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Dowody współpracy z gestapo 


ujawniono na 


rozprawie SN 


We wczorajszym dniu procesu przeciw Prezydium SN 
ujawniono sensacyjny dokument wskazujący na istnienie 
porozumienia między władzami Stronnictwa Narodowego 


i warszawskim gestapo. 


Instrukcja dla pana P. na rozmowę z,dr. H 


i. Odnośnie zapytania co ze owej 
strony dać wzamian za  pozostawie- 
mie Stronniictwa w Spokoju. 

Pytanie to dowodzi słuszności na- 
szego twierdzenia, że władze niemiec 
kie rozumieją sytuację na ziemiach 


damy. Wskazujemy jedynie na ab- 
surd, jakim jest w obecnej fazie woj 
ny likwidowanie przez Niemców 
Stronnictwa Narodowego, które w 


taktyce swej od 22 czerwca 1941 | przemyśleć jeszcze raz treść naszego 

roku wykluczyły walkę przeciw | listu. wyjazdem z żoną, Franczyk zdążył| Należy zaznaczyć, że Franczyk pe 

Niemcom i jest ich partnerem w|  Napisaliśmy, że mamy nóż na gar- powiedzieć, że nakaz prefektury wy- | wybuchu wojny wstąpił jako ochot- 

walce z komumą i Rosją. : į dle. Obawiamy się, że w polityce nie mieniał jako powody wysiedlenia, | nik do armii polskiej we Francji, 
2. Odnośnie gwarancji trwałości na |mieckiej w stosunku do Stronnictwa poza zarzuconą mu działalnością | biorąc udział w walkach, a następo A 


szej taktyki mie zwalczania Niem- 
ców. 

Gwarancja zawiera się w  6ytua- 
cji militarnej Polski. Zostało to wy- 
łożone w liście naszym. Jesteśmy po- 
ważnym Stronnictwem,  rozumujemy 


polskich w sposób niepolityczny: My 
nic nie mamy do dania i nic nie 


dzenie rozmów na prawach przectw-. 
ników frontowych. M 

5. Zwracamy uwagę, że na powzię- 
cie decyzji zostało obu stronom nie- 
wiele czasu. Nie zamierzamy grozić 
ani strdiszyć, jak również nie będzie- 
my reklamować naszej siły. Siły tej 
Niemcy nie znają, ponieważ dotych- 
czas nie była przeciwko nim użyta. 
Uważamy, że władze niemieckie po- 
pełniły wielki błąd, zlekceważyły na- 
sze obecne wystąpienia. Radzimy 


decydują nie ludzie, którzy zostali 
do tego wyznaczeni, ale agenci naj- 
niższego stopnia, którzy nie potrafią 
nawet zrozumieć i zinterpretować 
materiałów, które im wpadają do rak. 


I 


Dla przykładu podam Panu, że Stron- | 


CENTRALNY 


_ P.PS: 


AJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 10 MAJA 1948 R. (A) 


Cena numeru 5 zł. 


Działacz PPS wysiedlony z Francji 
za propagowanie repatriacji — - 


W dniu zwycięsiwa 


działacz emigracyjny tow. 


wości granicznej Kehl. 
W czasie krótkiego widzenia przed 


strajkową, „propagandę na rzecz po- 
wrotu Polaków do Polski oraz u- 
dział w trzecim zjeździe polskiej or- 
ganizacji emigracyjnej OPO (Orga- 
nizącja Pomocy Ojczyźnie) w Sal- 
laumines'*. 


CGT potępia prześladowania 


Polaków przez władze francuskie 
PARYŻ (PAP). W dniu 20 kwietnia wydalony został 


J. Franczyk, ' zamieszkały 


w miejscowości Rosiers, departamentu Cher. Dnia tegoo 11 
rano zgłosiło się do miejscowej fabryki, w której Franczyk ` 
pracował, dwóch agentów policji i aresztowało Franczyka. 

O godz. 5-ej po południu Franczyk wywieziony zosta 
Paryża i stamtąd do Strassburga, a następnie do miejsco- 


nie uczestniczył w Ruchu Oporu. 
Ostatnio był on prezesem 
OPO i działaczem Rady Narodowej. 
oraz członkiem CKR PPS. 


ï 


Fikcyjne oskarżenie 


politycznie i nie zamierzamy interesu nictwo przeciwdziałając wpływom; Jak wiad: jami Francją a ; 4 
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przed popełnieniem milionów błędów | żywioły radykalne i  komanizujące. bezradność delegatów ONZ czałoby nie liczenie się z key hopas o po sake ŚR ao areia JA 
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w celu rozwiązania kryzysu wy- 
wołanego dymisją gabinetu Spaa- 
ka może się okazać konieczne 
rozwiązanie parlamentu i pr” 
prowadzenie nowych wyborów 
w przewidzianym 40-dniowym 
okresie. 


jazdu do Paryża premiera w sta- 
nie dymisii Szaaka na spotkanie 
z ambasadorem planu Marshalla, 
Harrimanem. Spaak ma wyjechać 
nawet w tym wypadku, jeżeli 
kryzys rządowy nie będzie jesz- 
cze zażegnany. 
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Podział Niemiec dawno zdecydowany 
— stwierdza prasa berlińska 


BERLIN (PAP). Większość pism 


berlińskich poświęca swe artykuły 
wstępne trzeciej rocznicy kapitu- 
lacji Niemiec. „Berliner Zeitung" 
przypomina postanowienia układu 
poczdamskiego, na mocy których 
mocarstwa sojusznicze ` postawiły 


"To niepowodzenie konferencji 
przypisuje dziennik państwom an- 
glosaskim, które już wówczas mia- 
ły przygotowaną koncepcję utwo- 
rzenia odrębnego państwa zacho- 
dnio - niemieckiego. Dziennik za- 
znacza, że sprawa pokoju. z iązana 


Niemcom twarde warunki, jednak-|jest nierozłącznie ze sprawą jedno- 
że dając im nadzieję, że utworzony |ści Niemiec. 


będzie rząd centralny i zapewniona 
jedność państwa. ? 
„Niemcy —- pisze „Berliner Zei- 


„Byłby już najwyższy czas — 
kończy „Berliner Zeitung“ — aby 


dotyczący spraw obchodzących Pol- 
skę, poruszonych w liście Papie- 
ża Piusa XII do biskupów niemiec- 
kich. 

Tygodnik angielski 

o Targach Poznańskich 


LONDYN PAP. Tygodnik gospo- 
darczy „City Observer“ zamieszcza 
obszerną korespondencję swego spe 
cjalnego wysłannika z Poznania, 
który podkreśla, że Międzynarodo- 
we Targi świadczą o „zdumiewają- 
co szybkim postępie gospodarki pol 
skiej w ciągu ostatniego roku i o 
wzrastających możliwościach prze- 
mysłu polskiego". 

Korespondent tygodnika  brytyj- 
skiego wyraża żal, że Anglia nie 
bierze oficjalnego udziału w Tar- 
gach, które , przyczynią się jego zda- 
niem niewątpliwie do wzmożenia 
wymiany towarowej pomiędzy kra- 
jami Europy. Wschodniej i Zacho- 
dniej. S 


567.000 osób zwiedziło 


dów Zjednoczonych w końcu ostat- 
niego tygodńia przed wygaśnięciem 
mandatu . brytyjskiego w Palestynie 
przyznają, że nie udało się im rozwią- 
zać problemu, Ziemi Świętej i zapo- 
biec wojnie domowej między Arabami 


Ze swej strony, Agencja Zydowska | * Żydami”. 
podała do wiadomości, że rząd żydow-| Zdaniem korespondenta, delegaci 
ski złożony z 13 osób jest gotowy | Narodów Zjednoczonych po 13 mie- 
przejąć administrację w Palestynie po, sięcznych debatach doszli ostatecznie 
wygaśnięciu mandatu brytyjskiego w |do milczącego wniosku, że „problem 
dniu 15 maja. 


król Transjordanii, Abdullah, pewny 
poparcia Anglików, zamierza po bab 
gaśnięciv mandatu angielskiego prze- 
rzucić oddziały wojsk irackich do Pa- 
lestyny i przyłączyć ją do Transjorda- 


nii. 


przez się“. Pozostała jedynie nadzieja, 
że Żydzi i Arabowie, przed podięciem 
wojny na pełną skalę zgodzą się, być 
może, na rozejm. „Eksperci problemu 
palestyńskiego uważają, że 
„wojny lub kiepskiego. pokoju* w Pa- 
lestynie są równe. 


Poszukiwania kemisarza 
Jerozolimy 


| Brytyjski minister kolonii Creech 
Jones oświadczył na posiedzeniu pod- 
komisji Komitetu Politycznego ONZ, 


Polscy kolarze prowadzą 
w wyścigu Praga -Warszawa 


C. G. T. protęstuje 


Wydalenie z terytorium Francji 
obywatela polskiego, 
Pomocy Ojczyźnie, spotkało się z- 
protestem zarówno ze strony Wy- 
chodźtwa polski'qzo, jak i społeczeń- 
stwa francuskiego. W Rosieres, w 
miejscu zamieszkania  Franczyka, 
tamtejsza sekcja CGT zebrała bli- 


Palestyny powinien się rozwiązać sam | sko 600 podpisów na petycji, prote- 


stującej przeciw wysiedleniu. Pety- 
cję tę przesłano prefekturze policji, 


Z inicjatywy mera miasta analogicz- 


ną petycję przygotowała rada miej- 


szanse | ska. 


Zarząd główny OPO również wy- 
stosował protest. przeciwko wydale- 
niu Franczyka. 


„La Marseillaise“ publikuje arty- ` e. 


kuł w obronie Franczyka. t 
Przypomniawszy udział Franczyka 


w wojnie z Niemcami, jego ucieczkę 


z niewoli i udział we francuskim 
Ruchu Oporu, dziennik pisze: „Fran 


Józefa Fran- 
|jczyka, działacza PPS i Organizacji 


w, 


ARE 


ç 


jechali do mety, pozostali złapali de- | czyk okazał się prawdziwym patrio- as 
fekty na trasie. Kapiak odpadł od czo- |tą francuskim. Zarządzenie wydale- ` 
łówki za Jędrzejowem, a Rumun kilka | nia go z Francji jest całkowicie ar- 
otwarcia do 6 bm Międzynarodowe |sywali się niezwykłe dzielnie, nie za- | kilometrów wcześniej. bitralne i godzi w człowieka, który = 
Targi Poznańskie zwiedziło ponad 567 „rwa owy w pay zaj eta-| Wyniki indywidualne: 1) dry za się powszechnym uznaniem“, 
ró NW + h H e'i iż i 4 > — L 2 LLL LLL aa t 
tysięcy osób z chlei Polski. W jednym | pie, na trasie Kraków ielce Cługo- | jug.) 3,54,30; 2) Zoric (Jug.) 3,54,30,2; | qx; 7 
tylko dniu 6 maja pi- ` pawilony Tar- | ści 126 kilometrów. Etap tea zakończył! 3) Kapiak (Polska) '3,59,32; 4) Horwa- Władze amerykańskie 
gów przeszło ponad 70 tys. osób. się wspaniałym zwycięstwem /drużyno- | cik (Juig.) 4,02,30; 5) Krejcu (Czech.) przetrzymują 


KIELCE (tel. wł.). Kolarze polscy, į 
już Targi Poznańskie którzy na gigantycznej trasie wyścigu 
W okresie od 24 kwietnia tj. od dnia | Praga — Warszawa przez 7 dni. spi- 


tung* — przypuszczały, że na pod|po 3 latach zapewnić Niemcom je- 
stawie układu poczdamskiego będą |dność i zawrzeć z nimi sprawiedl- 
mogły budować swoją przyszłość.|wy pokój. Niemiecki Kongres Lu- 
Niestety konferencja londyńska najdowy podjął w tym celu walkę, a w 
jesieni ub. roku była ostatnią, jak |petycji ludowej naród niemiecki bę 
dotychczas, próbą przygotowania |dzie miał możność wyrazić swą 
pokoju z Niemcami, która zakoń: |wolę i poprzeć cele, Brue] 
czyła się niepowodzeniem“. przez Radę Ludową“. 


i wym Polski I. Zwycięski zespół nie | 406,29; 6) . Wrzesiński (Polska) 5 
° tylko zajął pierwsze miejsce w ogólnej | 4,06,29,02; 7) Jaworzyk- (Czech); węgierski majątek 
A s klasyfikacji drużynowej, ale na tym | 4.06,29,04; 8) Peric (C); 9) Nowoczek 
Plenarne posiedzenie CK W P P 5S etapie zdobył ponad to znaczną prze-| (Polska). OE) narodowy ć Kg 
| A wagę minut nad wszystkimi konkuren- | BUDAPESZT (SAP). — Dzien- 


tami. 

Drużyny wystartowały z ŁA 
podczas silnego upału. W ciągu jazdy | 
| kilkakrotnie deszcz chłodził zawodni- | 
|ków. Z Krakowa wyruszyło 43 kola-, 
rzy. W pełnym komplecie wystarto- į 
| wały tylko zespoły Czechosłowacja I, 


W klasyfikacji zespołowej pierwsze 
miejsce uzyskała Polska I — 12,12,81; 
2; Rumunia 12,19.33,2; 3) Czech. I 
12,25,33,4; 4) Bulgaria 12.26,48,4; 5) 
Czech II 12,36,09; 6) Polska IL. 


Ogólna klasyfikacja po 6 etapach 


KS 


"Na zdjęciu od lewej tow. tow. Tadeusz Ćwik, Henryk Jabłoński, 
Rusinek, Henryk Świętkowaki i Adem K 


| Rumunia i Polska II. Polska I wystar- | przedstawia się następująco: 1) Pol- 


' jechała w czwórkę, a Czechosłowacja 4, Czech. H; 5) Bułgaria, 
II miała w składzie tylko 3 zawodni-| 


ga ko «;kilometrze za Krakowem zainicjowało |ska) 29,38,25; 4) Peric (Czech.); 
| ucieczkę 5 zawodników, w tym 3 Ju-; Vaverka (Czech.); 6) Wrzesiński. 
jgosłowian: Porecki, Zoris i Horwacik,i W- dniu dzisiejszym wystąpi zakoń- 
Rumun Chicomban i Kapiak. Z ucieki- | czenie wyścigów „etapem Kielce — 
mierów tylko Porecki i Horwacik do! Warszawa. 


tp, 


Józej Cyrankiewicz, Kazimierz 


'towała w czwórkę bez poturbowanego | Ska I — 89,12,46,4; 2) Rumunia — |kańskie zatrzymują również znacz- 
| Sałygi Również drużyna bułgarska | 89,34,30,6; 3) Czech. I — 89,35,23-8; |ną ilość surowców należących do 
Węgier. Poza tym 20.000 koni, 130 
wagonów * niewyrewindykowanych 


„wszystkie dotychczasowe. Już ma 20, (Czech.) 29,37,24-2; 3) Kapiak (Pol- |również zrabowane swego czasu na 
5)|Węgrzech przez faszystów kosztow. 
ności i złote i srebrne. Ogólną wa: = 
tość zablokowanego majątku wę, = 


nik „Sabad Nep“ zamieścił artykuł 


w sprawie złośliwego zatrzymywa- 
nia majątku węgierskiego w ame- 


rykańskich strefach okupacyjnych — 


Austrii oraz Niemiec. 


tych znajduje się ogromna ilość © 


maszyn i innego ekwipunku z fa- 
bryk węgierskich. Władze amery- 


ków. W klasyfikacji indywidualnej na ;materiałów i urządzeń sanitarnych, 
| Wyścig na etapie Kraków — Kiel-| pierwsze miejsce wysunął się Zoric| 2.500 węgierskich samochodów -cię 
„ce miał nieco odmienny przebieg, niż, (Jugosławia) — 29,32 00,2; 2) Krejcu|żarowych i osobowych. Nie wróciły 


= 


gierskiego szacują na 80 milionów - 
dalarów. BE A é 
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- Niemiec, 


. 1045 roku — wielka y 
| radość panowała we wszystkich nie- 


| Cieszyli się ludzie zwykli, 
- pracy, 
= straty w tej wojnie. Cieszyli się ra- 
= dością pełną i bez zastrzeżeń ra- 
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Warszawa, 8 


maja 1948 r. Rok 54 


Rocznice zwycięstwa 


O 


godzinie 0.01 (czasu zachodnio - europejskiego) dnia 9 maja 1935 


ną wszystkich frontach Europy ustały działania wojenne. Minutę 


. przed tym, o północy. dnia 8 maja, 
1 lotnictwa niemieckiego złożyli 


w Berlinie pełnomocnicy armii, fioty 
swe podpisy na ostatecznym akcie bez- 


warunkowej kapitulacji, W gmachu wojskowej szkoły technicznej na 


przedmieściu zorąnej bombami 
się ostatni akt dramatu wojny, 


i pociskami stolicy Niemiec rozgrywał 
rczpętanej przed pięciu i pół laty przez 


opętany żądzą podbojów hitleryzm i faszyzm. i 

Tyslącletnią Rzeszą Adolfa Hitlera leżała w gruzach. Radzieckie 
1 polskie sztandary, powiewające z ruin zdobytego miasta, syn:bolzowały 
triumf ludzkości nad nowożytnym bąrbarzyństwem. 

Ku większemu pognębieniu prusactwa I hitieryzmu zaszczyt zada” 
nia ostatecznego, śmiertelnego ciosu wrogowi przypadł w udziale armiom 
dwóch krajów — ZSRR i Polski — które zaborczość germańska zamie- 

 rzała zetrzeć fizycznie z powierzchni ziemi. W tym, że Wilhelm Keitel 


musia? pochylió 
rym Żukowem 


swą buławę marszałkowską przed Marszałkiem Grigo- 
tkwiła głęboka sprawiedliwość gdziejową. 


Pota 40 milionów ofiar pochłonęła druga wojna światowa. Straty 
terialne krajów najechanych przez napastników nie dadzą się 
„w ogóle określić, Przez pięć i pół roku wysiłek setek milionów cbywatcji 
Narodów Zjednoczonych obrócony był jedynie i wyłącznie na to, by 
rozbić machinę wojenną państw „Osi“, Nigdy jeszcze żadna wojna 
w dziejach nie sprawiła takiego spustoszenia w masach ludności cywil- 
nej, nie biorącej bezpośredniego udziału w działaniach bejowych. Niem- 


cy Adolfa Hitlera usiłowały nie tylko pokonać swych przeciwników mi- ` 
litarnie, zle chciały za jednym zamachem rezprawić się z nieksórymi 
narodami Europy, bądź tępiąe je fizycznie, bądź obracająe w niewolni- 


ków, Sam tylko Związek Radziecki poniósł wskutek tej polityki Niemiec 


straty w ludziach sięgające 15 milionów, Polska — 6 millionów. 
_ europejscy doznali nieomal całkowitej zagłady. 


Żydzi 


Zdawało się, że po tak potwornej masakrze zwycięskie Naredy Zjed- 

, noczone obrósą całą swą energię ną takie urzedzenie świata powojen - 
nego, by zapobiec na zawsze groźbie powtórzenia się tragedii lat 1939— 
1945. Hasło „Nigdy więcej wojny!”, rzucone po pierwszej wojnie świa” 
towej, nabrało przecież dziesięciokrotnie silniejszej wyinowy po drugiej 


wojnie, Ale ani pierwsza, ani druga wojna światowa 


'kowym wybuchem 
Niemiec. I nie było 


nie byłą przypad 


pasji niszczycielskiej, ogarniającej klikę rządzącą 
rzeczą przypadku, że w obu wypadkach u steru pat» 


stwa niemieckiego znaleźli się ludzie, traktujący wojnę, jako normalny 
środek realizowania celów politycznych, U podłoża obu wojen leżał gle- 
beki splot przyczyn natury społeczno - gospodarczej, które wydźwignęły 
do władzy ten właśnie gatunek ludzi, ten rodzaj ruchów politycznych, 
niosących światu wejnę 1 zniszczenie, 


G dy więc rankiem dnia 9 maja 1945 Europa po raz pierwszy od lat 
obudziła się wolna od zmory bombardowań, nalotów, Blitzkriczu 


i terroru hitlerowskiego -— jej pokój 


bezpieczeństwo i odbudowa zale- 


 łały od zasięgu przemian społecznych, gospodsrczych i politycznych, Kió- 
re przyjdą nazajutrz. Szanse tych przemian były duże i możliwości lep- 
szego jutra wielkie, Niestety, wykorzystane zostaly tylko połowicznie 


. i tylko w jednej części Europy, Tam, gdzie wyzwolenie przyszło z Armią 


Czerwoną, masy ludowe zdołały wyzyskać upadek hitleryzmu dla reall- 
zacji swych dążeń i reform społecznych, Tem natomiast, gdzie sięgnęła 
władza amerykańskiego kapitalizmu-— prooes posiępu i przemian zo- 
stał brutalnie zahamowany, co więcej nastąpiia kontrofensywa reakcji. 
: W trzy lata zaledwie od chwili bezwarunkowej kapitulacji Niemiee 
hitlerowskich rozbrzmiewa w Stanach Zjednoczonych, ogarniętych hitle- 


 rowską nieomal histerią „czerwonego nicbezpieczeństwa”, chóralny głos © 


podżegaczy wojennych, orędowników wszechwładzy wielkiego kapitału, 
szermnierzy interesów imperialistycznych. Kierownicy polityki amery- 


kańskiej jak gdyby zapominając że 


na plażach Normandii, na polach 


Francji, Belgii, Holandii, Włoch i Nadrenii gineli także 1 Amerykanie, 


nią połacią Europy. 


P 


|. powzięli zbrodniczy zamysł odbudowy niczieckiej potęgi gospodarczej 
= kosztem narodów przez Niemcy zdewastowanych. Imperializm amery- 
_. kański sięgnął po panowanie gospodarcze i polityczne nad oalą zachod- 


o drugiej stronie stoi obóz narodów demokratycznych, zgrupową- 
. nych wokół ZSRR, które wierne hasłom, w imię których walczyły 
przeciwko hitleryzmowi i faszyzmowi, dążą do utrwalenia pokoju i bez~: | 


pieczeństwa Ten obóz pokoju jest już dziś dostatecznie potężny, by sku- 


ah tecznie krzyżować intrygi i zakusy podżegaczy wojennych. Al- sytuacją 


międzynarodowa wymaga nieustannej czujności. 
Święcąc dziś trzecią rocznicę zwycięstwa, my, tu w Polsce I w za- 
przyjaźnionych krajach Socjalizmu i demokracji ludowej, święcimy je 


bi z poczuciem spełnionego obowiązku. 


Daliśmy największy wkład we 


wspólne zwycięstwo, dajemy dziś największy wkład w walkę o pokój 


| światowy. 


EP r a ymi e Mia tj Polce fes 


Ostatnie dni minionej wojny, o- 
statnie pożary w stolicy pokonanych 
ostatni podpis, położony 
przez Keitla, na akcie bezwarunkowej 


54 - kapitulacji — otworzyły nową kartę 
'_ historii, oznaczoną tytułem POKÓJ. 


Pragnienie pokoju było powszech- 


"ne. Pragnęły pokoju marody, wy- 
` zwolone spod hitlerowskiej okupa- 


a ragnęli go alianci, pragnęły go 
24 w des z wojną bezpo- 
srednio, odczywające jednak jej go- 
spodąrcze skutki, Cena wojny była 
wysoka, Dla narodów okupowanych 
wyrażała się w milionach ofiar, 
straconych w obozach i więzieniach, 
w zbigzonych. wsiach i miastach, w 
zniszcaęniu przemysłu i gospodarki 


" narodowej. Na wszystkich frontach 


gingły setki tysięcy ludzi, a gospo- 
darezo prowadzenie wojny po- 
chłonęło dochód narodowy wielu 


lat. 
i pz 
Kiedy nad Reichstagiem zatknię- 
te zostaly bą:wne sztandary alian- 
tów, kiedy zwycięskie rakiety rozja- 
śniały niebo tej nocy z 8 na 9 maja 
i prawdziwa 


i Ameryki, 
ludzie 
którzy największe ponieśli 


mal zakątkach Europy 


 dością pierwszego dnia/ pokoju. A 
tymczasem trzy łata minęło od tego 
czasu. Trzy lata konfereneji, ukła- 
dów, nacisków, wojen domowych i 


" presjt gospodarczych, trzy: ląta tak 


~ bardzo odległe od drogi, wiodącej 
. do pokoju. 
Stwierdzając dzisiaj, po tych 


2 tech latach, jak niewiele zrobiono 
| dla pokoju, a jak wiele się robi, możliwości 


aby od niego oddalić zmęczoną Ey- 
ropę — mamy prawo zażądać chwi- 
li reflcksji od tych, którzy są za to 
odpowiedzialni. 

Sprawą pierwszą i najwa” aiejszą 
jest niewątpliwie kwestia niemiec- 
ka, zagadnienie odpowiedzialności 
za wywołanie wojny i za jej skutki, 

Państwo niemieckie przestało 
istnieć po osatecznej klęsce, Ale nie 
miało to oznaczać zrzucenia z niego 
odpowiedzialności za drugą wojnę 
światową. Umowy w Jałcie i Poczda- 
mie jasno sawiały sprawę denazifi- 
kacji, dekartelizacji i demilitaryzacji 
— a więc sprawę osłabienia poten- 
cjału militarnego i gospodarczego 
Niemiec i oczyszczenia ich z elemen- 
tów faszystowskich. Wyraźnie posta- 
wiona została również sprawa od- 
szkodowań wojennych dla zniszczo- 
nych przez Niemcy krajów. 


Politykę niemiecką trzeba było 
przestawić z dotychczasowej agre- 
sywnej, zagrażającej powszechnemu 
bezpieczeństwu — na politykę po- 
koju i współpracy z innymi aroda- 
mi. Trzeba było usunąć od w zel- 
kich wpływów ludzi. którzy z ra- 
cji swych interesów klasowych dą- 
żyli do wojny i jako reprczentanci 
hitleryzmu ponieść za to powinni 
konsekwencje. 


Drugą z kolei gwarancją pokoju 
było zniszczenie ciężkiego przemy- 
słu niemieckiego, który  zorganizo- 
wany w kartele ponosił poważn., od 
powiedzialność za wywołanie woj- 
ny. Nie miało to być równoznacz- 
ne ze zniszczeniem całej niemiec- 
kiej gospodarki. Przeciwnie go- 
podarka niemiecka powinna była 
się rozwijać, ale w kierunku poko- 
jowym, z wykluczeniem wszelkich 


progikcji zbrojeniowej. 


7 Ne 


Telegrasm—gafa Telegram—_Jaffa Dla chłopskiego 


Z PRASY: 


Partia Pracy skreśliła z listy członków inicjatora telegramu z życzeniami dla włoskiego frontu ludowego. 
Jednocześnie rząd Partii Pracy zarządził interwencję militarną w Palestynie 


rS. Jerzy Zaraia 


I maja w Londynie był świętem 


najbardziej uświadomionych robotników 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Londyn, w maju | dzanym przez londyńską Radę zwią 
Londyn w dniu 1 Maja nie wyglą-|zEów Zawodowych, ponieważ pozo- 
dał pok D niż Aei A isdat staje ona pod wpływami komuni-j|both“ (Pokój albo Bevin — nie mo- 


go dnia. Podonie, jak w każdą so- 
botę gospodynie szły do sklepów po 
odbiór swych tygodniowych przy- 
działów żywnościowych, podobnie 
tłumy ludzi jechały na mecz piłki 
nożnej, tak samo pracowano do go- 
dziny 12-ej, podobny był ruch auto- 
busów i kolejek podziemnych. Ga- 
zety poranne i wieczorowe są w ta- 
kim samym nakładzie i o zwykłej 
porze, 

Jak gdyby na marginesie tej co- 
dzienności przesunął ulicami 
dynu pochód około 20 tysięcy ludzi, 
członków partii komunistycznej, 

Londyński Komitet Partii Pracy 
zabronił w tym roku syrym człon- 
kom brać udział w póchodzię urzą- 


Lon- | 


stycznymi, Londyński Komitet Par- 
tii Pracy nie pozwolił swym człon- 
kom wziąć udziału w zgromadzeniu, 
na którym przemywiał znany dzia- 
łącz ruchu zawodowego, 
generalny Związku górników, komu 
nista Ariur Horner, Mimo to wielu 
lewicowych związkowców wzięło u- 
dział w tej demonstracji. 


Przeciwko wojnie, 

przeciwko Bevinowi 

Robotnicy demonstrowali przeciw 
ko wojnie, przecetwko polityce Be- 
vina, przeciwko” faszyzmowi, prze- 


ci 'ko nadmiernym zyskom kanis 


talistów, przeciwko 


dziej popularnych haseł były okrzy- 
ki „Peace or Bevin — we can't have 


żemy mieć obu) „Marshall wants 
war we want peace“ (Marshall chce 
wojny, my chcemy pokoju). Przed- 
stawiciele związku urzędników pań 


sekrętarz | stwowych, gdzie obecnie usuwa się 


komunistów, nieśli transparent na- 
stępującej treści „Purged and free- 
zed we fight on“ (Mimo czystki i za 
mrożenia płąc, będziemy nadal vzal- 
czyć). Wzruszającym momentem by 
ły wozy z dziećmi z napisem „Chee- 
my wychowywać się w pokoju“, 
Tłum stosunkowo, zresztą niewie! 
ki, obojętnie przyglądał się pocho- 
dowi, nie podchwytywał okrzyków, 
nie śpiewał Widowsko, jak wiele 


niskim  pła- | innych, mniej barwne, mniej podnie 


com robotniczym. Jednym z najbar-,cającej, niż przejazd pary królew- 


Dodatek Tygodniowy 
„Robotnika“ 


wyjątkowo w tym tygodniu ukaże się 
z jednodniowym opóźnieniem, za które 
naszych Czytelników przepraszamy 
` í 


$ 


Zofia Arsgmocwska 


Trzeci wreszcie postulat, demili- 
taryzacja — nie wymaga żadnych 
komentarzy. 

Mimo oczywistości i konieczności 
„tych postulatów trzy ostatnie lata 
były świadkami ich  przekreślenia 
przez .politykę amerykańską, budu- 
jącą swe imperialistyczne plany w 
oparciu o połączone zachodnie stre 
fy Niemiec. Denazifikacja stała się 
fikcją. Z dnia na dzień donosi pra- 
sa o nowych, poważnych stanowi- 
skach i urzędach powierzonych hit- 
lerowskim  przywódcom  politycz- 
nym i gospodarczym.  Dekarteliza- 
cja w praktyce — to przejście kar- 
teli niemieckich w posiadanie ame- 
rykańskiego kapitału i pod jego kon 
trolę, pod którą rozwija się „poko- 
jowa“ produkcja, Demilitaryzacja 
nie uchroniła od tworzenia w gza- 
rodku nowych, wyszkolonych ` kadr 
wojskowych - fachowców pod płasz 
czykiem nic nie znaczących organi- 
zacji. ji . 

A sprawa odszkodowań? Pisało 
się przecież po pierwszej wojnie 
światowej: „powojenne Nicincy poz 
bawione kolonii i szeregu  teryto- 
riów pogranicznych, oraz możliwo” 
ści zbrojenia przestały być mocar- 
stwem Światowym, zdolnym Jo agre 
sji++ Od zawarcia traktatu wersal- 
skiego położenie Niemiec poprawi- 
ło się jednak wydatnie. Sprawa 
odszkodowań, która stanowiła je- 
den z najważniejszych przedmiotów 
rckowań i tarć z koalicją została 
„unormowana“ w 1924 roku planem 
Dawesa, a potem w 1929 planem 
Younga o wiele korzystniej niż w 
traktacie. I cóż było dalej? Powoli. 
ale systematycznie Niemcy wkracza 
ły na drogę mocarstwowości, odrzu- 
cając jedne po drugich zobowiąza- 
nia, wchodząc wreszcie do Ligi Na- 


4 


rodów, gdzie od roku 1925 zajmowa- 
ły stałe miejsce w Radzie, a w kil- 
kanaście lat później — stawiając 
świat przed dokonanym faktem a- 
gresji. 

Mówi się, że przykre i złe zdarze= 
nia szybciej zacierają się w pamię” 
ci niż przyjemne. Ale nie może to 
nastąpić w polityce, — o tym pə- 
winni pamiętać zwolennicy odbudo= 
wy silnych Niemiec jako „bazy“ 
środkowo - europejskiej. Historia 
może się powtórzyć i o tym nie wol- 
no zapominać. A zasada „divide et 
impera“, stosowana przez Stąny 
Zjednoczone i Wielką Brytanię — 
nawet dla ich kapitalistycznych in- 
teresów może okazać się zgubną. 

Metoda dolarowa w tym przypad- 
ku wydaje już swoję owoce. Wie- 
lekroine publiczne wystąpienia fa- 
szystowskie na terenie zachodnich 
stref” okupacyjnych są tego najlep- 
szym dowodem. Ale z drugiej stro- 


ny postępowe elementy robotnicze 
dążące do zjednoczenia Niemiec | 
na pokojowej drodze rozwoju 


sospodarczego i  kulturelnogo są. 
silne i dają nadzieję na przeciw- 
stawięnie się powrotowi terroru | 
hitlerowskiego. 

Sprawa pokoju to sprawa wielu 
milionów ludzi, nie przeliczających 
go na dolary. To sprawa uczciwości 
i sprawiedliwości, z k'5rą nie ma 
nic wspólnego polityka podsycania 
wojen w Gracji, Palestynie, czy In- 
donezji, to sprawa, której przeciw- 
stawia się zdecydowanie polityka 
odbudowy Niemiec w ramach planu 
pomocy zniszczonej wojną Europie. 
To sprawa, która nie ma nie wspól- 
nego z polityką ekspansji dolarowej. 
Polityka ta nie da się pogodzić z po- 
kojem i postępem. I za wrogą po- 
kojowi musimy ją uważać, 


„_ |Skiej, czy nawet lorda mayora Lon- 


dynu. 


Święto uświademionych 


1 Maja w Londynie to nie było 
święto mas robotniczych, to było 
święto tylko najbardziej uświado- 
mionych przedstawicieli klasy robot 
niczej, Gdy patrzyło się na ten po- 
chód, trudno było uwierzyć, że rząd 
socjalistyczny ma władzę w Anglii. 
Miało się wrażenie, że „dobry“ ka- 


pitalistyczny rząd pozwala niegrzecz 
[nym dzieciom 
mieli złudzenie wolności i demokra- 


wykrzyczeć się, aby 


cji, aby mieli złudzenie, że mogą ru- 
szyć z posad bryłę świata... 

I tak jak przy wielu innych oka- 
zjach nasuwało się pytanie, dlaczego 
robotnicy angielscy są tak bardzo 
angielscy a tak mało robotniczy, Czy 
jest to wpływ instytucji demokracji 
parlamentatnych w ustroju kapita- 
listycznym, które neutralizują du- 
cha rewolucyjnego, usypi ją « dyna- 
mizm mas, ich instynkt klasowy? 
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dziecka 


W dążeniu do coraz doskonal- 
szych form życia i w realizowaniu 
ideaiów demokratycznych, jednym 
z najdonioślejszych zadań jest wy» 
chowanić młodego pokolenia, zarów 
no w fizycznym i duchowyra zdro- 
wiu, jak też w myśl ideałów przy- 
świecających ludzkości na ” drodze 
postępu i sprawiedliwości społecz 

Dziecko wiejskie, od wieków 
krzywdzone przez ustrój i warunki 
ekonomiczne, szczególnie boleśnie 
dotnięte skutkami ostatniej wojny, 
długo czekało: wyrównania tej 
krzywdy. Powołane w 1945 roku do 
życia Chłopskie Towarzystwo Przy- 
jaciół Dzieci „Ch, T.P.D.', zrzesza 
wszystkich którzy pragną praco- 
wać dla dobra dziecka wiejskiego, 
szerzyć i rozwijać moralną i mate- 
rialną opiekę nad nim, organiza- 
wać współpracę z rodziną, opieku- 
nami I wychowawcami, szukać naj- 
właściwszych form i sposobów wy» 
chowania i nauczania oraz przedsię 
brać wszystkie prace, których ce 
lem jest dobro dziecka wiejsziego. 


Dla urzęczywistnienia tych osłów 
Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci prowadzi poradnie wycho- 
wawcze i lekarskie, instytucje opie- 
ki zbiorowej, organizuje opiekę w 
rodzinach R: domach 
dziecka, prewentoria: samato- 
riach, na koloniach, półkoloniash, 
świetlicach, przeprowadza prace 
badavrcze i naukowe, rozwija dzia» 
łalność wydawniczą dtd. Zadania 
te są stopniowo realizowane po 
przez sieć ogniw organizacyjnych. 
Ch. T, P. D. działa w 14 wojewódz- 
twach, 119 powiatach 1 liczy około 
40 tysięcy członków — przyjaciół 
chłopskiego dziecka. Podstawowym 
ogniwem jest Koło Miejscowe Ch. 
T. P, D., powstające na terenie wsi 
i skupiające wszyst! ch zai 
wanych sprawą dziecka wiejskiego. 
Koło Miejscowe rejestruje dzieci 
swego terenu według wieku, bada- 
jąc warunki ich życia i potrzeby, 


Pod opieką Ch. T, P, D. znajduję 
się obecnie prawie 125 tysięcy dzie- 
ci, z których większość to dzieci 
chore, niedożywione, sieroty, kaleki, 
dzieci zaniedbane i opuszczone. Dla 
nich, zwłaszcza na terenach znisz+ 
czonych, prowadzi Ch. T. P. D. pra- 
wie od początku swego istnienia 
punkty dożywiania, przedszkolą, 
dziecińce, pomaga dostarczając o- 
dzież i- obuwie... iyos u 

Pomimo krótkiego oktesu dzia: 
łalności i różnych trudności mate 
rialnych, dorobek Ch. T. P. D. jest 
znaczny, 


Do tej pory zbadano przez leka» 
rzy 2792 dzieci,  prześwistlono 
2.754, skierowano do prewentowiórw, 
sanatoriów oraz ną leczenie za gra- 
nicę 2.281 dzieci, rozprowadzono 7 
tys. kg. tranu, rozdano 1.020 wy- 
prawek niemowlęcych, Dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą uruchomiono 
własne prewentorium w Rabce, 


Wśród projektów na najbliższy 
okres letni planuje się 80 turnusów 


kolonii dla 9.000 dzieci, 1.200 dzie-. 


cińców dla 40,000 dzieci, 100 żłobe 
ków — dziecińców dla 3.000 dzieci, 
oraz 8 obozów wycieczkowych dla 
400 dzieci. W związku z tym zamie- 
rza się zorganizować 14 kursów 
dla opiekunek dziecińców i kurs 
centralny dla wychowawców kolo- 
nii. ; 


Wiele pracy czeka Ch. T. P. D. 
na diugle lata. Potrzebne są na to 
fundusze, bo ludzi chętnych do pra» 
cy nie zbraknie. Fundusze te gro- 
imadzi się ze składek członowe 
skich, subwencji państwowych, fua 
duszy społecznych. Duże nadzieje 
pokłada Ch. T. P. D, w organizo- 


Jedno jest pewne — przywódcy |" ANS] przez siebie w dniach od 10 


Partii Pracy nie robią nic, aby ten 
instynkt obudzić, aby masy robotni- 
cze wychować do prawdziwego mar 
szu do socjalizmu. 


MARIUSZ RZECKA 


dziecku chłopekiemu. Nie wątpimy, 
że społeczeństwo poprze tę akcję 1 
przybliży osiągnięcie celów Ch. T. 
MD. 


| l B. N, 


Jaz 17 maja br. zbióree na pomoc 


Jedność chłopskiego ruchu 
hasłem Święta Ludowego 


W dniu Święta Ludowego od- 
będą się manifestacje chłopów 
we wszystkich gminach i powia- 
tach kraju. Niezależnie od tes 
go przewiduje się urządzenie 
specjalnie uroczystych i maso- 
wych pochodów centralnych w: 
Warszawie, Bochni, Zamościu, 
Kielcach oraz w trzech miejsco- 
wościach na Ziemiach Odzyska- 
nych: Opolu, Wrocławiu i Biało- 
gardzie (woj. szczecińskie), 


Główne uroczystości odbędą 
się w Warszawie, Najbardziej 
typowa manifestacja będzie mia- 
ła miejsce w Bochni, gdzie cha- 
rakter obchodu związany zosta- 
nie z historią walki chłopów 
przeciw władzy sanacyjno - ka- 
pitalistycznej. W Zamościu tłem 
Obchodu Święta Ludowego będą 


| Bataliony Chłopskie i udział ru- 


[chu ludowego w partyzantce 
| Manifestacja w Opolu będzie 
miała na celu podkreślanie roli 
chłopa na Ziemiach Odf:vi:a- 


| nych i wspólpracy rolników nry- 
(byłych z innych dzielnie kiuju z 
autochtonami. , 


Centralny Komitet. Obchodu 
Święta Ludowego w Polsce na- 
kreślił w opracowanej instrukcji 
4 zasadnicze cele, które w tego- 
rocznym Święcie Ludowym przy- 
świecać będą obchodom w całym 
kraju. Są to hasła: 1) walki o po- 
kój, 2) sojuszu robotnicza-chłop- 
skiego, 3) zwiększenia wydajno- 
ści ziemi, 4) jedności ruchu ludo- 
wego, jako jedności Narodu Pol- 
skiego. 
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SYTUACJA WOJSKOWA 
W PALESTYNIE 


Tygodnik „Świat i Polska" 
blikuje wywiad z wybitnym 
ydowskim działaczem w Pa- 
lestynie, dr. M. Sneh, Dr. Sneh 
oświadczył m, in, na temat sy- 
tuacji wojskowej w Palestynie: 
W chwili bieżącej na froncie 
walki zbrojnej siły żydowskie 
opanowują górną i dolną Gali- 
leę i doliny Belsan i Rezdeloń- 
ską, łączącą Galileę x wybrze- 
żem a pómadto z całą strofą 
nadmorską oraz sieć wysunię- 
tych osiedli żydowskich w Jus 
dei i Negewie. Ostatnio opano- 
wana została także 60-kilome- 
trowa szosn łącząca Tel - Aviv 
z Jerozolimą. 

Jeżeli ten stanu rzeczy porów= 
na się z mapą podziału, która 
została uchwalona przez Naro- 
dy Zjednoczone w listopadzie 


A 


1947 roku, to do uzupełnienia 


terenu przyznanego Żydom po |; 


zostawałoby  Haganie 


"PRZEGLĄD 


Konierencja 6 w sprawie Niemiec 
natrafila na nieoczekiwane trudności 


Nowe instrukcje wzmacniają 
opozycję delegacji francuskiej 


LONDYN (PAP). 
W tutejszych kołach 


politycznyc 


h stwierdza się, że 


konferencja 6 państw w sprawie Niemiec natrafiła na nieo- 
czekiwane trudności, które odwlekają porozumienie w kwe- 


stii politycznej organizacji Niemiee zachodnich 


i w spra- 


we kontroli Zagłębia Ruhry. Początkowo żywiono nadzieję, 
że konferencja będzie mogła zakończyć się już w bieżącym 
tygodniu. Dzisiaj wydaje się, że również w ciągu przyszłe- 
go tygodnia zajść może konieczność dalszego odrocze- 


nia obrad. 
Głównym powodem zwłoki jest spra- 
wa przyszłego rządu  zachodnio-nie- 


| 5) Sprawa odszkodowań została obec 


mieckiego. Sytuacja przedstawia się w | nie wyeliminowana ze względu na brak 


tej kwestii jak następuje: 
1) Wszyscy zgadzają się, że nie- 
mieckie zgromadztnie ustawodawcze 


ma być utworzone we Frankfurcie skiej; 


n/M dnia 1 września br.; 


9) Amarykanie | Francus zgadzaja | i konferencji londyńskiej. Zgodzili 


| się oni wtedy, że kontrola mędzyna- 


się, że przyszły rząd niemiecki ma być 
zdecentralizowany, czemu sprzeciwiają 
się Anglicy; 


| trzema 


| porozumienia w tej sprawie między 


mocarstwami  okupacyjnymi 
podczas pierwszej konferencji londyń- 


6) W sprawie Zagłębia Ruhry, Fran- 
cuzi poczynili już ustępstwa na pierw- 


rodowa powinna obejmować tylko 


3) Francuzi nie chcą się zgodzić — | Przydziały produkcji Zagłębia Ruhry,! 
to jest właśnie główną przeszkodą |"'e godząc się jednak na to, aby sam 
opano-= | w obecnej chwili — na rozpisan e wy- 


zarząd nad Zagłębiem Ruhry miał 


nować południową całkowicie | porów powszechnych do zgromadze- | podlegać kontroli międzynarodowej, 
prawie niezaludnioną, pustyn- |nia konstytucyjnego już w czasie © 
ną część Negowu aż po zatokę becnego lata. Domagają się oni, aby 


Akkaba Morza 
Trzeba dodać, że obszar ten 
jest opanowany także przez 
Arabów, a gdyby doszło do 
starcia na tym terenie, 


zmotoryzowanymi jednostkami 
toczyłyby się ma podobieństwo 
walk, ostatniej wojny w Pół- 
nocnej Afryce. Mimo więc 
przeważających liczebnie sił 
arabskich i wyraźnej pomocy 
udzielanej przez władze bry- 
tyjskie obecna sytuacja woj- 
śsowa jest zadowalająca, 

QGrożbę inwazji regularnych 
wojsk pochodzących z sąsiadu- 
jących z Palestyną państw a- 
rabskich, należy traktować 
albo jako środek nacisku po- 
litycznego na obrady Narodów 
Zjednoczonych albo też jako 
środek zmierzający do prze- 
kreślenia dotychczasowych 
zdobyczy wojennych Hagany, 

Jeżeli nie będzie zbyt wydat- 
nej pomocy  wowiowej ze 
strony Anglii najazd wojsk a- 
rabskich niewątpliwie narazi 
nas na wielkie straty i wywo- 
ła niemałe trudnońci, lecz zna- 
jąc przewagę bojową i moral- 
ną żołnierzy Hagany nad feo- 
dałnymi na wpół najemnymi 
jednostkami Ligi Arabskiej, oś 
mielan się rokować, że należy 
oczekiwać wyniku pozytyw- 
nego. 

Źródła arabskie utrzymują, 
że armia interwencyjna Ligi A- 
rabskiej obejmuje 50 tysięcy 
żołnierzy. Łecznie z jednostka- 
mi znajdującymi się dotych- 
czas w akcji, armia ta obejmie 
w snmie (jeśli w tej cyfrze nie- 
ma wschodniej przesady) oko- 
ło 80 tysięcy żołnierzy, Na ta- 
ką siłę przeciwnika nasze pla- 
ny obronne są obliczone. 
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Reiki 


walki 
ruchome między pancernymi 


| 
| 


Czerwonego. | zgromadzenie to powstało drogą nomi- 
i nacji przez poszczególne państwa nie-| czy się w kołach politycznych Londy- 
i nu ostrą kampanią calej prawie pra- 


mieckie. 


Opozycja Francji 


Obecnie stanowisko Francji tłuma- 


| ma mm 


sy francuskiej przeciwko ministrowi 
Bidault. Francuska opinia publiczna 
uważa, że przedstawiciel Francji na 
konferencji londyńskiej zaniedbał spre- 
wę bezpieczeństwa Francji. 

Delegacja francuska otrzymała no- 
we instrukcje, w wyniku których jej 
stanowisko uległo pewnemu  usztyw- 
mieniu. Francuzi oponują w szczegól- 
ności przeciwko zbyt bliskiemu termi- 
nowi utworzenia rządu zachodnio-nie- 
mieckiego. 


| Sytuacja strajkowa 


HAMBURG (SAP). Brytyjeki okre- 
|fowy komisarz Dolnej Sakscnij gene- 
itat J. Lingham wydał rozporządzenie, 
zakazujące pereorelowi niemieckiemu, 
| pragującemu dla brytyjeiego zarzą- 
du wojskowego, wszelkich etrajlców. 


BERLIN (PAP). Z Hańoweru do- 
| noszą, że na zebraniu deleńatów związ 
ków zawodowych, poetanmowiomo 226 
głos przeciwko 67 zakończyć w 
| środę etrajk, który objął 80 tysięcy 
| robotników dolno-cetsońskich. Žada- 
nia strajkujących, którzy domagali 
(się zwiększemią racyj żywnościowych, 
i zostały częściowo uwz”iędrione, 
| Niemiecką Agencja Prasowa ,„Den- 
! teche Pressodienst" domoci, że w war- 
eztotach kelejowych w Monachium za- 
otrańlkowało 6 tys. robotałków ma zaak 


| golklapeoóoi ze strajkującymi już weku 


tek niedoctatecznych przydziałów ży- 


Rzetelna nauka dla mas 


celem reformy oświatowej 


Nauczyciele PPS-owcy i PPR-owcy 


współbudowniczymi nowej szkoły 


Z inicjatywy Wydziału Oświaty i tultury CKW PPB i KC PPR 
odbyła się wczoraj w Warszawie, ogólno - krajowa konferencja ak- 
tywistów ZNP, członków obydwu partii robotniczych. Podczas kon- 
ferencji szercko cmiawłano problemy projektowanej reformy szkol- 
nej oraz poruszono szerez spraw, fłotyczących codziennej pracy ną» 
uczycieli. W dyskusji, jaka wywiązała się po jednym z referatów, za- 
brał głos tow. poseł Bieńkowski, zapowiądzjąc jeszcze w bięż roku 


poprawę bytu nauczycie. 


Obrady toczyty się w sali konfe- 
rencyjnej KC PPR. Przy stole pre- 
zydiąlnym zasiedli ttow.: min. Skrze- 
szewski, wicera'n. Jattyński, pos. 
Bieńkowski, dyr. Kwiatkowski, . rze- 
wodn. Centr. Sekcji PPS — 70!, kier. 
wydz. oświaty, dyr. Kuroczko i Pól- 
kowski, 


Obrady zagaił tow. Bieńkowski, 
charakteryzując pokrótce przemiany 
polityczne, jąkie zaszły w kraju w 
okresie od I Zjazdu ZNP w roku 
1945 do chwili obecnej. Określa je 
ogólnie jako ideologiczne rozgromie- 
nie reakcji, która początkowo żero- 
wała na gospodarczych i politycz- 
nych trudnościach państwa. Do tego 
pogromu przyczyniły się poważnie 
wielkie sukcesy Polski Ludowej za- 
równo w rozwoju sytuacji wewnętrz- 
nej, jak 1 zagranicznej. 


Cała młodzież — w szkole 


Z kolei tow. min. Skrzeszewski wy 
Słosił obszerny referat na temat pod 
staw reformy szkolnej. Zagadnienie 
to wypłynęło już w latach 1945/46, 
wskutek jednak wielu trudności, m. 
in. migracyjnych, nie mogło być 
szybko  zrealiżowane. Zagadnienie 


bm. nastąpi podpisanie deklaracji 


o-współdziałaniu SL i PSL 


„Dziennik Ludowy“ i „Gazeta Lu- 
dcwa* opublikowały dnia 8 bm. na» 
NRY Jednobrzmiący komunikat: 
„W dniu 7 maja 1948 r. w gabinecie 
wicepremiera Antoniego Korzyckiego 
odbyło się kolejne posiedzenie Cen- 
tralnej Komisji  Porozumiewąwczej 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego 
Stronnictwa Ludowego w składzie: ze 
strony $L: Prezes minister Wincenty 
Baranowski Sekretarz Generalny wice- 

tremier Antoni Korzycki, minister Bo» 
"lesław Podędworny, minister Jan Gru- 
bęcki, z-ca Sekretąrza Generalnego po- 
seł Aleksander Juszkiewicz. Ze strony 
PSL: wiceprezes poseł Czesław Wy» 


cech, Sekretarz Generalny poseł Ka- 
zimierz Banach, prezes Jan Domański 
i redaktor Wacław Szeyer. 


Na posiedzeniu Komisją redakcyjna 
złożona z przedstawicieli SL i PSL 
przedstawiła ostateczny projekt dekla. 


reformy szkolnej nie ogranicza się 
do problemu 8-klasowej szkoły pod- 
stawowej. Chodzi o objęcie nauką 
całej bez wyjątku masy młodzieży w 
wieku szkolnym. 

Kończąc swe przemówienie, tow. 
min. Skrzeszewski powiedział: „„Na- 
leży stworzyć zzetelną szkołę . dla 
najszerszych mas narodu, a nie dla 
wybranych. Tą zasadą powodowali- 
śmy się przy opracowywaniu nowej 
reformy szkolnej”, 


Szkoły zawodowe 

W uzupełnieniu referatu tow. min, 
Skrzeszewskiego zabrał głos dyr. de- 
partamentu szkolnictwa zaw. tow, 
Kwiatkowski, który omówił zagad- 
nienie szkolnictwa zawodowego na 


{tle zamierzonej reformy szkolnej, 


Szkoły zawodowe będą w zasadzie 
opierać się na rozbudowie 7-mio kla- 
sowej szkoły podstawowej, Będą to 
szkoły 3, 4 lub 5-cio letnie w zależ- 
ności od poszczególnych zawodów. 

W dyskusji zabrało głos wielu to- 
wsarzyszy — nauczycieli, omawiając 
projekt reformy szkolnej. 
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ZNP w walce o postep 


Po przerwie obiadowej tow. pos. 
Kwiatkowski, wygłosił referat pt. 
„Przed zjazdem ogólnopolskim ZNP“ 
Na wstępie prelegent nawiązał do 
dawnych pięknych tradycji ZNP, gdy 
organizacja ta stała w pierwszych 
szeregach walki o postęp i demokra- 
cję. Po wyzwoleniu kraju, a zwłasz- 
cza w czasie od ostatniego zjazdu 
ZNP w Bytomiu zaszły w zawodo= 
wym ruchu nauczycielskim wielkie 


racji o współdziałaniu SL i PSL, który | przemiany. Dały im wyraz ostatnie 


po szczegółowym omówieniu w atmo- 
sferze harmonii i serdeczności, przy- 
jeto zatwierdzająco. 


Uroczyste podpisanie Deklaracji na- 


stąpi w dniu 10 mają 1948 r, w obec- 
ności Wojewódzkich Komisji Porozu- 


powiatowe i wojewódzkie zjazdy 
ZNP, które odbywały się w atmosfe- 
rze powagi, wysuwając zagadnienia 
oświaty oraz problemy bytu nąuczy- 
cielstwa na czołowe miejsce. 


mięwawczych w gmachu sejmowym w | Poprawa bytu nauczycieli 


Warszawie, 


Premier i Marszałek Polski 
zwiedzają Targi Poznańskie 


W śobotę Poznań gościł przedsta- 
wicieli Rządu z tow, Premierem J. 
Cyrankiewiczem na czele. Premier 
przybył 6amolotem w towarzystwie 
tow. ministrów: Świątkowskiego, Ru- 


Przedstawiciele 
Polonii Amerykańskiej 
w Poznaniu 


W trakcie swej podróży po Pol- 
sce bawiła przejazdem w Poznaniu 
wycieczka Stowarzyszenia Polonii, 
Międzynarodowego Związku Robo- 
tniczego z USA i delegacji Polonii 
Kanadyjskiej. Goście zwiedzali Mię 
dzynarodowe Targi Poznańskie, 
wieczorem zaś oglądali operę naro- 
dową „Halka“, 


Mamy nadzieję mówił tow. 
Kwiatkowski — że Zjazd poznański 
ZNP stanie się wielką manifestacją 
zgodności jednolitego działania, a 
przede wszystkim obu naszych par- 
tii robotniczych. Chcemy, aby był 
on także przykładem praktyki dzia- 


sinka, wiceministrów Chajna į Wol. |łania w przede dniu realizowania 


skiego oraz ttow, Langego, 


go, Stąńczyka i Ehrenpreisa, Goście | czej, 


udali się na Międzynarodowe Targi, 
Poznańskie, które szczegółowo zwie 
dzili, witani przy stoiskach zagra- 
nicznych, przez przedstawicieli państw 
obcych, 4 

Tłumy publiczności zgromadzone w 
pawilonach i na placach targowych 
zgotowały tow. Premierowi į towarzy 
szącym mu osobom  entuzjastyczną 
owację. Tow. Premier Cyrankiewicz 
i ministrowie pa zwiedzeniu Targów 
wpisali się do ksiąg pamiątkowych. 

Po południu przyleciał do Pozna- 
nia „samolotem Marsz, Żymierskij w 


towarzystwie małżonki orąz oficerów |. 


sztabu. Marszałek z wielkim 
resowaniem  zwiedzał 
pawilony, 


zainte- 
poszczególne 


Po referacie wywiązała się dysku- 
sja, w której zabrali głos ttow.: Ko- 


suth, Kuroczko, Panas, Gul, Tumi- 
dajski 4 Bieńkowski. Omawiając za- 
gadnienia bytu nauczycielstwa, tow. 
Eieńkowski zapowiedział jeszcze w 
bieżącym roku zasadniczą przebudo- 
wę siatki płac nauczycielskich, któ- 
ra znacznie podniesie uposażenia na 
uczycielstwa 


Tow. J. Ceglecki 
nowym wicemin'strem 
komunikacji 


wnościowych 30 tysiącami robotników 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech. 

Z Baden-Baden donoszą, że po straj 
bu tramwajarzy franouski zarząd 
wojskowy ogłosił zakaz strajków na 
terenie całej francuskiej strefy okupa- 
cyjnej w Niemczech. P. urzędo- 


Zgon posła 
tow. W, Pelczarskiego 


Po dłagiej 1 ciężkiej chorobie 
zmarł w Rymanowie członek Ko- 
mitetu Wojewódzkiego PPR Rze- 
szów, profesor Wojciech Pelczarski, 
posel na Sojm Ustawodawczy z tege 
tercnu, Zmarły był bojownikiem de- 
mokracji ludowej, walcząc z reżi- 
| me sanzcyjnym od 
lat swego życia. Po odzyskaniu nie- 
| podłegłości poseł Pelczarski poświę- 
cit wszystkie swoje siły Polsce Lu- 
dowej. 

Pogrzeb odbył stę w Rymanowie 
z udziałem przedstawicieli Sejmu. 
partii pelltycznych, organizacji i 
5900-ej rzeszy społeczeństwa. 


Program radiowy 
tematem obrad 
Sejmowej Komisji 
Propagendowej 

W dniu 8 bm. odbyło się w Seimie 
posiedzenie Komisji Propagandowej 
pod przewodnictwem posła ITnliszew 
skiego (SD). Komisja emawiała prak= 
tykę programową Polskiego Radła. 
w związku z reforatem, wygłoszo= 
nym przez przedstawiciela na po- 
przednim posiedzeniu. 

W dyskusji poruszane były m. in. 
zagadnienia opracowania form ra- 
diowych w zakresie słowa mówione- 
go, udoskonalenia transmisji repor- 
taży oraz częściowej zmiany rodza= 
jów audycji muzycznych. W dyskusji 
głos zabierali posłowie: Praga (PPS), 
Kurpiewski (8L), Dzendzel (SL), Dą- 


browski (PPS), Szałowski, Kaliszew- | stwa żydowskiego jest już dziela) Tam | | 


ski 1 Wąsik. 


Wyczerpujących wyjaśnień udzie- Bevinowi 


;lił dyrektor naczelny Polskiego Ra- 


W sobotę dnia 8 maja objął urzę- |dia, Billig. ` 


dowanie w Min. Komunikacji nowo- 
mianowany podsekretarz stanu tow. 
mgr. Józef Ceglecki. È 

Tow, mgr, Józef Ceglecki objął 
stanowisko podsekretarza stanu po 
przeniesionym do Ministerstwa Skar- 
bu tow. Jastrzębskim, Pełnił on do- 
tychczas funkcję dyrektora Central- 
nego Biurą Taryf i Rozrachunków 
Zagranicznych w Bydgoszczy, Tow. 
J. Ceglecki jest członkiem Pc zkiej 
Partii Socjalistycznej. 


Ambasada’ radziecka 
na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP). Dotychczaso- 
wy poseł ZSRR Puszkin, złożył w so- 
botę prezydentowi Republiki swe listy 
uwierzytelniające w charakterze amba- 
sadora. 


Ochrona pracy 
w Związku Radzieckim 


MOSKWA. (PAP). Ministerstwa 
pizemysłowe ZSRR wyasygnowały 
w br. niemal miliard rubli na ochro- 
nę pracy. 

W celu polepszenia warunków pra- 
cy górników w kopalniach ustawio- 
no nowe urządzenia wentylacyjne. 

Dzięki wprowadzeniu w hutnic- 
jtwie radzieckim najnowszych osiąg- 
nięć w dziedzinie bezpieczeństwa 
pracy, ilość nieszczęśliwych wypad- 
ków wśród robotników zmniejszyła 
się o połowę w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym. 


Wymiana wczasowiczów, 


między Polską 


a Czechosłowacją 

Z Pragi powrócił dyrektor Fun- 
duszu Wczasów Pracowniczych 
KCZZ tow. Kania, który brał u- 
dział w finalizowzniu umowy o wy 
mianie wczasowiczów pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją, Oba pań- 
stwa w ciągu lipca, sierpnia i pierw 
szej połowy września rb. wymienią 
po 500 wczasowiczów. Polacy mają 
zapewniony pobyt w Karlovych Va 
rach, Cześl zaś zostaną umieszczeni 


Arskie: |jedności organicznej klasy robotni- |w Międzyzdrojach i Juracie, 


KCZZ zawarł ponadto umowę z 
węgierskimi związkami zawodowy- 
„mi na wymianę 75 wczasowiczów. 


Na stronie 


Poprawa 


Sport podnosi kulturę, 
|, łagodzi zwyczaje, 
co się nawet w języku 
, zauważyć daje. 
Dziś nie powiesz: „Stasiowi 


dał w pysk 


Kowalewski" 


lecz, że „pięknym sierpowym 
posłał go na deski". 


BENEDYKT HERT. 


— 


Akademia w CZS 
z okazji 


Swięta Zwycięstwa 


W sobotę 8. br. o godz. 12-ej w Sa- 
li konferencyjnej Centralnego Zw. 
Spółdzielni przy ul. Kopernika sta- 


JS 


PRASA ~ 


ZAGRANICZNA 


NIE ZDRADA PRZEKONAŃ, LECZ 
WYŁOM W UNII ZACHODNIEJ 


Kryzys rządowy w Belgi; pradaą 
niektóce koła przedstawić bandzo nie- 
wianię. Praca amgieleka jednak uwa” 
ża, że jest to wydarzenie o wiele po- 
ważniejąze niż pozory pozwalają są 
belgijeki grozi... wy” 

odaięj. 


„Times* komentując sytuację w 


~igi krytykuje socjalistów za uleg 
wpływem 


„lewicowych doktrynrerów w chwili, 
gdy belgijska partia socjalistyczna 
zobowiązała stę do udziału w bude- 
wię jedności Zachodu* Zdaniem 
„Timesa” „byłoby rzeczą zbył po” 
śpieszną mniemać, że koalicja so" 
cjalistów į katolików nie da stę ne 
tworzyć na nowo. Ugoda w sprawie 
wielkich problemów, polityki euro- 
pejskiej, góruje nad ewentualną 
różnicą w kwestiach polityki wee 
wnę:rznej% 

„Manchester Guardian” uważa, że 
„socjaliści t katolicy zgodzili się 
swoim czasie na pogrzeban inic, 
ponieważ ant jedni, ant drudzy nte 
byli dość silni, by móc sięgnąć po 
władzę niepodzielną, Różnicę te jed- 
nak sq w kilku punktach podstawo” 


we. Spaakowi udawało się dotyche 


cras uniknąć zerwania jedynie za 
pomocą wysuwania Innych proble- 
mów takich, jak udział Belgii w 
Unii Zachodniej 1 w plante Mare 
shalla“. 


SWIECZKA ! OGAREK ` 


nWycoływanie się wojsk bryiyf 


skich w kierunku wybrzeża Pa 
styny pozostawia oiwarią granicę 
lądową. Jeżeli zatem nie nastąpi jes 


dnocześnie 


stanowiąca sama w sobie ściśle ne» 


utralna operację, przyczyni się do 


podważenia skuteczności opora ły» 
dowskiego* — przyznaje prawicowy 
„Time and Tide“. š 


Ważosejk — należy otworzyć grant 


cę morską dla szerokiej imigracji ye ; 


dowekiej, 


Wobec tego „socjalistyczna”* „Tri i 


bune“ uważając, že powstanie 


tem dokonanym, doradza m 


„bardziej realistyczną, politykę, 


tychmłastowej pomocy gospodarczej 


dla Arabów, klóraby umożliwiła im 
utworzenie własnego państwa, 3) w 
życiu wpływótw brytyjskich dla pr 


parcia koncepcji wykorzystanta u” 
sług króla Abdullaha w rokowantach 
pokojowych w Palestynie". nę 


Jednym słowem „Tribune* doradza 


raniem koła Przyjaźni Polsko = Ra | użycie wszystkich środków, które bý 
dzieckiej przy CZS cdbyła się uro- | przeszkodziły powołaniu państwa ty: 
czystość, związana z 3-cią rocznicą | dowskiegc w Palestynie i... apokojo* 


zwycięstwa. Referat wygłosił prezes | wi na tym czułym ekrawku ziemi, 


TPŻ tow. Matuszewski. 


chnącej ealta. R 5 


- 


-——— 


Protest FIAPP 


X y 
przeciw terrorowi w Grecji 
Sekretariat Generalny FIAPP (Mię jjest dziś ofiarą tych sąmycł metod 


dzynarodowa Federacja b, Więź- 
niów Politycznych) -— mający swą 
siedzibę w Warszawie — ogłosił na- 


SE 00 


otwarcie granicy more 
klej, ewakuacja wojsk brytyjskich, 


m 
`ra by polegała na 1) przyjaznym 
uzngniu państwa żydowskiego, 2) na + 
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ri 


krwawego terroru, jak za czasów 
kupacji hitlerowskiej. Tysiącom wię“ 
źniów politycznych, znajdujących się 


stępujący pratest: „Rząd ateński zno|w więzieniach i obozach koncentra- 


wu dokonał egzekucji kilkuset pa- |cyjnych Grecji, zagraża śmierć. Sete 


triotów greckich. Te nowe ofiary tęr- 
roru, panującego w Grecji, to są by- 
li członkowie ruchu oporu, 

brali aktywny udział w walce prze- 
ciwko okupantowi hitlerowskiemu. 
Wielu spośród nich skazanych na 
śmierć przez trybunały hitlerowskie 
udało się zbiec. i powrócić do walki, 
Tak było w wypadku kolejarza Mo- 
nedasa, członka „Elas“, który kiero- 
wał licznymi akcjami sabotażu pod- 
czas okupacji niemieckiej, Tak było 
w wypadku robotnika = metalovca 
Bourdisa, odznaczonego krzyżem wa- 
lecznych w wojnie włosko - greckiej 
1940—1941: bohatera ruchu oporu 
antyniemieckiego, również skazane- 
go na śmierć przez hitlerowców — 
tak było i w wypadku robotnika Av- 
gerisa, dowódcy jednostki „Elas“, bo- 
jownika walk o wolność przeciwko 
armii hitlerowskiej. 

W ten sposób zbrodnicze dzieło hi- 
tlerowców, którego nie zdołali oni 
doprowadzić do końca dzięki bohater 
stwu greckich bojowników ruchu o- 
poru, zostało dziś na nowo podjęte 


ki spośród nich zginęły 1 ciągle 


głasza się nowe egzekucje, $ 


Międzynarodowa Federacja b, 
źniów Politycznych, w imieniu swych 
członków, którzy przeżyli piekło hi- 
tlerowskie, protestuje znowu jaknaj- 


energiczniej przeciwko aktom bare 
barzyństwa faszystowskiego 1 żąda 
czonych przedsięwzięła środki, które 


aby Organizacja Narodów 
zagwarantowałyby oskarżonym pew=_ 


ność bezstronnego sądu, rewizję Wy- 
roków i uniemożliwienie na przy= © 


szłość mordowania b. członków 
ckiego ruchu oporu. i 


Zwracając się do opinii demokrae 


tycznej Wielkiej Brytarii i Stanów 


Zjednoczonych, FIAPP żąda wywafe 


cię nacisku na koła rządzące tych 
krajów, aby przedstawiciele Anglii 1 


Ameryki w Grecji zaprzestali protę= 


gować i zachęcać do takich zbrodał 
przeciwko ludzkości, FIAPP wzywa 


wszystkich demokratów i IydŁi ca- 
łego świata przejętych duchemi"spra= 


rp 


kimi dostępnymi sobie środkami, ue 


więdliwości, aby podtrzymalt w. 


przez rząd ateński. Naród grecki | ciśniony naród grecki. 


Przeniesienie zwłok żołnierzy ZSRR 
bohaterów walk o Wrocław 


w przededniu rocznicy zwycięstwa 


W przeddzień trzeciej rocznicyjtrumnie składamy dziś, w 
zwycięstwa, Wroclaw odprowadził |dzień trzeciej rocznicy zwy. 
w manifestacyjnym pochodzie ża-|hołd pamięci wszystkich poległy 
ekshumowane |w walce o Wrocław żołni 
bohaterskich Żołnierzy najmii Radzieckiej", 


łobnym ostatnie 
zwłoki 


cmentarz Skowronia Góra. 


Na cmentarzu poczty sztandawo |5AP'ten Wianecki w prostych żo 
we otocżyły wieńcem symboliczną nierskich słowach przypomniał zgro 
trumnę bezimiennego bohatera ra- madzonym „PŁeszom szlaki 
dzieckiego, poległego w walce o| WOJSK Tadzieckich i polski 


wolność Wrocławia. Obok trumny 


stanęła straż honorowa Woj-ka Pol 


skiego. 


Do zgromadzonych przemówił wi. | niezależność państw”. i 
ceprezydent miasta Horbath, który| Hymnuob"-nrz:-tarzonyeh na 
powiedział m. in.: „Czcząc pamięć |dów i salwy honorowe zakończyły 

 |żołnierza, który spoczywa w tej|uroczystość. 


kak 


erzy Ar 
Przedstawiciel Wojska Polski 


s kie 
zbratały obydwa narody. F.ze 

wicie] Armii Radzieckiej płk. Tis 
kow powiedział m. in.: „Walczyi 


my razem o wolność narodów i o 


ua. 


> 


4 


` 


rol 
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Demokratyczne państwa, którym 
- jest drogi postęp i pokój, obchodzą 
9 maja 1948 r. szczególnie uroczy- 
= ście trzecią rocznicę zwycięstwa 
nad hitleryzmem. Data ta ma hi- 
_ storyczne znaczenie jako dzień oswo 
_  bodzenia ludzkości od strasznego 
|. wroga faszyżmu, siejącego 
śmierć i zniszczenie i zagrażające- 
go suwerenności państw całego 
świata. 9 maja runęła w gruzy ol- 


Znamy publicysta radziecki i współpracownik moskiewskich deien- 

ników. E. Skarin — skreślił na zaproszenie redakcji „Robotnika“ 

poniższe rozważania z okazj Dnia Zwycięstwa, charakteryzujące 

politykę zagraniczną ZSRR i państw kapitalistycznych w przede- 
dniu wybuchu drugiej wojny światowej. 


| 


ROBOTNIK 


Wklad Zwiazku Radzieckie 
zdecydowa! o pokonaniu faszyzmu 


go 


błyskawicznej wojny i pozwolił na 
stosunkowo szybkie zlikwidowanie 
początkowych sukcesów wroga, uży- 
skamych z powodu zaskoczenia i li- 
czebnej przewagi w ludziach i sprzę 
cie wojennym. Tej oto zapobiegli- 
wej taktyce radzieckiej zawdzięcza 
Wielka Brytania, że 'wojska nte- 
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Prochy poległych pod Lenino 
przy Grobie Nieznanego Zomierza 


W dniu. zwycięstwa nad Niemcami 
odbywa się co roku przy grobie Nie- 
znanego Żołnierza na Placu Zwycię- 
stwa w Warszawie apel poległych na 
połu chwały. Na tablicach umieszczo- 
nych na ocalałych kolumnach wyry- 
te są nazwy miejscowości, bitew, w 
których żołnierz polski krwawił za 
wolność swego kraju. Jedną z ostat- 

ich nazw jest Lenino. Obok grobu 
stoją wielkie wazy, w których mie- 


miast przeciwdziałać hitlerowskiej 
agresji, pchały Hitlera do wystą- 


wroga było najważniejszym czynni- 
kiem oporu wobec miemieckiego 


mieckie, zmagające się na ziemiach 
radzieckich, nie mogły już marzyć 
o wylądowaniu na wybrzeżu wyspy. 


polskiego w Moskwie. Z ramienia 
władz radzieckich delegacji towarzy* 
szyli znany przyjaciel Polski, sekre« 
tarz generalny Komitetu Słowiańskie. 
go w Moskwie płk. Moczałow oraz 
generał dowodzący armią radziecką 


kierujący operacjami na tym odcine 
ku w owe dni października 1943, kieg 
dy to Dywi»ja Kościuszkowska brałę 
swój ci 
Leuta * 


bojowy. . 
jduje się na wschodniej 


' brzymia potęga hitlerowskich Nie-|Pieria przeciwko Związkowi Ra- 


agresora. Celowość taktyki Związ- 


miec i w dmiu tym demokratyczne 
'. państwa podkreślą z pewnością de- 


_ eydującą rolę, jaką Związek Ra- 
.. .dziecki odegrał w zdruzgotaniu mi- 
_ /litarnej machiny wojennej. 


Fałszerze historii przy pracy 


== Mimo, że zaledwie trzy lata mi- 
" nęły od chwili, kiedy nad gmachem 
Reichstagu zostały zatknięte sztan- 
_ dary radzieckie, rozpętano już w 
-~ reakcyjnych sferach Stanów Zjed- 
| eeh i Europy kampanię, 

zmierzającą do pomniejszenia zna- 
czenia i roli Związku Radzieckiego 
i Armii Radzieckiej w zwycięstwie 
nad Niemcami. Ten właśnie cel 
"p iecał Departamentowi Stanu 
r À, który za zgodą Wielkiej Bry- 
tanii i Francji ogłosił zbiór „mate- 
riałów“, fałszujących historię ra- 
dziecko-niemieckich stosunków w 
latach 1939 — 1941. Autorzy tych 
„rewelacji“ usiłują na podstawie! 
zniekształconych faktów przedsta- 
wić pokojową politykę Związku Ra- 

ziecki w przededniu drugiej 
wojny światowej, jako przyczynę 
wojennej katastrofy. Chcą oni prze- 
konać opinię świata, że przygoto- 
_ wania hitlerowskiej agresji rozpo- 
 częły się dopiero w sierpniu 1939 r. 
po zawarciu radziecko-niemieckie- 
go paktu o nieagresji. Fałszerze hi- 
- storii zamierzali w ten sposób u- 
piec dwie pieczenie przy jednym 
ogniu: odwrócić powszechną uwagę 
prawdziwych winowajców. woj- 


my i podważyć moralny autorytet 


Prowokacja obliczona na zbyt 
krótką pamięć współczesnych była 
jednak szyta zbyt grubymi nićmi i 
zblamowała jeno działaczy Depar- 


 menty z tajnych archiwów niemiec- 
kiego „Aussenamtu”, zdobyte przez 
$ "wojska radzieckie. Dokumenty te 
kę demaskują z nieubłaganą konsek- 
~ wencją te czynniki, które popierały 
= na długo przed wojną ruch nazi- 
stowski i które pchmęły Hitlera na 
_ drogę zbrodniczych awantur. 
__ Dzień zwycięstwa jest w Związku 
Radzieckim nie tylko: okazją do 
podkreślenia ogromu wysiłków i ©- 
ofiar poniesionych przez nasz kraj 
w drugiej wojnie światowej, lecz 
~ także dniem obrachunku i zanalizo- 
wania tych sił, które doprowadziły 
do rozpętania rzezi narodów, jakiej 
nie znały dzieje ludzkości. W dniu 
musimy przypomnieć światu, 
że niemiecki imperializm był obfi- 
cie wspomagany przez zagraniczne 
U monopole, że polityka Chamber- 
-~ laina, Halifaxa, Daladiera, Bonne- 
ta i innych doprowadziła do rozbi- 
cia systemu zbiorowego bezpie- 
czeństwa i że kapitulacja monachij- 
ska mima być pierwszym etapem 


ikcja szkoleniowa 
Zw. Zawodowych 
Map i 28 kwietnia br. odbyła się w 
Centralnej Szkole Związków Zawodo- 
wych w Łodzi Ogólnopolska Konfe- 
 rencja, poświęcona sprawom oświato- 
mer, 


PR 


rządy angielski i francuski, za- 
— NC 


"Na konferencji omówiono pian pra- 
cy na drugie półrocze 1948 r, który 
pr ewiduje przeszkolenie 20 tysięcy 
- aktywistów związkowych, oraz zorga- 
act 1000 kompletów nauczania 
| we wszystkich ośrodkach kraju dia dal- 
|| szego zwalczania analfabetyzmu. 
| Uczestnicy konferencji opodatkowa- 
li się na rzecz budowy Domu Zjedno- 
j Partii, 


Miotacze min, t. zw. „Katinsze”, w defiladzie moskiewskiej w r. 1947 
w drugą rocznicę Zwycięstwa. 


dzieckiemu. Sztaby generalne An-|ku Radzieckiego mie budziła w o- 
glii i Francji, licząc się z napaścią wym czasie, najmniejszych wątpli- 


uznawał jeszcze w październiku 
1939 r. słuszność radzieckiej polity- 
ki zagramicznej. Dziś widzimy jas- 
no, że utwowzenie wschodniego wa- 
łu obrony, ciągnącego się wzdłuż 
dawnej linii „Curzona“, Bukowiny 
i Mołdawii — było dalekowzrocz- 
nym posunięciem, które przyczyni- 
ło się ogromnie, jak wykazały dal- 
sze wypadki wojenne, do osłabienia 
siły niemieckiego natarcia. Wschod. 
ni front przekreślił plany niemiec- 
kiego dowództwa na poprowadzenie 


$ 


niemiecką na nasz kraj od strony 
zachodniej, opracowały plan wkro- 
czenia wojsk francuskich i angiel- 
skich do ZSRR od południa z Syrii 
przez Baku i Batum. Francja i An- 
glia kształtowały swe stosunki ze: 
Związkiem Radzieckim pod kątem 
widzenia szybkiego napadu Niemiec 
na ZSRR, 

W tych warunkach dla Związku ' 
Radzieckiego przedłużenie pokoju 
z Niemcami i utworzenie wschod- 
niego frontu obrony jako bariery 
przeciwko dalszemu posuwaniu się 


Była wiosna 1943 roku. Stutysięczna 
armia polska pod dowództwem gen. 
Andersa, utworzona w latach 1941 — ~ 
42 w Związku Radzieckim na podsta- | Gazety „New York Times" į Angiel- 
wie układu sojuszniczego, zawartego skiej Gazety „Times“ — Parkera 
z rządem radzieckim przez gen. Si-| Panie Parker! 3 maja otrzymałem 
korskiego, wycofała się haniebnie dó | dwa Pańskie zapytania w sprawie 
Iranu. Wbrew umowie, wbrew wszel- | stosunków polsko - sowieckich. Prze- 
kim Sinn i deklaracjom, An | syłam Panu moje odpowiedzi: 
ders nie wysłał ani jednej dywizji na| 4 pytanie: Czy Rżąd ZSRR życzy 
front radziecko _ niemiecki i to w tym | „opie ac i deda i Polski po 
wani orig. Śp e: ii klęsce hitlerówskich Niemiec? 
© krwawiłą ngradem 3 
kie niebezpieczeństwo zawisło nad 60- ArT Bezwarunkowo 


jusznikiem radzieckim. 
2. Pytanie: Na jakich, z pańskiego 
25 kwietnia 1943 roku stosunki dy- | punktu widzenia podstawach powin- 
plomatyczne pomiędzy rządem radzie ny się opierać stosunki pomiędzy 
ckim i rządem polskim w Londynie Polską i ZSRR po wojnie? 
zostały ostatecznie zerwane. Tak Odpowiedź: Na podstawie trwa- 
zamknął się okres lat 1941 — 43, łych życzliwych stosunków  sąsiedz- 
w którym wydawało się, że stosunki | vich i wzajemnego szacunku, lųb, 
polsko - radzieckie wejdą na tory jeżeli będzie sobie tego życzył naród 
normalizacji. Sprawę tę, tak niesły- polski, — na podstawie sojuszu i 
chanie dla przyszłości naródu i pań- pomocy wzajemnej przeciwko Niem- 
stwa polskiego ważną, musiały tedy com, jako głównym wrogom Związ- 
ująć w ręce inne czynniki, niż te, ku Radzieckiego i Polski 
które skupiły się wokół emigracyj- j ć 
nego rządu londyńskiego. Sprawę tę Z szacunkiem (—) J. Stalin 
4 maja 1943 r. 


| 


życzy 


wziąć musiały w swe ręce te czynni- 
ki, które nie chciały w Polece po- f 

wrotu do stosunków  eprzed 1939| Oba komunikaty głęboko poruszy- 
roku, musieli ją wziąć w swe ręce ły opinię świata, a szczególnie wstrzą 
szczerze  demokratyczni | działacze. snęły uchodźtwem polskim w ZSRR. 
Demokracja polska na  uchodźtwie | Pomimo wycofania się wojsk Ander- 
w Związku Radzieckim w oparciu o|54: pomimo zerwania stosunków ofi- 
demokratyczny ruch oporu w kraju| Cjalnych pomiędzy rządem polskim 
zainicjowała wielkie dzieło į chlub- | ZSRR, Zw. Radziecki ponownie wy- 
nie zdała egzamin z jego wykona- ciąga dłoń pomocną dla zorganizowa 


nia. nia polskiej siły zbrojnej, otwiera po 
; nownie możliwości przystąpienia do 
Na wiosnę 1943 roku powstał | czynnej zbrojnej walki z okupantem 


Związek Patriotów Polskich (ZPP) w|i pochodu polskich jednostek wojsko 
ZSRR. Jego głównym zadaniem była | wych najkrótszą drogą do Polski. A 
organizacja walki zbrojnej wraz z jednocześnie wódz tego potężnego 
Czerwoną Armią przeciwko hitlerow |i już wówczas zwycięsko kroczącego 
com w celu wyzwolenia Polski |na zachód państwa publicznie wypo- 
spod jarzma niemieckiego. wiada się za powstaniem silnej i 


Dywizja im. Kościuszki 


8 maja 1943 r. w wychodzącym w 
Moskwie organie Związku Patriotów | 
Polskich „Wolna Polska" ukazały się 
dwa o historycznym znaczeniu ko-| 
munikaty: Komunikat o utworzeniu 
Polskiej Dywizji im. Tadeuszą Koś- 
ciuszki $ Komunikat o odpowiedzi 
Stalina na zapytania korespondenta 
„New York Times” w sprawie Pol- 
ski. Oto one: 


Komunikat o utworzeniu Polskiej 
Dywizji im. Tadeusza Kościuszki 


Rząd Radziecki postanowił zadość- 
uczynić prośbie Związku Patriotów 
Polskich w ZSRR w sprawie utwo- 
rzenią na terytorium ZSRR polskiej 
Dywizji im. Tadeusza Kościuszki w 
celu wspólnej walki z Armią Czer- 
womą przeciwko najeźdźcom niemiec- 
kim. l 

Formowanie Dywizji już się roz- 
poczęło. 

Odpowiedzi Józefa Stalina na zapy- 
tania korespondenta Amerykańskiej 


wości nawet u Churchilla, który. 


Żołnierze Armii Czerwonej, uczestn 
skwie w dniu Zwycięstwa w 1945 r. 


Fakty powyższe pozwalamy sobie 
przypomnieć tyn wszystkim, którzy 
zapomnieli o wkładzie Związku Ra- 
dzieckiego w dzieło zwycięstwa. 
Kraj nasz, pokonawszy kosztem 
nieprawdopodobnych wprost ofiar 
zbrodniczy faszyzm, stoi obecnie w 
czasie pokoju nadal na straży tych 
idei, które prowadziły Armię w 
zwycięskim pochodzie na Berlin. 
Kraj nasz stoi nieugięcie na straży 
pokoju, przodując demokratycznym 
państwom Europy w walce z fa- 
szyzmem, knującym nowe spiski 
wojenne. 

E. SKARIN 
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icy walk o Beflin, defilują w Mo- 


Napisał Gustaw Butiow 


| 
| 


Na polach walk pod Lenino delegacja wojska, rządu i społeczeń» 


stwa polskiego pobiera z mo 


szczą się urny z ziemią zawierającą 
prochy z mogił poległych w różnych 
miejscowościach Polski i daleko poza 
jej granicami. 

W pierwszą rocznicę zwycięstwa, w 
dniu 9 maja 1946 roku złożona tam 
została również i uma z ziemią prze- 
siąkniętą krwią poległych spod Le- 
nino. 

Na pobojowisko pod Lenino wyru- 


szyła w pierwszych dniach maja 1946 | dził 


roku delegacja składająca się z przed 
stawiciela Ambasady Polskiej w Mo- 
skwie i przedstawiciełi społeczeństwa 


nad Oki do Berlina 


W piątą rocznicę powstania Dywizji Kościuszkowskiej w ZSRR 


Tempo organizowania Dywizji i 
jej szkolenia było niesłychane. Już 
15 lipca 1943 r. Dywizja stanęła go- 


niepodległej Polski, z którą pragnie | towa w pełnym składzie do przysię- 
oprzeć stosunki na podstawie trwałej |gi, a 1 września wyruszyła z miejsca 


życzliwości i wzajemnego szacunku. 
Tłumy ochotników 


W tej atmosferze zaczęło stę two- 
rzenie po raz wtóry wojska polskie- 
go w ZSRR. Pomimo, że z armią An- 
dersa wyjechało z ZSRR do Iranu w 
ciągu 1942 roku prawie 100 tysięcy 
żołnierza, i kilkadziesiąt tysięcy 0- 
sób z rodzin wojskowych, spośród 
pozostałej w Związku Radzieckim po 
nad 300 tysięcznej rzeszy uchodź- 
ców polskich zaczęli do Dywizji tłu- 
mami napływać ochotnicy. Szybko u- 
formowały się 2 į 3 pułk piechoty, 
1 PAL i szereg jednostek samodziel- 
nych. 


Piszący te słowa, również uchodź- 
ca, którego losy wojny 1939 r. a po- 
tem w 1941 r. rzuciły z Warszawy 
aż po Ural do północnej naftodajnej 
części Obwodu Czkałowskiego, wy- 
dostał się stamtąd do Sielc i zgło- 


postoju 'w.Sielcach nad Oką na: front 
i przeszła swój pełen chwały chrzest 
bojowy w październiku 1943 roku pod 
Lenino, skąd odbyła już sławny swój 
szlak poprzez Lublin, Warszawę, 
Wał Pomorski aż do Berlina. 


Świadomość cełu 


Tu należy podkreślić cechę cha- 
rakterystyczną Wojska Polskiego, 
tworzonego w ZSRR przez Związek 
Patriotów Polskich. Było to wojsko 
demokratyczne, wojsko świadome celu 
swej walki, Żołnierze nie tylko byli 
owiani gorącym pragnieniem wałki o 
wyzwolenie Polski, ale byli też świa- 
domi, o co walczą, o jaką Polskę 
walczą, z kim walczą, skąd przyszła 
klęska wrześniowa i co należy uczy- 
nić, by już nigdy się nie powtórzyła. 
W przeciwieństwie do Armii Ander- 
sa wojsko to było wychowywane do 
walki wspólnie z żołnierzem radziec- 


sił się jak tysiące innych do Dywi.| kim. Było ono wychowywane w głę- 


zji w czerwcu 1943 roku. Pierwsze 
trzy pułki były już wówczas sformo- 
wane i rozpoczęła się organizacja 
4 pułku zapasowego. A do „Wolnej 
Polski" i do Dowództwa Dywizji 
napływały bez przerwy tysiące listów 
z błagalnymi prośbami o przyjęcie do 
wojska. Nawet bez wymaganego 
skierowania miejscowych władz woj 
skowych, na własny koszt, przeby- 
wając olbrzymie przestrzenie koleją, 
niekiedy i pieszo, zgłaszali się ochot- 
nicy, ojcowie z synami, nierzadko 

z córkami, bracia z siostrami, robot- 
nicy, chłopi, inteligenci, spragnieni 
walki z najeźdźcą, spragnieni powro- | 
tu jak najkrótszą drogą do Polski. 


| 
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Tow. Oskar Lange wśród żołnierzy Dywizji Polskiej w ZSRR 
w maju 1944 roku 
Obok tow. Langego stoją gen. Berling i jego zastępca 
ptk. Al, Zawadzki 


bokim umiłowaniu demokracji, w 
pragnieniu stworzenia Polski Ludo- 
wej. Wychowanie to uzbrajało żoł- 
nierza ideowo, dawało mu ten oręż 
ideowy, który był niemniej ważny, 
niż czołgi i samoloty, Dlatego też w 
wojsku tym panowała tak koleżeńska 
i bratenska atmosferą wolna od in- 
tryg i knowań. Dlatego też Kościusz- 
kowcy i dziś jeszcze stanowią jak- 
by jedną zespoloną ideowo rodzinę. 


Wielką tę pracę wychowawczą w 
Dywizjach polskich w ZSRR wyko- 
nał wydział oświatowy, następnie 
przemianowany w wydział politycz- 
no - wychowawczy. Pierwszym za- 
stępcą Dowódcy Dywizji  Kościusz- 
kowskiej do spraw oświatowych był 
tow. Władysław  Sokorski, obecny 
wiceminister Kultury i Sztuki. Szefem 
wydziału oświatowego I Dywizji był 
na początku tow. Hilary Minc, — o- 
becny minister przemysłu. Wydział 
ten umiał zjednać do pracy nad du- 
szą żołnierza, nad jego politycznym 
wyrobieniem co najlepszych ideowych 
oficerów i żołnierzy, byłych przedwo 
jenmych działaczy społecznych w Poi_ 
sce, i to niezależnie od ich dawnych 
przekonań politycznych, którzy stanę- 
li na platformie ideowej ZPP. 


Jeśli I Dywizja i I Armia Polska w 
ZSRR po krótkim zaledwie szkoleniu 
odznaczyły się takim  bohaterst sem 
w bojach i pod Lenino i pod War- 
szawą ij na Wale Pomorskim i w 
szturmie na Berlin — to jest to nie- 
wątpliwie w dużym stopniu wynik 
postawy moralnej żołnierza, jego du- 
cha, jego ukochania idei wolnościo- 
wych, idei w których wychowywało 
go również i wojsko. 


Dzisiejsze święto -zwycięstwa naa 


Niemcami jest przede wszystkim świę 
tem „„Kościuszkowców”. 


kraju, 


giły poległych ziemię do urny. 


samochodami do Moskwy, a stamtąa 
odwieźć ją samolotem do Warszawy. 
Na wieść o przybyciu pod Lenino de 
legacji polskiej na rynku osady zbile- 
ra sią niemal cała ludność miejscowa. 
Na prędce ustawiają trybunę. W da- 
lekiej wst białoruskiej powiewa ne 
rynku sztandar polski j transparent © 
wiecznej przyjaźni polsko - radziece 
kiej, zrodzonej we wspólnie przelaw 
nej krwi w walce g wolność, Odby= 
wa się improwizowany wiec. 


Przemawia przedstawicielka rządu 
białoruskiego przybyła z Mińska, prze 
mawia przewodniczący miejscowej 
Rady, chłop białoruski, przyrzeka na_ 
dał dbać o stan mogiły poległych 
Kościuszkowców, pozdrawia w pro- 
stych mezdamych słowach wolny już 
naród polski i ofiaruje ze szczerego 
swego serca przyjaźń sąsiedzką. Ze 
wzruszeniem odpowiadają członkowie 
delegacji połskiej na te pełne mocy í 
życzliwości proste słowa prostych 
ludzi radzieckich. 


Samochody z trudem torują sobie 
drogę poprzez tłum, który wymachum 
jąc czapkami i rękoma żegna „bratiew 
poljakow”. Ekipa samochodów naza= 
jutrz przybywa do Moskwy. W ude- 
korowanych pokojach  recepcyjnych 
ambasady na tle sztandaru narodowe= 
go staje uma w oczekiwaniu przewie 
zienia jej do kraju. W dniu 7 maja 
samolot wiozący delegację z urną 
przybywa do Warszawy. W dniu 8 
maja przed apelem przy dźwiękach 
werbli, prochy spod Lenino złożone 
zostają do grobu Nieznanego Żołnte« 
rza na Płacu Zwycięstwa w stolicy. 


M. K 
aaa | 
Wizyta prezesa PZSz 
w Moskwie 


Jak się dowiadujemy przed dwoma 
dniami udał się samolotem do Mo- 
skwy prezes Polskiego Związku Sza- 
chowego, inż. Stanisław Wo jnarowicz. 


Celem podróży ma być dalsze zacie- 
Śnienie stosunków szachowych solsko- 
radzieckich, być może zakort:aktowa- 
nie meczów międzymiastowych, lub 
nawet oficjalnego spotkania Polska — 
ZSRR, oraz bliższe zaznajomienie się 
ze strukturą najpotężniejszej w świe- 
cie, liczącej przeszło 2.000.000 człone 
ków Radzieckiej Federacji Szachowej. 


podróży 


Szczegółowe omówienie 


prezesa PZSz podamy po jego po- 
wrocie. Już dziś jednak jesteśmy głę- 
boko przekonani, że wyniki jej będą 
niewątpliwie bardzo dodatnie i przy- 
czynią się do znacznego zwiększenia 
sztuką szachową w 


zainteresowania 


Nr. 127 | ROBOTNIK Str. 5 


E = i x W dniu zwolnienia | ii KROP Lra 9 2 a 
£ archiwów Hitlera Odezwa więźniów z Mauthausen TRZECH SCHUMANÓW 


Jeden z dzienników stołecznych 
pomylił w tym tygodniu dwóch i 


Tajne dokumenty dyplomatyczne ujawnione / . . ° . R A . - tyg 
sg | przeciw imperializmowi i faszyzmowi |5wossa polityków, nazywa 
przez Rząd Zuiązku Radzieckiego | | jących się Schuman. Obaj co pra e 
| i ź A i wda należą do stronnictwa. MRP, „4 
ee EA W „Robotniku“ Nr. 124 zamieści- |przysięgamy, że i na dalszej dro-|miliony ofiar — przysięgamy, że lecz jeden z nich — Robert Schu A 
|iśmy artykuł tow. K. Rusinka z|dze, złączeni wspólnotą ideałów, bę: nigdy z tej drogi nie zejdziemy. Na man — jest premierem rzadu NS 
s ER: e s okazji rocznicy uwolnienia więź- |dziemy walczyć przeciwko imperia- |trwałych zasadach międzynarodo- francuskiego, a drugi — Maurice = 
| w Ani WOJNA, AMI pokój niów z Mauthausen. Dzisiaj druku |lizmowi i faszyzmowi. Tak, jak w|wej współpracy i braterstwa naro- Schuman en jest E y= REY 
> AEk OSs KAS A MY? jemy odezwę Międzynarodowej Or-|latach wojny narody walczyły o|dów chcemy wybudować najwspa- artii MRP , ZJ 
ogłoszona została. wspólna deklaracja lea | oremieja D Aig: gonizceji Wieśniów Politjomych w |uwolnienie spod hitlerowskie} prze |ielszy pomnik, który będzie ram.| pia niknas nieporozumień 
fs 7 p OOP CUNEO U RDC | Mauthaise „ ogłoszoną w dniu|mocy, tak "isiaj musimy walczyć |nikiem wolnego człowieka. Zwraca-! Ç 


warto zaznaczyć, że premier Ro- 
bert Schuman z kolei nie jest 
kompozytorem Robertem Schu- 
mannem. (g) yte, 


Niech żyje wolność! MIĘDZY KOLEGAMI i 
Za Międzynarodową Organiza-| Na dworcu w Karlovych Va- , 
cję b. Więźniów Politycznych pod-| rach wysiada jakiś podróżay į 
pisali: Czesi, Hiszpanie, Francuzi,} dźwigając ciężką walizkę. W po- 
Belgowie. Grecy, Niemcy, Włosi,) szakiwaniu tragarza zwraca się 
Jugostowianie, Węgrzy, Austriacy,| po polsku do przechodzącego Ko- 
Połacy, Rosjanie, Aibeńczycy, Ho-| lejarza czeskiego: 
lendrzy, Szwajcarzy, Luxembur- ża, Słuchajcie, moi drodzy, poe 
czycy, Rumuni. móżcie koledze. Ja też pracuję w 


go Chamberlaina, w której ci dwaj „zbawcy świata" oświadczyli: 
Uważamy podpisane przez nas wczoraj wieczorem porozumienie (pakt lwy jest tow. J. Cyrankiewicz. 
monachijski — przyp. red.) oraz n emiecko-ang:elski traktat morski za RAER Otwarł be 
bol pragnienia obu naszych narodów nieprowadzenia nigdy w ęcej wojny ! : warły się bramy jednego z 
przeciw sob e. jesteśmy zdecydowani rozpatrywać także inne zagadnienia, najcięższych, najkrwawszych kon: 
dotyczące obu naszych krajów, przy pomocy konsultacji. Dażyć będziemy pontracyjnych obozów — obozu 
w przyszłości da usuwania wszelkich powodów do różnicy zdań, by w ten Mauthausen. Wszystkimi drogami 
sposób przyczynić s'ę do zabezp'eczenia pokoju w Europie. |Swiata póżn WDS etap 
? RE EU l i faszyzmu krajów. Więźniowie 
Analogiczne brzmienie ma nieniecko”jrancuska deklaracja, pod- F rę, jeszcze zek póz snor 
pisana w Paryżu dnia 6 grudnia 1938 r. przez ministrów spraw za- ie" Zal Mitterowskióh katów, przesy- 
granicznych Francji i Niemiec, Bonneia i von Ribbentropa: TER 1 podzi POETA AE A 
Oba rządy stwierdzają-że mędzy ich państwami nie ma więcej żadnych wiek ij e Zw ac póz 


: m ABY FIR PREDE ! mierzonym oswobodzenie i po- 
rzygn gtych kwesti l rytoria! roczyś zna ją KO | ek zt v 
merozsirag gn Eey i natury terytoria'nej, i uroczyście uznają jako zdrawiają wszystkie narody głosem 


o pełną wolność narodów i wyzwo- 
lenie spod jarzma kapitalizmu. 
Pokój i wolność są gwarancją 
szczęścia narodów. Ustrój świata 
oparty na zasadach socjalizmu — 
jest jedyną drogą ku prawdziwej 
wolności i współpracy narodów. 
Chcemy w pamięci zachować mię- 
dzynarodową solidarność, chcemy 
iść wspólną Grogą, Grogą niepo- 
dzielnego pokoju i wolności naro 
dów, drogą współpracy nad przebu- 
dową ustroju i walki o nowy i lep- 


my się do całego świata z wezwa- 
niem: pomóżcie nam w tej pracy; 

Niech żyje międzynarodowe bra- 
terstwo ludów! . A | 


uwolnienia z obozu. Autorem odez- 


| walce zrodził 


Jednakże nawet krótkowzroczni dyplomaci sanacyjni zdają sobie istwo ludów. 
sprawę, że uchwały monachijskie nie zabezpieczyły pokoju. Amba- | 
sador polski w Londynie Edward Raczyński pisze 16 grudnia 1938 s 
w tajnym sprawozdaniu do ówczesnego ministra spraw zagranicznych | 
Becke: 

„Sytuacja pomonachijska jest tutaj określana, jako stan nie będący ani, 
wojną, ani też pokojem. Zapowiedzi premiera Chamberlaina o nastaniu no- | 
wej ery, gwarantującej pokój „za naszego życia”, oceniane są powszechnie | 
jako iluzje, szybko rozwiewające się w zetknięciu z rzeczywistością. Trzeba 
przyznać, że p. Chamberlain z wielkim uporem i konsekwencją trzyma się 


prawdziwe _brater- | walczone zwycięstwo i wywalczony 
Wierni tym ideałom |pokój, Pomni na przelaną krew, na 


ostateczną granicę między ich krajami, tę która istnieje w chwili obecnej... odzyskanej wólności. lszy świat. : Polsce przy kolei. 
Długóletni pobyt w obozie pogłę- | Nigdy nie zapomnimy, jak wiel- A> zA widzieliście vaki typ Puia OE 
RAPORT RACZYŃSKIEGO bi} w nas poczucie solidarności i w |kimi i krwawymi ofiarami było wy- | Zaopatrzenie inwalidzkie | wozu? — pyta Czech Polaka. se 
— Wiecie na parowozach, ŻE 


b. uczestników | 
ruchu podzieranego ` 


Pewne przepisy ustawy o zaopa- 
trzeniu inwalidzkim były niekiedy 
mylnie interpretowane, co prowadzi 
ło do nieporozumień, z krzywdą dla 
inwalidów. Szczególnie dawał się od 
czuwać brak autorytatywnego okre- 
ślenia pojęcia „ruchu podziemnego 


się tak dobrze nie znam. 
— ?7 : 


` 


— No, bo ja jestem w Polsce: 
tylko ministrem komunikacji.. zS 
Te (e > 
PROSZĘ KSIĘDZA DZIEKANA 
CG KS2ZĄDZ ZROBI? rid : 
Jeden z naszych Czytelników 
przyniósł nam następujący doku- 


- Wielka chłodnia w Szczecinie 


` obranej przez siebie lini, która ma go doprowadzić do Paktu Czterech (An- Í i partyzanckiego". 2 ment: ł 
glii, Francji, Niemiec i Włoch — przyp. red) i realizacji projektów „Nowej or-' Obecnie Min. Pracy 4 Opieki Spo- Proboszcz 
ganizacji Europy“ opartej w ten lub inny sposób o ten Pakt, Chamber'ain, łecznej wydało okólnik, który przy-| Rzymsko-Katol. Parafii 
w dalszym ciągu wierzy (jak zapewniają mnie, uczciwie wierzy) w powo- : czyni slę.00.. Jednolitigo  orzeczni" Trębaczów TEV 
dzenie metody osobistego kontaktu między odpowiedzialnymi kierownikami } ctwa w tym zakresie. Zgodnie ztym| p-ta Trębaczów, pow. Kępno RH 


okólnikiem prawo do zaopatrzenia 
inwalidzkiego maja wszystkie oso- 
by, które doznały za okupacji usz- 
kodzenia zdrowia z powodu nabytej 
Iw więzieniu choroby lub kalectwa, 
jo ile — jak zaznacza okólnik — 
| rwie było następstwem na 
|kazanego przez organizację podziem 
[na lub partyzancką udziału w akcji 
| prowadzonej i kierowańej przez tę 
organizację, choćby udział ten pole- 
gał na wykonaniu tylko pojedyńczej 
j czynności, a działający nie był człon 
kiem danej organizacji". 

-Przynależność zatem do organiza- 
cji podziemnej nie jest koniecznym 


dn. 24.4.1948 r. 
; Szanowna Pani p 
X. Y. (nazwisko w posiada- 
niu redakcji) z 
Z nadchodzącą niedzielą {25:4V. 
48 r.) kończy się okres Komunii Św. 
Wielkanocnej. Z domu Szan. Pani 
nie otrzymaliśmy dotąd wszystkich 
poświadczeń, stwierdzających speł- EN 
nienie obowiązków katolika. Prosis = 
my uczynić wszystko, byśmy nie 
byli zmuszeni stwierdzić, iż zanie. 
chano spełnienia obowiązku. —— ` 
Okazja do Spowiedzi św. dziś po 
południu od godz. 5 i jutro rano (w, 
niedzielę od godz. 7). Sy 


państw — partnerów w obranej przez niego kombinacji i z tą wiarą szykuje | 
się do kolejnej wizyty w Rzymie. | 
Jednakże jest bardziej niż oczywiste, że to, co najbardziej pociąga | 
Angiików — „organizacja Europy“ wcale nie podoba się w Berlinie i że | 
real zacja dalszego programu premiera (Charnberiaina) posuwa się naprzód | 
bardzó opornie. Jak dotychczas odpowiedzią na jego „czynią politykę po- | 
kojową“ byly trzy gwałtowne przemówienia Hitlera, zaostrzony kurs anty- | 
żydowski i nowy program roszczeń włoskich, poparty przez Berlin... 


Raczyński zastanawia się, dlaczego polityka Chamberlaina nie 
wywołuje opozycji w społeczeństwie angielskim i znajduje dwie 
przyczyny tego braku opozycji: 

Pierwsza: panuje powszechna opinia, że „Monachum“ było najbar- 
dziej słusznym, jeżeli nie jedynym wyjściem z rozpaczliwej sytuacji... 

Druga przyczyna: przekonan e, że premier (jeśli wolno użyć niezbyt ści- 
słego porównania z dziedziny sportu) obronił bramkę angielską i przeniósł 


8 aaa A 
Prace przy budowie wielkiej chłodni rybnej oraz fabryki lodu szybko 
posuwają się naprzód 


w ten sposób grę na Wschód Europy. Co by się nie mało wydarzyć, po- 
zostaje fakt wygrania na czasie. A zwłoka jest lu, w ojczyźnie politycznego 
empiryzmu niemniej popularna, niż w Genewie (siedziba Ligi Narodów 


— przyp. red.|... 


Zatarg na Wschodzie Europy, grożący Niemcom i Rosji udziałem w sin, 
w tej iub innej postaci, jest tu, nie bacząc na wszeikie deklaracje ze strony 
czynnych elementów opozycyjnych, powszechnie i podświadóm e uważany 
za „mniejsze zło”, które może odsunąć na dłuższy czas niebezpieczeństwo 
od imperium (brytyjsk'ego) i od jego” zamorskich..części składowych. 

Stosunek- Chamberlaina do Sowietów jest-'w. „dalszym ciągu chłodny... |.+- 
Premier oficjalnie. unika wystąpień przeciwko dążeniom Niemiec w kierun- | i 


ku wschodnim... 


Premier Chamberlain jak dotychczas nie porzucił swego stanowiska co 3700 | inwalidzkim. „ 3) poleci odebrać kartki 
do utrzymania dobrowolnej służby ściowe rodzinie, a p. X. Y. natych 
wojskowej, jednocześnie popierając, „| miast zwolnić z pracy? (x) ś 


rozbudowę marynarki i lotnictwa, niej 
troszcząc się jednak o utworzenie 
armii lądowej, zdolnej do działań ofen- | 
sywnych. Powciągliwość premiera er. 

j 


żna wytłumaczyć jego znaną tenden- 
cją ugodową wobec militarystycznych 
mocarstw „osi“... 


STOSUNEK DO POLSKI 


To jest tło, na którym należy rozwa-, 
żyć stosunek Anglików do Poiski. Co 
się tyczy premiera, jego przyjaciół i, 
jego prasy, nie ulega wątpliwości, że, 
spotykamy się tu z wielką rezerwą. | 

Lody pomonachijskie zostały złama- 
ne, uprzedzena natury osobistej idą. 
w zapomnienie, jednakże w dalszym 
ciągu panuje n.echęć do przyjmowania: 
na siebie zobowiązań i to przede wszy- 
stk m takich, które by były skiero- || 
wane przeciwko Niemcom. W Foreign 
Qilice (angielskie MSZ — przyp. red.) 
jak dotychczas, zdecydowano się jedy- 
nie na takie stw erdzenie, wypow e- 
dziane w przyjaznej rozmowie ze 
mną: „Rząd brytyjski wcale nie ży-; 
czy sobie, by Polska porzucła prowa- 
dzoną dotychczas politykę równowagi”. 

Tymczasem muszę skonstatować, że 
od pewnego czasu w opinii publicznej 
i w miejscowej prasie ujawnia się jak 
by zorganizowana kampania, która wy- 
korzystuje przedstawione w zbyt ja- 
skrawym świetle informacje, a nawet 
„ plotki í nieprawdziwe wiadomości i 
dąży do przedstawienia stosunków pol- 
sko - niemieckich w niekorzystnym 
świetle. 

W wyniku takiego stanu rzeczy ro- 
dzi się niepokój i pesymistyczna oce- 
ua politycznej sytuacji Polski. 

W dalszym ciągu Raczyński wy- 
mienia problemy, wysuwane w tej 
„akcji przeciwpolskiej” (Ruś Za 
karpacka, Gdańsk, Śląsk Cieszyń- 
ski) i kończy swój raport w ten 
sposób: $ 

Zbyteczne jest dodawać, że wyniki 
tej akcji są szkodliwe dla naszego pre- 
stiżu politycznego w Anglii i dla za- 
ulania do nas... 

Odpis powyższego tajnego rapor- 
tu Raczyński przesłał do ambasa- 
dora polskiego w Berlinie, Józefa 
Lipskiego, od którego trafił on do 
archiwów hitlerowskich. Raportem 
Raczyńskiego, który świadczy o 
kompletnej dezorientacji i bezrad- 
ności dyplomatów  sanacyjnych, 


m m 


zamykamy naszą serię fragmentów 
z tajnych dokumentów  dyploma- 
tycznych, ogłoszonych przez ra- 
dzieckie ministerstwo spraw zagra- 
mscznych. 


AZ A 


` ci technicznej, 


Zatrudnimy: 


i kosmetycznych, ` 


irem Krerzuywich a 


inżyniera chemika specjalistę wyrobów mydlarskich 


majstra specjalistę wyrobów mydlarskich i kosmetycznych, 
inżyniera chemika specjalistę wyrobów 
una  ZAJOBBA Ba 

WYDZIAŁ PRODUKCJI „SPOŁEM“ 
Warszawa, ui. Kazimierzowska 51, telefon 413-93 


warunkiem dla uzyskania upraw- 


nień inwalidzkich. Wystarczy, jeże- 
li uszkodzenie zdrowia było następ- 
stwem chociażby takiej pojedyńczej 


czynności, jak np. przewożenie bro- 


mi, czy rozkazu, ukrycie ściganych 


cukierniczych. > 
OE PAY wrogiego wobec okupanta, 
art bójstwo żandarma, 


? 


- „Bezkrwisty* Romans 


Teatr Rozmaitości: T. Łopalewski: „Romans z Ojczyzną”, sztuka w 7 odsłonach. 


„Romans z Ojczyzną“ — to biografia teatralna Mochnac- 
kiego. Autor ukazuje go nam na scenie, jeżeli nie od ko'ebki, 
to w każdym razie od zarania lat młodzieńczych aż do śmierci 
nieomal. Caie życie. Zadanie trudne niezmiernie do zawarcia 
w ramach scenicznych, jeszcze trudniejsze jeżeli chodzi o po- 
siać historyczną. Ileż sytuacji, zagadnień i powikłań, ile zda- 
rzeń i ludzi zawiera ludzkie istnienie! Jak to zmieścić na prze- 
strzeni jednego wieczoru? Dotychczas jeżeli pisano takie sztu” 
ki to przeważnie dla aktorek, aby dać im możność pokazania 
całej gamy kobiecości, od pod!otka do babuni. Sztuki te (prze- 
ważnie francuskie) były pisane pod kątem gry aktorskiej nie 
literatury, bo nie wyobrażam sobie prawdziwej literatury ope- 
rującej takimi skrótami, a raczej schematami, Zapewne, by- 
wały wcale niezłe filmy biograficzne, jak o Pasteurze, albo 
znacznie gorszy) o Curie-Skłodowskiej. Ale film, nie pogłę- 
biając psychologicznie tematu, pozwala, dzięki swej giętko- 
dać wraże ie bogactwa, zmienności, tempa 
przepływającego życia. Poza tym odkrycia uczonych, to wiel- 
kie przygody. Każde z nich to najpierw walka, potem osiąg- 
nięcie, a wydobycie właśnie tego elementu walki daje wiele 
dynamizmu filmowi. 

Teatr, to jednak $koś innego. W siedmiu obrazach niepo- 


dobna oddać czyjegoś życia, zwłaszcza życia człowieka myśli. 


Jak wtajemniczyć widza w subtelne przemiany jego intele- 


'ktu i to jeszcze na przestrzeni kilkudziesięciu lat? Nie, Łopa- 


lewski z pewnością podjął zadanie zbyt trudne. 

-~ Psychika ludzka jest zmiennością, połączoną ,wątłą czę- 
sto nicią z człowiekiem, którym dziś jesteśmy. A gdybyśmy 
jeszcze wiedzieli, czym będziemy jako starzy ludzie! Pokaza- 
nie na scenie człowieka w pewnym momencie jego życia, tak 
aby się nam ukazał bardzo wyraziście, jest dość już trudne; 
pokazanie go w całej jego chronologicznej zmienności jest nie- 
podobieństwem. . 

Łopalewski w pierwszej odsłonie wprowadza młodziutkie- 
go Mochnackiego, złamanego ciężarem bardzo przykrej historii: 


` przyszły trybun napisawszy memoriał dla rządu carskiego o 


życiu ówczesnej młodzieży polskiej uzyskuje dzięki temu zwol- 
nienie. Hańba, która legnie cieniem na jego młodych latach, 
daje gorzki smak uzyskanej w ten sposób wolności. Początek 


dobry i dramatyczny budzi ciekawość widza, jak przyszły try- 


bun poradzi sobie z tym „supłem* na sumieniu. 

Cóż, kiedy od następnej odsłony aż do końca przestajemy 
widzieć żywego człowieka. Z chwilą kiedy Mochnacki oczysz- 
cza się z grzechu młodości i wchodzi na koturny, wygasa w nim 
ostatnia iskierka życia. Peroruje i peroruje bez końca. Zawsze 
ma rację. Lata płyną, wyrasta mu broda, a on wciąż ma rację. 
Wciąż woła: „A mówiłem!”, wciąż powtarza: „A gdyby”. Ba, 
gdyby go posłuchano, powstanie by się udało. Polska byłaby 
niepodległa. Wybuchłaby rewolucja socjalna. Nastąpiłby raj. 
Ale źli ludzie nie słuchali. No to mają za to! 

Ale jak tu się dziwić, że nie słuchali takiego nudnego fa- 
ceta, który wciąż ma pełno przygotowanych frazesów? 


Abstrahuję w tej chwili od historycznej postaci Mochnac- 
kiego,,bo tu nie miejsce po temu, aby się wdawać w dyskusję 
na jej temat. Sztuka teatralna powinna żyć własnym życiem 
i mieć swoją osobną wymowę, niezależnie od tego co o bohate- 
rze napisał Śliwiński, Kucharzewski czy Szpotański, niezależ- 
nie nawet od tego, co wiemy o nim z jego własnych dzieł. Je- 
żeli wyprowadza się na scenę postać historyczną to po to, 
aby ją przed naszymi oczyma ożywić i uplastycznić. Wielką 
siłę sugestii powinien mieć autor, żeby narzucić widzom własną 
koncepcję tej indywidualności, a przy tym, aby jej nie pomniej- 
szyć i nie upraszczać naiwnie. Jest to trudne zadanie, zwłasz” 
cza kiedy się ze sztuki zrobi nieustającą dyskusję na jeden te- 
mat, w danym wypadku polityczny. Widz nieobeznany z hi- 
storią nudzi się piekielnie. Widz obeznany, znudzi się jeszcze 
bardziej, bo wie, iż sprawy, które na scenie porusza Mochnacki, 
są zawiłe, wymagają zbyt wielostronnego oświetlenia, aby dało 
się z nich wyłuskać jądro prawdy i nie dają się zbyt gromkim 
frazesem. Gotowe recepty, które ma na wszystko Mochnacki 
Łopalewskiego — irytują. 

I zresztą gdybyż recepty wystarczały. ©  polityku tylko 
wtedy warto mówić, gdy potrafi swoje koncepcje zrealizować, 
narzucić. Abstrakcyjna racja nie wystarcza. Gdyby wystar- 
czała, zwyciężaliby zawsze teoretycy, siedzący za biurkiem. 
Człowiek czynu musi mieć nie tylko rację, musi mieć też 
„umiejętność jej realizowania. Przedstawienie Mochnackiego 
jako cudownego dziecka, z którym inne niegrzeczne dzieci nie 
chciały się bawić, i jeszcze mu przeszkadzały, jest rozbraja- 
jące. 

, Inne były przyczyny upadku powstania 31 roku. Mobilizo- 
wanie mas, do którego nawołuje Mochnacki w „Romansie 
z Ojczyzną”, to nie jest sprawa frazesów i grzmiących mani- 
festów. i ; À 
Słowem, Mochnacki Łopalewskiego martwo się począł i nie 
wzrusza nas jego kaszel w ostatniej odsłonie, bo martwi nie 
umierają. Zawstydza nas natomiast pojawienie się Mickiewi- 
cza na scenie. Trochę skromności! Wkładanie własnych słów 
w usta wieszcza to trochę ryzykowne pociągnięcie. Niby roz- 
sądnie gada ten Mickiewicz, a wynika zgorszenie publiczne; 
czujemy się obrażeni. Na trudne rzeczy porywa się p. Łopa- 
lewski. Ale nie zawsze słuszne jest mierzenie sił na zamiary. 


Przebłyski życia ma w „Romansie z Ojczyzną” jedynie 
książę Lubecki, czarny charakter sztuki i dlatego zapewne bu- 
dzi sympatię. W ogóle wymowa teatralna pewnych sytuacji 
jest nie rzadko sprzeczna z intencjami autora, np. oświadcze- 
nie Podczaszyńskiego i Mochnackiego, że nie wrócą z emigra- 
cji do Kraju, — jeden dlatego, że już nie ma do kogo, drugi, 
ponieważ boi się, że będzie zwalczany. Dziś, w naszych uszach 
to dziwnie brzmi. 

= Przedstawienie było, przykro -mi to powiedzieć, bardzo 
liche. Wszyscy z wyjątkiem Osto-Suskiego. źle grali, dekoracje 
pretensjonalne, „muzyka też, reżyseria również. Jakoś wszyscy 
wstali z łóżka lewą nogą 


itp. Natomiast uszkodzenie zdro- 
wia, doznane wskutek czynu, nawet 
np. - za- 
lecz. przedsię- |. 
wziętego bez rozkazu organizacji — 
nie podlega ustawie o zaopatrzeniu 


(—) ks. dziekan 
(podpis nieczytelny). ; 
Pytamy się publicznie . probo- 

szcza rzymsko-katolickiej parafii 
w Trębaczowie, co uczyni, jeśli 
Pani X. Y. nie wykorzysta „ostat 
niej okazji* (komu? komu? 
idę do domu!). Czy: są 
1) każe ją spalić na stosie; 


i 2) każe wyświęcić z miastecz- É 
a; $ a © 


| URZĄD MORSKI I LIGA 
SKARBOWA 


Do wczoraj byłem przekonany, 
że urzędy skarbowe podlegają 
Ministerstwu Skarbu. Ale tę mo- 
ją pewność zburzono w urzędzie 
mieszczącym się przy ul. Szustra. 
' Poszedłem złożyć zeznanie podate 
| kowe i przy tej okazji musiałem 

kupić za 500 zł cegiełek na budo- 
wę gmachu Ligi Morskiej. Ceł 


są stare, z datą 1947 roku i dla- 
czego tylko w tym właśnie urzę- 
dzie khpno takich deklaracji obo — 
wiązuje i dlaczego w ogóle obo- 
wiązuje? JA 
Konia z rzędem temu kto mi żę - 
zawiłość wyjaśni. (b) REŻ. 
KUCHNIA I KARTA 5, 
Podsłuchane w warszawskiej 
restauracji: zę 
Gość: Co mógłbym dostać na 
obiad? WJ 
Kelnerka: Kotlet wieprz 
wy, sznyceł cielęcy, befsztyk... 34 
Gość: A dlaczego tego wszy- 
stkiego nie ma w karcie? 
Kelnerka: Bo dziś jest, o 
proszę pana, dzień bezmięsny. Więc = 
mięso może być tylko w kuchni, a 
nie w karcie... (g) LiP 
a A a 
Zasiłki połogowe 
wypłacane będą 2 
przez 12 tygodni paar. 
Zakład Ubezpieczeń  Społecznythę 
przystąpił do realizacji noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym, X 
przyjętej w dniu 28 kwietnia przez 
Sejm Rzeczypospolitej, przedłużają- 
cej okres pobierania zasiłku połogo= - 
wego do 12 tygodni. Ustawa ta wpro 
wadzona będzie przez. Zakład Ubez= -` 
pieczeń Społecznych w życie w ten 
sposób, że każda pracownica będzie 
miała prawo wykorzystania 2 tygod 
ni odpoczynku przed porodem, a 8 
— po urodzeniu dziecka. Wykorzy- R 
stanie pozostałych 2 tygodni przy- 
sługuje w zależności od potrzeb ZB 
indywidualnych, bądź w okresie po- 
przedzającym rozwiązanie, bądź tSS 
po jego odbyciu. i) ri 
Do świadczeń, udzielanych dotych 
czas przez ubezpieczenia społeczne 
w ramach akcji opieki nad matką i 
dzieckiem przybywa również obec- A 
nie wydatnie zwiększony zasiłek 
chorobowy, który wraz z zasiłkiem © 
rodzinnym będzie stanowił istotną 
pomoc materialną dla rodzin -| 
ceowników. 
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Oskarżony Maciński w procesie SN ŻYCIE PARTII 


przyznaje się do kontaktów z gestapo 


Łączność z WRN 


i PSL 


ujawniona w drugim dniu rozprawy 


Piątkowa 


rożprawa przeciw członkom prezydium 


tronnictwa Narodowego ujawniła ścisłe kontakty tego 
stronnictwa z władzami warszawskiego gestapo. W czasie 
sobotniej rozprawy, w toku dalszego przesłuchania Maciń" 
skiego, oskarżony usiłował fakt zdrady narodowej SN wy- 
tłumaczyć osławioną teorią dwóch wrogów”. 


dwóch wrogów“. 


W drugim dniu rozprawy Tadeusz 


Macińskj odpowiadał na pytania pro- wej, oraz że stroanictwu potrzebna 


kuratora mjr. Lityńskiego. 


— Proszę wyjaśnić atmosferę polł-' 


tyczna, panującą w: Stronnictwie Na- 
rodowym, w której mogły powstać 
ujawmiocie wczoraj dokumenty o współ 
pracy naszej z Gestapo etanowiące 
niewątpliwe dokumenty zdrady naro- 
dowej. 
Odpowiadając na to pytanie oskar- 
żony omawia całokształt polityki SN, 
-przy czym stwierdza m. ins 
Od Rewolucji Październikowej tw 
polityce struaniobwa zaczynają przewa 
żać momenty ustrojowe nad narodo- 
wymi, Mimo to zawsze byliśmy teore- 
tycznie nastawieni antyniemiecko. Cza 
sy wojenne  podzieliłbym — ciągnął 
Maciński — na trzy okresy: od 1 wrze 
śnia 1939 do chwili wybuchu wojny 
niemiecko-radzieckiej — pierwszy o- 
| kres, od 22 czerwca 1941 r, do mo- 
mentu zerwania stosunków dyploma- 


0 tycznych między rządem gen, Sikor- 


skiego, a Związkiem Radzieckim, uwa 
żam za drugi okres, za trzecj zaś — 
od zerwania stosunków do końca woj* 
ny. 


Bankructwo teorii 
dwóch wrogów 

Oto jak charakteryzuje oskarżomy 
ten trzeci okres; 

Po zerwaniu etosunków dyploma- 
tycznych z Rosją — nastąpiło po pe- 
waym czasie zatrzymanie ofezwy 
niemieckiej w Roeji, a później przy- 
szły powodzenia Armii Czerwonej. Za- 
istniało niebezpieczeństwo — jak to 


| wówczta rozumieliśmy — wkroczenia 


Armii Czerwonej do Poleki, do cze- 
go — zdaniem naszym — należało nie 
dopuścić. Byliśmy zwolennikami pla- 
mu strategicznego, według którego ar- 
mle amglosaskie miały wejść na zie- 
mię polskie z Włoch po przez bramę 
Morawską. lone formacje aliantów za- 
chodnich wyeadzić miały desanty na 
wybrzeżu Morza Czarnego į przez ude- 
trzonie na półaoc odciąć drogę Armii 
| Czerwoecj na zachód i do Polski, 
Ten plan strategiczny zadowalał 
nas — mówi dalej Maciński — jako 
zwolenników teorii dwóch wrogów. 
` Rozwój sytuacji politycznej aż po 
"dzień dzisiejszy: wykazał, iż nie mie- 
liśmy racji. Należy bowiem zadać so- 
bie pytanie, czy korzystniejsze było- 
by dla Poski wyzwolenie jej ziem 
przez Anglosasów, czy przez Zw. Ra- 


| dziecki. Dziś aie trudao jest ocenić, 


ży 


że w wypadku, gdyby do Polski wkro- 


- czyły armie anglosaskie, ziemie wecho 


dnie i tak aie zostałyby przy nas, ale 
nie uzyskalibyśmy również Ziem Za- 
 chodnich W tych moich ełowach — 


- powiedział Macińeki — kryje się po- 


tępienie teorij dwóch wrogów. 
W walce z postępem 


Na pytanie prok.. Lityńskiego w 
jakim stopniu sprawy ustrojowe wpły. 
gly aa kształtowanie eię linij poli- 
tycznej Stronnictwa Narodowego, os- 
ke żony odpowiada, iż linię tę wyty- 

, czała bezwzględna negacja marksiz- 
mu i wezystkich reform gospodar- 
czych į społecznych, jakie on przymo- 
si, 

— Dążyliście więc — mówi proku- 
rator — do zmiacy ustroju przy uży” 


- cu siły? 


— Były różne okresy, W czasie 
isłnionia PKWN pragaqiśmy dopro- 
wadzić do zmieay ustroju Polski 
przemocą, później zaś myśl tę porzu- 
ciliśmy. 

* Temu twierdzeniu Macińskiego prze 
"czą jednakże materiały dowodowe, 
wśród których znajduje cię eprawo* 
zdanie pisane przez Macińckiego w lu- 
tym 1916 r. dla wysłannika Bielec: 
kiego - Sojki, W eprawozdaniu tym 
 pówiadzieno — „Dalsze czekanie na 
nk; działalności rządu jest eamo- 
bójstwem ". j 
=- J-ki był etosunok SN do waiki 
toczonej z Niemcami przez Wojsko 
Poiskie na Ziemiach  Zachodaich — 
pyta dalej prokurator. 
| = Negaiywny — brzmi odpowiedź 
Macińekiego, 
arżycie! odczytuje z akt pra: 
ligt jednego z czlorków SN do 
arżenejo, w którym donosi, iż wo: 
bec utraty kontaktów orsanizacyjaych, 


ukrył się w szeregach Wojska Polskie | 


go, czeka jednakże naa rozkazy Maciń- 


skiego i gotów jest w każdej chwili, | jg 
o ile otrzyma pracę organizacyjną, do $ 


_ zdezerterowania z armii, 


z” - Współpraca z PSL i WRN 


- Wsrew  twlerdzeniom Macińckiego. 
i$ S'rorniotwo jego było przeciwne 
wsże!viaj t. zw działalności wojsko- 


"8 wej, gekarżyciej publiczny przedłożył 
|, Sądowi list 


Bie!cckiego, który pisze 
do kierownictwa krajowego SN, iż 
"wiano ono stać eię przewodnikiem Na 


||| rodu, odciąć cię od wszelkiej współ | 
= pracy z Rządem Jedności  Narodo WCWI WEKA ES AA RTS A ET EAT EAR 


jest akcja dwutorowa, zarówne poli- 
tyczna jak į wojełkowe, 


W jednej z iasieukoji, pisanej ręka | 


oskarżonego, powiedziane jeet, iż za- 
rząd SN dla realizacji ewojej polity- 
ki musi posiadać wojsko, W tym celu 
polecano zorganizować grupy uderze- 
niowe, a także rozwinąć akcję wywro- 
tową w, Wojsku Polskim, 

Omawiając współpracę z innymi or- 
ganizacjami politycznymi, oskarżony 
e f wł jego stronnictwa 

nos poryt do nawiąza- 
nią kontaktów x gr y rów- 
peg agrir dla celów 

i chętnie szły na współpracę z 
kierownictwem tego stronnictwa, 

Zapytany © sprawy wywiadu — os- 
: zaprzecza, jakoby zajmował 
się ałkoją szp 

Na dowód jednakże, że w SN 


nie | „PAS“, w której dodzłano, 
tylko Marszewski uprawiał wywiad, + ruska pako yy mordowanie | prania 


prokarator odczytał instrukcje Maciá. 
skiego w sprawie wychowania młodzie 
ży, W imetnikcji tej oskarżony poleca 
zorganizować wywiad polityczny į war 
powiada iż w następnych instruk- 
ojach będzie mowa o organizacji wy- 
wiadu wojskowego 4 gospodarczego. 


Metody: terror i zbrodnia 
Dia obalemia twiendzeń Maciiskie- 


go, it mię prowadził om akcji terrory" || 


stycznej, oskarżyciel przedłożył spra: 
wozdanie adu 


ry skazał Wi oa 
śmierć za rpokome rozezy 
pseudonimów ezłoników zarz, gł SN i 


„utrzymywanie zażyłych stosunków ©- 
sobistych z ludźmi reżimu”, W moty- 


it inwigit Swieżew- 
skiego į jego Ifkwidacja mająć eię miał 
sam Marciński, 


członków Rządu Tymczasowego, pra- 
cowników resortu bezpieczeństwa, od 
ministra do najniższego funkcjonariu- 

oraz wybitniejezych działaczy de- 
mokratyczaych. 

Instrukcja wskazuje, że metodą dzia 
lania „PAS“ ma być spowodowanie 
tejemniczego zniknięcia ofiary, lub ja- 
wee jej zestrzelenie, Nastepnie 


MO i 


Kontakty z gestapo 

Nasiępaie Madińsiki przedstawił do- 
kładnie Historie owych komiaktów z 
Pellbowekim, którego w zeznaniach 
przedstawia fako ozłowicka, zajmują- 
cego słę bezinteresownie zwalnianiem 
aresztowanych, Petkowsii wykorzysty 
wał w tym celu osobiste kontakty z 


bary uwięzionych kolegów i krew- 
s ; 
Na zakończenie zeznań oskarżony 


Na tym pana pore > 


Nowa organizacja wczasów 
połączy wypoczynek z leczeniem 


„Akcja wczasów w roku obecnym obejmie ok. 306.000 pracowników, 
Przeprowadzana obecnie jej ceutralizacja usumie możliwość uterówno- 
miernego wykorzystania wczasów przez pracowiyków Związków Zaw 
dowych, a specjalne zarządzenia natury zdrowotnej nmożiiwią połącze- 
nie wczasów z lecznictwem zapobie gawczym, 


Tegoroczna organizacja wczasów 
pracowniczych znajduje się pod zna- 
kiem dalszej centralizacji, która zosta- 
nie całkowicie zakończona w ciągu 
1949 r. Znikną wówczas takie. parado- 
ksy jak to, że np. ZZK, zrzeszający 
357,8 tys. członków, dysponuje rocz- 
nie 20.118 miejscami, a ZZ Prac. Pol- 
skiego Radia, liczący 4.070 c€żłonków, 
dysponuje rocznie 4.620 miejscami, 

Centralizacja ułatwia racjonalne wy- 
korzystanie miejsc w domach wypo- 
czynkowych. W bieżącym roku proje- 
ktuje się -= mówi przedstawicielowi 
SAP dyrektor Funduszu Wczasów Pra 
cowniczych tow. Kania — przepływ 
do 400 tys. członków Zw. Zaw. przez 
domy wypoczynkowe wobec ok. 206 
tys. pracowników, którzy korzystali z 
wczasów związkowych w r. ub. 

Drugim ważnym udogodnieniem dla 
szerokich rzesz pracowniczych będzie 
w rb. połączenie wczasów z leczeniem 
zapobiegawczym. Dzięki inicjatyw e 
Funduszów Wczasów Pracowniczych, 
w ramach wczasów 20 tys. pracowni- 
ków będzie korzystało z leczenia w 


w sanatoriach ZUS. 


W tym celu wszyscy wyjeżdżający 
na urlopy będą uprzednio bądani przez 
lekarzy fabrycznych lub Ubezpieczal- 
ni i w miarę potrzeby kierowani na 
komisje lekarskie, które przyznawać 
będą pracownikom w zależności od 
stopnia choroby — 3-tygodniowe po- 
byty w domach wczasowych w uzdro- 
wiskąch, a w razie konieczności lecze- 
nia zdrojowego, 4-tygodniowe kuracje 
w sanatoriach ZUS. Koszta kuracji po- 
krywać będzie ZUS, a pracownik, któ. 
remu przysługuje prawo do 2-tygod- 
niowego urlopu, skierowany. na 3 lub 
4-tygodniowe leczenie, otrzyma za sten 
okres zasiłki chorobowe. 


Do Aiedawna dla wczasowiczów, spę 
dzających urlopy w uzdrowiskach, po- 
ważne trudności stanowiły wysokie 
taksy klimatyczne, ustalone przez lo- 
kalne komisje zdrojowe. Obecnie i tę 
sprawę, wskutek starań Funduszu 
Wczasów — reguluje Min. Zdrowia, 
wyznaczając dla całego kraju dla ku- 
racjuszy — wczagowiczów taksę w 


5 z wysokości 25 zł tygodniowo. Jedyniej 
uzdrowiskach państwowych, a 18 tys. | w lipcu i sierpniu taksa ta wyniesie 50 | 


zł tygodniowe. 


Szybkie tempo zagospodarowania 
portu szczecińskiego 


SZCZECIN. Zagospodarowanie portu 
'eczecińskiego posuwa się w szyb- 
«im tempie naprzód. Należy przewi- 
dywać, że port w. roku bieżący 
orzeładuje 2,5 miliona tos wegla i 
3%} milicna ton rudy. Jak  poinfor- 
mował dziennikarzy na konferencji 
"rasowej pełnomocnik Urzędu dla 
lozbudowy i Zagospodarowania Por- 
"u Szczecińskiego, inż. Szczedrowicz, 
Tan przeładuńnków w r. 1949, okre- 
lony na 5,5 miln. ton węgla i na 1 
milion ton rudy, będzie wykonany. 

Wiele prac bieżących wyprzedziło 
uż znacznię ząkres planowanych ro- 
Lót. Na wschodrim kaszubskim na- 
brzeżu kończy się zakładanie funda- 
mentów pod dźwici. Nabrzeże gór- 


Czy czytałeś już ostatnie wydawnictwa Morskiego Instytutu Rybackiege: 


1. Wieloryby i wielorybnictwo 
i JÓZEFA TERESIŃSKIĘGO 
niezwykle interesującą monografia ssaków olbrzymów 
— Miły prezent, 


Bogato ilustrowana. 


2. konserwacja i przetwórstwo ryb 
DR WALERIANA CIĘGLEWICZA 


doskonały podręcznik dla handlu i przetwórstwa rybnego 
|NIE ZWLEKAJ! 


poiana 


zmarł} w dniu 6 maja b. r, w 


cześć Jego pamięci! 


ZWIĄZKU 


ST, 


WOJCIECH PELCZARSKI 


Przewodniczący Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac, Państwowych 
w Rzeszowie 


Poseł na Sejm Ustawodawczy R P. 


W Zmartym tracimy niestrudzunego działacza Związku Zawo- 
dowego Pracowników Państwowych R. P. zasłużonego bojownika 
o Wolność i Demokrację, szczerego przyjaciela. l 


Także uproszczenia meldunkowe, 
polegające na meldowaniu całych tur- 

na wspólnej liście, zaoszczędzą 
wielu zbędnych formalności i zmniej- 
szą koszty wczasowiczów. 


Łódzcy aktgwiści PPS 
o jedności organicznej 


We wszystkich powiatach miastach 
wydzielonych województwa łódzkiego 
| odbyły się ostatnio terenowe konferen- 
cje partyjne aktywistów Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej. . 

W dyskusji podkreślano pełną soli- 
darność z linią rolityczną naczelnych 
władz obu partii robotniczych prowa- 
dzącą do organicznej jedności klasy 
robotniczej, 

'Konierencje partyjne PPS w powia- | 
"tach 1 miasiach wydzielonych  woje- | 
wództwa łódzkiego połączone były z; 
wyborami partyjnych rad terenowych, | 
które wyłoniły następnie nowe władze | 
miejscowych organizacji PPS. 


Fabryka włókiennicza 

powstanie w Elblągu 
ELBLĄG (tel. wł.). Zjednoczenie 

Przemysłu Włókienniczego projektuje 


jeszcze w roku bieżącym uruchomienie 
w Elblągu wielkiej fabryki włókien- 


|aiczej, która zatrudni około 500 pra: 


cowniczek, Będzie to jeden z nowych 
ramach aktywizacji tego rejonu, (ZK) 


nośląskie otrzyma niebawem 4 dalsze 123 stypendia d 


dźwigi 7-tonowe, a zachodnie kaszuw Ministerstwa 


skie dwie duże wywrotnice. Na od- 
cinku kolejowym plan realizowany 
jest w szybkim tempie. ; 


3% 


W odbudowie Szczecina biorą 
czynny udział śląską i łódzka brygu 
dy „Służba Polsce", Piacu'ą one przy 
odbudowie reprezentacyjnego bulwa- 
ru oraz przy usuwaniu gruzów na 
stacji rozrządowej. Między brygada- 
mi wywiązała się sziachetna rywali- 
zacją. W wyniku współzawodnictwa 
uż w pierwszym daty pracy bryga: 
da śląską przekroczyła wyznaczo- 
ną normę o 30 procent. 


,— Cenna lektura naukowa 


KUP!!! 


Rymanowie, przeżywszy lat 56. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZAWOD. PRACOWN. PANSTW. 


a 
mn OZ ZZ R RZEZ o 


A) k 
ż E ton wasla do Szwecji, Dani; i Fin 
i km 


||o 25%% więcej niż wymosiła 


Odbudowy 


zakładów, tworzonych w Eiblągu w 
Ministerstwo Odbudowy w porozu. 
mieńiu z Min, Oświaty zwiękezyło 
ość bezzwrotnych stypendiów dla 
studentów szkół wyższych. I tak Po- 
litechnice Warszawskiej przyznano 47 
stypendystów, z czego dla Wydziału 
Architektury 24, Studium 
nia Przestrzennego 3 oraz dla 
działu [nżynieryjnego 20. 

Akademia Górnicza w Krakowie 
trzymała 25 stypendiów z czego Wy 
14, Wydz Inży- 
Gdańskiej 


Pianowa- 
Wy- 


dział Arch'tektury 
neryjny 12. Politechnice 
przyznazo 13 stypendiów, Wrocław- 
skiej 12, Uniwersytetowi Warszaw- 
<kiemu Wydz. Mat-Przyrodn. 6, Un. 
Wzocławskiemu 3, SGH w Warsza- 
wie — 7. SGGW w Warszawie 6, 
Akad»mii Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie 3, 

Stypendyści Min. Odbudowy obo- 
wiązani są odbywać praktyki waka- 
cyjne w zakładach. lub na budowach. 
wskazanych przez Ministerstwo, 


en wre mte 


Ruch statków w Ustce 


ciąagie wzrasia 

USTKA (tel. wt). Najlepiej pracu 
jący z naszych małych portów — Mat. 
ka wykazuje duży ruch statków Za: 
wijaiące tu jednoctki należą do ma» 
łych typów (eą| to przeważnie aiewiel: 


p kie ezlkunery Żańlowo-motorowe), ale 
U suma zabieranych przez nie ładunków 


tworzy poważną pozycję w naszym 
okanorcie węśla. 
W. ostatnim tygodniu wyszło z Ust- 


14 statków, zabierejąc prawie 6 


landii, W tym samym czasie zasioło” 
wano na wejściu 23 statki, 
W bieżącym tygodniu, ze wzślędu 


| na wyjątkowo sprzyjające warunki at: 


mosleryczne ruch statków legł dal- 
uwiękezeniu Można cię spo* | 
dziewać, że w maju przez Uetkę wy:; 
ślemy około 35 tys. ton węfla, czyli 

„aty 
w roku ubiegłym. (ZK) 


Konferencja Dzielnicy PPS Praga Centralna 
z referatem członka CKW tow. Matuszewskiego 


W sali teatru „Comoedia“ w Warsza- |] uczestnicy konferencji, po wysłuchaniu 
wie odbyła się doroczna konferencja |re'eratu tow. Matuszewskiego stwier- 


Dzielnicy PPS Praga Centralna, 
której zasadniczy referat polityczny 
wygłosił członek CKW PPS tow. Ste- 
fan Matuszewski. 


W prezydium konferenci zasiedli 
tow. Matuszewski, sekretarz-SK PPS 
tow. Ruszowski, który przewodniczył 
obradom, przedstawiciele PPR  ttow. 
Zołotow i Żak oraz ttow. Wojnarow- 
ski, Zajączkowska I Kaliciński. 


Po przemówieniach powitalnych tow. 
Matuszewski wygłosił referat, w' któ- 
rym przedstawił zadania na okres 
przygotowań do zjednoczenia obu par- 
tii robotniczych. Po sprawozdaniach 
organizacyjnych nastąpiły wybory no- 
wej Rady Dzielnicowej. Na zakończe- 
nie obrad przyjęta została  jednogłoś- 
nie rezolucja polityczna, w której 


ZEBRANIA 


|E POSIEDZENIE KOMISJI 


REWIZYJNEJ SK-FPPS 


W dutu $ maja br, bota) e M 
"w lokalu Stółeczn Komitetu przy 
rz Mokotøwstioj ŁA III pi aż sy 
się enagrne s zenie om Od 
RENY SK ora 


Obecność członków Komisji obowiąz- 
kowa. 
Fi DZIELNICA MINISTERHALNA 

W dedziałek dnia 10 bm. o godz. 
15,30 ELAI sekretariatu Drięlnicy pr 
nisterialnej PPS przy ul, Mokot: 

24, od e się monie prezydium 
Komitetu / nicy iaterialńej. 
HM DZIELNICA WARSZAWA-POŁKOO 
mda ZBejsty PER ramia A 

u e 

NOG, A etulskiego 37, e 
się wwspólmo posiedzenie > w w 


mitetów Dztelmicowych å 
sawa Półnoe. 


M DZAELNICA NOWE BRÓDNO 
W dniu 10 bm. o godz. 18 

Dzielnicy PPS Nowe Bródno odbędzie się 
S zebranie akywu PPS i PPR. 


w lokalu| wW ,lotalu 


naj dzają na zakończenie: 


Przyłożymy wszelkich starań, aby 
wyemilinować wrogie elementy z na- 
szej Dzielnicy, wiadomić i prze- 
szkolić masy robotnicze aby nikt z 
robotników nie znalazł się poza sze- 
regami zjednoczonej partii klasy ro» 
bospiczg, 

Zmobilizujemy wszystkie siły do 
przygotowania zjednoczenia obu 


partil robotniczych, jako realizacji 
treści pracy i walki naszych najlepe 
szych bohaterskich poprzedników. 


Przyłożymy wszelkich sił do orga. 
nizącji zbiórki na Wspólny Dom 
Klasy Robotniczej, symbol jedności 
oraz do wciągnięcia nowych sympa» 
tyków w szeregi naszej Partii, aby 
Dzielnica nasza w momencie zjedno- 
czenia była liczna, jednolita i dum- 
na z historycznego zjednoczenia 
Klasy Robotniczej, 


| szenia Eursu Korespondencyjnero. Zgło- 


szenia na turnus zaopiniowane przez 


IKomitety atowe i Miejskie należy 
KEB "Nek zawie Wd 
widu, s wadliwe w PAD 
wynosi st k 

ZNMS 


Z 


ekrotaniat owiske Warszawski 
gnis podajo 80 ości, że w daj 
ASK W I =, g Š 
Wy on , dzie 
oktywów czterech organizacji 
Sek at frodo wakt 
E e ROR PGL” 
9, 0m. „pledzieiw) r da, 16 azy Al. 
zwolenia o ; 
delogatów uczelnianych 
ności, 


IF RZEMIMALNICY CZŁONKOWIE PPS 
Koło Samoizstnych Rzemieślników za- 
i t dnin 9 bm, o godz. 10 

wianie Rx PB" pry Ml.” fasttewe 

człomków 


akiej 24, odbędzie się 


kola, na którym tow, Markijanowicz wy: 
KOIR 


Obecność wszystkich emtonków obowiąz: |-5!0si referat na tematy 


| kowa. 


M DTIELNICA MOKOTÓW 


W. dniu Jiojoefy i Wa! 


cimskiej 2/4 odb e się 


ul, Cho- 


obowiązkowa, 

W dniu 10 bm, e godz. 9 w lokalu XVI 
Komisariatu MO przy ul. Wiktorskiej 8, 
odbędzie się zebranie członków PPS i 
PPR a referatem tow. Bratosa. 

w samym dniu odbędzie się rów- 
nież zebranie kół PPS i PPR „Filmu 
Polsk ” w lokalu przy ul. Puławskiej 
nr 61. Referat wygłosi tow. Niczman. 


Hi DZIELNICA PRAGA CENTRALNA 


W dniu 10 bm, (poniedziałek) o 17 
odbędzie się w „ali konferencyjna Dziel- 
nicy PPS Praga Centralna przy ul. 
Szwedzkiej 2/4 ogólne zebranie Sekcji 
Kobiet P Referat pt. „Walka m alko- 
holimmem'' wygłosi tow, Bariy Wszyst- 
sM pa WCM aa do kó e sej 
nyx „terenowych e proszone 

KP Et i Ta pa na ta zebranię, “Imsi « 


W DZIELNICA WOLA 
Kmitet Dzielnicowy PPS Woła wzywa 
rezydia zarządów wszystkich kół o bez- 

względne przybycie do lokalu Dzielnicy 

przy ul, O 

o godz. 1 
zbiórki na budowę Wspólnego 
Przybycie wezwanych obowiązkowe, 


p 


INFORMACJE 


Hi KURS KORESPONDENCYJNY 
K—WROCŁAW 


dniem 10 maja 


w lokalu | SPB p: 


zebranie Kola | Spółdzielni 
Prelegentów. Obecność ttow. prelegentów | tow. Wa 


odowej 39/41 w dniu 10 bm. jr 
na konferencję w sprawie ka 
u | ° Sekretara WK PPS tow. Hieronim Dos 


B KOŁO PPS PRZY WSM 
W dniu 10 bm. o godz. 17 w stołówce 
ul. uzina 3, edbądzie się ze- 


"antec canfowey z rolerakoci 
skiej, 


(EJ ZNMS — SRODOWISKO WARSZ, 
gekretariat Srońowiska Warszawskiego 
ZNMS zawi a żę dnia 10 km, © g. 
18, odbędzie się w sekretariacie Środo- 
wiska odprawa sekretarzy Kół Uczelnią* 
' nych. Obecność obowiązkowa. 
F ZNMS — UNIWERSYTET WARSZ. 
Zespół pracy przy wyda. matematyczno= 
przyrodniczym, farmaceutyczn: i wete- 
rynaryjnym zawiadamia, że dnia 10 bm. 
w sali Koła Chemików, ul. Wawelska 17, 
o godz. 18.30, odbędzie się zebranie dy- 
skusyjne. Referat pt. „Wstęp do teoriś 
| Marksizmu” wygłosi tow,-J. Kornacki. 


| sPRaWOZDANIA. ja 
a ODPRAWA SEKRETARZY 
PPS | PPR Z WOJ. WARSZAWSK, 


branie 


W Warszawie odbyła się wspólna ode 


prawa sekretarzy Komitetów  Powiato- 
wych, Miejskich i Fsbrycznych PPS i 
"PR z terenu województwa wars |= 


podwoi omgmi dotyobos , m: mA 
p obu organiz j 
na drodze do jedność organiezhej. dożny 
przebiegu obchodów piecyszomajówy ch w 


awództwie warszawskim dokonał gê- 
kodlace WIE PPR tow. Julian Tokarski. 


Ttow. sekretarze w obszernej 

Wojewódzka Szkoła Partyjna PPS we|sji omówili 
Wrocławiu podaje do wiadomości, że z|terenowej 4 
r. rozpoczyna się drugi I pamtii. 


ziała!ności 


ne sprawy 
pracy obu 


akt 
zacieśnienia wsp 


Polonia-Rymer 6:2 (0:2) 


Nierówna gra drużyny stolecznej 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
na Stadionie Wojska Polskiego roze- 
grano mecz piłkarski o mistrzostwo 
Klasy Państwowej, między Rymerem z 
Rybnika a stoleczną Polonią. Publicz- 
ności zgromadziło się zaledwie 4 ty- 
slące, 

Przed sędzią Dabertem z Poznania 
wystąpiły drużyny w następujących 
ekłedach. í 

Rymer: — Chrómik (Bodnorz), Pa- 
rys — Student, Matloch — Ruda — 
Motyka, Janik — Piechota — Muras— 
Kurzeją — Dybała, 


Polonia; Borucz, Gierwatowski — 
Pruski, Szczawiński — Wisniowski — 
Brzozowski, Ochmański — Szularz — 


więgrz — Wołosz — Jaźnicki. 

Drużylła śląska, złożona z młodych 
zawodników i ostatnio uzupełniona za- 
wodnilkkami K. S. Paruszowice, wytrzy- 
mała tempo meczy tylko do przerwy. 
Do tego czasu Ślązacy zaprezentowali 
cię jako zespół zdramy, przebojowy i 
szybko etrzejny, 2 dobrą dęfensywą i 
nadzwyczajnym bramkarzem, W tym 
okresie gry Polonia grała na poziomie 
B-.klney ; nia dziwnego, że aajzoro- 
rzaist naweł zwolennicy świzdali i do- 
piagowali przeciwnika. 

Po pawzie sytuacja uległa całko- 


witej zmianie. Polonia zagrała z wer; i 


wą i w ciągu pierwszvch 17 minut 
zdobyta 3 bramki W drużynie „Ry- 
mera” nastąpiło komplolne załamanie, 
do czego przyczynił się aiewątpliwie 
fakt zejścin z boiska kontuzjowanego 
daelonnałeńo ich obrońcy Parymą. Po 
utracie trzech bramek, ustąpił również 


łącznik Rymera Kurzeja etrzela pier” 
wszą bramkę. Na widowni pacowała 
przekonanie, że pomógł sobie ręką. Sę 
|dzia jednakowoż tego nie * widział, 
Następnie Polonia ma szereg okazyj 
do wyrównania, ale indelencja strza* 
| towa napadu jest tak rażąca, że put 
| pezność daje głośno wyraz swemu 
niezadowoleniu. W 30 miaucie Śląza* 
cy zdobywają drugą bramkę przes 
Środkowego mapaatniką Murasa, Po 
lomia ma odtąd więcej z gry, oddaję 
szereg etrzałów, ale mijają ome bram» 
kę. Do przerwy jest 2;0 dla gości, 


Po przerwie w 3 minucie, prawy o° 
brońcą Rymera Parys wskutek odale- 
eiomej kontuzji eqhodzi z boiska. Po* 
lonia qasiska į oddaje szereg strzałów, 
jednalsże alecelnych. W 8 minucie dwa 
strzały pod rząd broni fenomenalny 
bramkarz Ślązaków. Dopiero w 10 mi- 
nucie Świcarz zdobywa pierwszą bram 
kę, w 3 minuty później Ochmański 
zdobywa wyrówunjącą bramkę, a w 
17 miancie Szulatz podwyższa wynik, 
Po tej bramce wekwtek nieporozumie* 
nią z obrońcami echodzi z boielta 

| bramkarz Rymera Chrómik, jego miej 


| gee zajmuje rezerwowy Badnorz, W 


26 miaueie Świcarz zdobywa czwartą 
bramke z podanią Brzozowskiego, w 
|32 minucie piątą bramkę strzela Jage 
jeloki, W pierwezej chwili wydawało 
się, że sędzia nie uznał tej bramki jas 
ko strzelonej ze epalonego. Ale po 
porozumieniu się z sędziami boczny* 
mi uzeał, że bramka została zdobyta 
prawidłowo. Szóetą wreszcie bramkę 
dla Poloni; zdobył w 43 minucie Jaś 


bramkarz Chrómik, który obrsził się| „ji, 


z powodu błędów popełnionych przez 
obronę, a miejsce jogo zajął Bednorż. 


W drugiej połowie gry Rymer nie 


Rezerwowy bramkarz, mimo iż puścił | wysrzymeł kondycyjnie. W szeregach 


równiaż 3 bramki, wykazał wysoką 


jego panował chaos į tylko od czasu 


klasę. W ogóle obaj, bramkarze śląscy |do czasu napad  przedzierał cię do 


bronili jak lwy I dzięki 
wprost fenomenmalnej grze, ale ekoń- 
czyło się na katastrofie dla śląskiej 
drużyny, 

Pierwszych kilka minut gry aależy 
de Polonii, ale już w 5 minucie lewy 


ich ateraz | przodu, ale aní razu już nie potrafil 


przedrzeć się przez linię dc'ensywną 
Polonii, Nierówna gra Polonij nie zy- 
skała łaski w oczach publiczności, 
Sędzia Dabert dużo  gwizdał, ale 
bardzo często niesłusznie. (Ltn) 


"(sg 


wg 


Nr. 127 


EEA La zóamniesrm 
Co będzie z 


Przed kilku tygodniami odbyła 
się w Resorcie Kultury i Sztuki 
ż. M. konferencja, na której oma- 
wiano sprawę odbudowy i rozmier 
szczenia pomników warszawskich, 
M „in, postanowiono również utwo- 
rzyć specjalny komitet, który by 
tę sprawę należycie oprącował i 
wydał ostateczne decyzje. 

Konferencja wywołała żywy od- 
dźwięk w społeczeństwie stolicy. 
Dzienniki warszawskie omawiały i 
komentowały zagadnienie odbudo- 
wy pomników, niektóre z pism zor» 
ganizowały nawet ankietę, której 
wyniki wskazują na szerokie zin- 
teresowanie opinii publicznej. 

Po pewnym czacie nadeszła wia- 
domtość o przybyciu do Warszawy 
kopii arcydzieł Michała Anioła i 
Werocchio — posągów Mojżesza i 
Colleoniego, ofiarowanych przez 
Szczecin. 

Od tej pory wszystko ucichło. 
Do dziś dnia nie wiadomo nam 
oficjalnie 1) czy komitet już się zor 
ganizował ew. czy powziął już jar 
kie decyzje w sprawie pomników, 
2) co się dzieje z dziełami szinki, 
dostarczonymi nam przez Szczecin. 

Zdajemy sobie sprawę, że port 
niki nie są może  pierwszopiańo- 
wym zagadnieniem w odbudwu- 
jącej się Warszawie. Ważniejsze są 


. na razie domy mieszka!ne, zakłady 


pracy i komunikacja. Niemniej jed- 


pomnikami? 


nak piękno i tradycja stolicy nie 
są to sprawy biahe, które można 
odkładać i przewiekać w nieskoń: 
czoność. Już dzisiaj trzeba się «de: 
<ydować, trzeba ułożyć prosty i 
jasny plan działania, W przeciw- 
nym razie będziemy czekać miesiąę= 
cami na ustawienie gotowych już 
pomników (np. Poniatowskiego 
jest już podobno na ukończeniu|, 
tylko z tego powodu, że „czynni» 
ki miarodajne“ nie mogą  osiąg- 
nać jednomyślności, 

Uważamy, że watpliwości co do 


wyboru terenu, na którym mają|P!e: Przez ten czas rosły histerie lo- 


być ustawione niektóre pomniki, 
zwłaszcza Mickiewicza i Poniatow- 
skiego są zupełnie nieuzasadnione, 
Prawdziwi warszawiacy nie potra- 
fiq sobie wyobrazić Placu Zwycię» 
stwa bez pomnika ks, Józefa lub 
Krakowskiego Przedmieścia bez 
Mickiewicza. Pomniki te są frag- 
mentem historii stolicy i histerii 
Polski, są ściśle związane z naszą 
walką o wolność i niepodlegtość, 
tkwią silnie w tradycji Warszawy. 
Zostały zniszczone przez wroga, 


> 


którego intencją bylo wymazanie 
Warszawy z mapy Polski a Polski 
z mapy Europy. Wbrew tym sza- 
leńczym zamiarom Warszawa — 
żyje. Jej pomniki powinny w swej 
pierwotnej postaci wrócić na daw- 
ne miejsce, aby zadokumentować 
nicość wrażych wysiłków. 


„Chaussony” zaczynają jeździć 
na trasie Warszawa-Poznań? 


W „Kurierze Wielkopolskim" z dnia! kiem syreny wzbudził wśród ty”|giej stronie ulicy, pod gołym nie- 


8 bm. czytamy: 

„Chaussonami' z Warszawy na 
Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie przybyło do Poznania 450 
cowników miejskich stolicy z wszy- 
stkich resortów Zarządu Miasta. 
Przyjazd kolumny dziewięciu pięk- 
nych, czerwonych autobusów fran- 
cuskich marki „Chausson“ ze zna- 


000 


TEATB POLSKI (Karasią 2): 

abe g, 16 „Cyd”; g. 19 „Dom pod 
Oświęcimiem''. i ; 

TEATB ROZMAITOSCI (Marszałkowske | ki szczególny brak autobusów, gdy na 
8): godz. 


9 „Król włóczęgów”. 


sięcy zwiedzających 
zrozumiałą sensację”, 
Notatką tą jesteśmy tak sama za: 


MTP łatwoj 


pra- skoczeni, jak na pewno zdumieni byli |zwięźle i sucho — eksmisja, 


poznaniacy, gdy rząd „Chaussonów* 
ukazał się na ulicach Poznania, 
Domyślamy się, że były to prawdo- 
dobnię mowę, przybyłe ostatnio z 
aryża wozy, względnie te, które by 
ły w „odstawce* i dopiero po otrzy» 
maniu ostatniego trRneporiu części 
wymiennych zostały wyremontowane, 
Wypad ten, będący niewątpliwie 
także wielką atrakcją dla urzędników 
negistrackich Warszawy, odbył się 
jednak w okresie, gdy na liniach miej» 
skich w stolicy ciągle daje się wę zna- 


Ja czy łe” czeka się przeważnie 30 


TEATR „PLACÓWKA” (ul, Królewska | runut(l), gdy „M“ 1 „Z“ chodzą prze- 


godz. 15,30 i 19 „Bankierzy ruin". 
ATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
ROEE iio 
EATR „COMOEDIA" (ul. Szwedzka 2): 
M: 19 „pzczęśliwe dni”, 
TEATR POWSZECHNE (ul. Zamojskie 
go): godz, 19 „Pociąg — Widmo”, 
B „MINIATUBY” 
sia 0); god „0 „Strzały 
TEATR KLASYCZNY (Mokutowska 13): 
godz. 16 i 19 „Rozdroże miiości”, s 
KAP Now (ui, Puławska n 
BO naj i 18,30 „Słomkowy kapelusz”. 


ną ul. Długiej”. 


ładowane, a wprowadzenie 9 wozów 
de ruchu choć o jeden dzień wcześniej 
byłoby dużą ulgą dla komunikacji miej» 
skiej. Do kasy MZK wpłynęłoby też 
co najmniej paręset tysięcy zł, 
Wycieczka ta odbyła się radio Wf 


(Marszałkow-| okresie, gdy na Targi Poznańskie zo- 


stały uruchomione specjalne pociągi 
dodatkowe z dużymi ulgami, 
Najprawdopodobniej usłyszymy ja- 

kieś fachowe wyjaśnienie, że wozy 


TEATR STUDIO (Karowa 84): Godz | musiały się dotrzeć itd, Czyżby jednak 


19 „Lisie gniazdo". 
SALA YHMUA: godz. 19 , 


WR DZIECI WARSZAW Y 
a : godz, 13 „Dr, Dolittle 1 
rzęta”. 


ATR „WZGRELEK WARSZAWSKI” 
zymuntowzkA 8): godz. 17,30 i 19,30 


Newe PON Liwia DAN 
‘SULIS r , ł 
hr krainie liiputów”. 


CYBM nr 2 (Al, Zigleniecka, póg Targo: 


i): początek preedstawie codziennie © 
poży OSW W Poboty godi. 8% i 1915 
w niedzielę i ówięża gods 12. 15, 15. 


TEATER „BAJ” 


z ukistkowy  RTPD „Baj'', deie; 
ŻE ri A w gali teatru „Małego Mi 
Marszałkowska 81) pt, „4 milę za piee 


IKownachiej. 
Miu. przedstawień dn. 9 bm, — 12,80. 


KONCZETY POPULARNE 


W piadziają 9 bm. odbędą mię następu- 
jay salm WAM — Koło, ul. Obozowa 85, 
odz. 18 — koncert z udziałem artystów : 
E Madojskiej, B. bmw ja E, Mossaxow- 
o t . Burzyńskiego! 
"2, pank Sowińskiego — Wola, godz. 1$, 
orkiestra Gazowni Miejskiej pod dyr. H. 
wWencia; S k 
3) park Dreszera — Mokotów, godz. 16, 
orkiestra MZK pod dyr. L, Cymermana; 
4) park Paderewskiego — Praga, godz, 
16. orkiesra Wodociągów i Kanaliacji pod 


dyr. Dutkiewica, 
WIECZÓR AUTORSKI 
W. BRONIEWSKIEGO 


l bm. o godz, 18 w salt ko: 
rwa , ul, gmulikowskiego 6/8 
odbędzie się w ramach akcji świetlicowej 


W. Broniewskiego, 


wieczór autorski 
Wsięp wolny. 


„APLARTIO (Chmiejna 88): „„Lusze 
Czarnych” Pocz. seansów: 13, 15, 17, ZŁ. 
(Dia Zw. Zaw. godz. 19), 

,ARTUALNOSCI” (w kinie Byrena). 
tylko 1 srans o Rodz. 13 (w święta i nie- 

ziele godz, 11), gram nr 14, 


Wstęp — 86 zł, 

„ABTUALNOBCI” (w kinie ftylowy) 
tylko jeden seans o g. I. Nowy program 
aktualności nr 25, 

„PALLADIUM (Złota 7/8): „Zielona 
Dolina", Pocz. seangów: 18, 15.30, 18 (dia 
Zw. Zaw.), 20.30, 

„POLONIA (Marszałkowska Nr 6) 
„Guworuantka' Potez, seansów 11, 18,30 
16. 21 (ala Zw Zaw. 18.50). 

SIRRA” (Inżynierska 2): ..Dzięwczę 
z Polnocy'. Pocz, o 15, 17, 19 (dla Zw. 
Zaw.), 21, 


STYLOWY” 
„Moje uniwersytety”, 


(Marszałkowska 112) 
Początek seansów 
w.), 21, 


godz. 13, 15, 17, (19 dia Zw. 


TĘCZA” (Suzina 4): „Symfonia 
ralna'. Początek seansów godz. 15, 
(dla Zw. Zaw o 19) 


asto- 
7, 21, 


JUZ JUTRO HM 


na ekranie kina „PALLADIUM 
nowy film produkcji polskiej 


„STALOWE 
SERCA" 


Ani be ani Me”, | nie mogły docierać się mniej kosztow- 
(ui. Ka: | nie, w Warszawię i czy jednorazowy 
jego zwie- | tak długi wypad wyszedł im naprawdę 


na dobre? 

Wprawdzie już przedtem byliśmy 
świadkąmi wyrywania „Chaussonów* 
z komunikacji miejskiej na drobniej- 
sze wycieczki, lecz jakże to wszystko 
było niewinne w porównaniu z tą im- 
preza! Obawiamy się też, że Zarząd, 
Miejski zachęcony sukcesem, jaki od- 


| niosły wozy w Poznaniu może za parę 
tygodni skierować je do Wroclawia, j nestu „zagazowanych przechodniów z 
gdzie przygotowuje się Wystawa Ziem nurtów Wisły miesięcznie, wprowa: 
Odzyskanych, a potem znajdzie się ja-| gzili ełuczny przepie: patrol przy wej- 


kaś przyczyna wysłania „Chaussonów* 
do Szczecina. 

A przecież koleje nasze funkcjonują 
dobrze. PKP daje duże ulgi | 
prawdę warto, aby z jej doskonałą or- 
gan'zacją zapoznały się dokładnie wta- 
dze miejskie. (Ra) 


Najbliższe imprezy 
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


Zapowiedziany ma 10 bm. (ponie- 
działek) wieczór muzyki rosyjskiej i 
radzieckiej w wykonaniu pianisty Wł, 
Kędry nie odbędzie się z powodu wy” 
yn pianisty na występy do Jugo- 
cławii, 

We wtorek, 11 bm, o godz, 18 od- 
(czyt pt. „Pówrót z wojny w literatu- 
ms radzieckiej“ wygłosi cb, Strąszew- 

W piatok 14 bm, wieczór poezji ro- 
syjskiej (od symbolietów do współ- 
czeenych). Słowo wstępne, $, Pollak, 
Recytować będą artyści Teatru Pol- 
skiego: J. Romanówna, J, Kreczmar, 
St. Martyka, St. Żeleński, Początek o 
godz. 19. 


ZAKŁAD 
* Zegarmistrzowsko - jubilerski 


„PIOTR SMALEC, 


obecnie Krak. PRZEDMIEŚCIE 7 
(dawniej Mazowiecka 2) 


JAME USTNA 


Prod. Państw. Fabr. Chem. + Farusac 
Żądać w Aptekach i Drogerlach, 


4 


tygodnie. sprzeczki, nasuwa następujące wnioski: w piwnicy p0 
Starosta i przedstawiciel Inspek-| Nie ulega żadnej wątpliwości, że c1) Naiciy z całą energią „rozkrę- SET 
i cji Budowlanej interweniowali ujlokatorzy domu przy uł. "7spólnejj 19" publiezną gospodarkę iekalami | SOMU Miodowa 7 rew 


na- |przochodzień nie jest przepuszczanyj most zamknięty jest w godz.: 8—9,30, 


"| l4-ej. 


Str. 2 


ROBOTNIK 


=e 


Eksmisja z zagrożonego domu 


Mieszkań zastępczych brak nym są już najczęściej poodnajmo- |lub Komunikacji 1 destarczyć eksml UOR 

» z wane przez właścicieli, bądź na sta- ,towanym na ckres prz wy t. f. ; ae 

i; z domu przy ul. Moers Bij 79, grożącego zawale- łe, bądź (przeważnie) „letniakom”. | dą zasu otrzymania mieszkań Za- k y 
niem usunięto wczoraj okator w. Rodziny były dwukrot- Władze kwaterunkowe chcą unie- |stępczych — namioty. + 
nie wzywane do opuszczenia mieszkań a nawet już eksmi- ważnić „umowy letniskowe“, Spra-| Pozostawianie ludzi pod gołym „A 
towane, lecz po zerwaniu pieczęci, wprowadziły się z po- wa jest w toku. Rezultat (jak |niebem na ulicy jest niedo- 33 
wrotem, mimo grożącego niebezpieczeństwa. Opuszczone już napisaliśmy): mieszkania będą|puszezalne, $, 
wczoraj mieszkania zostały natychmiast zburzone, za dwa tygodnie i to bez żadnej BE 
Przeprowadzenie eksmisji, w zasa- | kowita ie ojc tdci impreza artystyczna a 
dzie słusznej, nasuwa jednak wiele | u, człowiek, sądząc po tym eo mó- aż PY 1 
zastrzeżeń. Miała ona nastąpić o 6| Wił — rozsądny, godził się na wszy- | Wnioski na kortach „Legii“ Dr 


reno — dokonano jej o 12 w połud- stko, ale płakał, O sksmisii i mieszkaniach zastęp- Komitet Warszawski PPR i Fi 
Mieszkańcy domu przy ul. Wspól | czych można by jeszcze pisać wiele. |w niedzielę 9 tnępic 6 20 pariza 
nej 73 to w dużej części ludzie pra- | Istnieje jednak tzw. „druga stronaj soh tenisowych „Lecii* — ul. Mysli- 
cy, zatrudnieni m. in. w KW PPR,|medału": ludzie zamieszkują ruiny | taż zj pry kt ARA 2 
RTPD, Elektrowni | Kanalizacji. Tyl |specjalnie po to, aby uzyskać po-|„." w wykomnią Rezrczeciacyiaego 


katorów, 


Y 


Jednak dobrowolnie 


Najpierw spóźnili się robotnicy i -o z podziemi budynk ten zie eksmisji ir , 

h : ziem dynku ekmisja wy-!tem, w razie eksmisji, mieszkania siĘ Re Waita Palalnio< 
zaangażowanej do rozbiórki dOmu |p;ogzyła dztwne stwory o ludzkich |zostopcze; zamieszkuje je przeważe | Zoeócła Dona Wojska nę = Bea 
firmy. Potem przybyli na, miejsce | tworzach, które napawały przerąże- |nie element społecznie bezużytecz= | Wale. Sad ra R ri 3 
inżynierowie WDO. Przybyła w koń- | niem, ny, lub szkodliwy, słowem istnieje |. : zbot Ie APPR EE 
cu jęszcze raz Komisja Inspekcji Bu- {cely łańcuch zagadnień społecznych, ||. « 2 iracki Zwasbów: Paolo 
dowlanej. Stwierdzono, że oficyna| Obecność licznego oddziału M. zwiaranych z taką ekajmiślą. i wych, / ; 


gmachu może runąć w każdej chwili. O. i badanie budynku przez In- 
Tylko w budynku frontowym po- spekcję Budowleną wywołały w koń 
awolono lokatorom zostać na dwa |gu zbiegqowisko gapiów, dyskusje i| 


Całość, jednal tego, co działo się 


wczeraj przy ul. Wspólnej Nr. 79| Mogiła powstańców 


79 musieli być wyeksmitowani, Trzej W powiesie warszawskim, A) Należy ( Przy pracach rerbiźrkowych na ul. 
ba także stwierdzić, że zachowali| WSZGlkimi możliwym! sposobami ©-| Miodowej (przy robotach ca trasie 
się oni wobec eksmitujących niżej | Sramiecyć napływ ludności do stoll-| W — Z) rsirafieco w piwnicach do- 
wśzelkiej krytyki, wystawiając soi 99: Zamieszkanie w Warszawie my Ne 7 ma ezezatki zwłok ludzkich. 


tow. wieeprezydenta Jaszczuka i w 
Resorcie Mioszkaniowym w sprawie 
Ickali zastępczych, Odpowiedziano, że 
mieszkania będą za dwa tygodnie 


a 


Przystąpiono do eksmisji.  Roz-|Pie smutne świadectwo, ale.. | wiano być usałcżnione od specjatae=| Doj hozas wydobyto kości i strzępy 
histeryzowanych lokatorów, którzy ZY a IEREL Badowlanej, ubmact neleżących | do dwóch osób. 
na początku usiłowali > bronić |Mieszkania zastepcze „ody yo bay de Warezgwie | Sprawą tą zajął cię PCK ; Miejski Za 
się cegłami i gorącą wadą, prze-| Najistotniejsza sprawa — miesz- | 17%” TAPEKA samowolnie | kted Pogrzebowy oraz VII komisariat 
konano o konieczności  wypro- |kań i k i domy grożące zawaleniem, Jskkol-| MO. 

; ań zastępczych dla wyeksmitowa- | vol "yy LE Apt 3 
wadzki. Wyszli dobrowolnie i u= ki owieri zameldowanie nie dn-| Teron zabezpieczono. Spodzięwsnę 


nych == przedstawia się na podstawie |. 2-25 nerarmia darł: 1 T 
relacji z gabinetu tow. wiceprezyden |o 7 ch upravmieñń — to jednak | jest odyzukanie większej ilości zwłok, 


ta Jaszczuka i Resortu Mieszkanio- * ATR rodz REZOWIEZ t Wodtug na zasń byłych lokatorów do- 
wego następująco: paje. przybyszewi moralne prze- | ma Miodowa 7, w piwnicach zostało 
4 świedezenie, żk jest pełnonrawnym| podczas powstania zasypanych ok, 100: 
Dekret © rozszerzeniu DUN pod yióę stalicy, ehociaż maj-| osób, wśród których zoajdowało cię 
gospodarki lokalami na powiat war- | czężciej jest on w niej niepotrzebny. | wielu powstańców, Rozkopywanie pie 
szewski wszedł w życie 5 b. m. Cały j4) Eksmitowanym trzeba przyjść vej wois będzie prowadzone od poaiędział. 
ciężki i surowy aparat gminnych ko |wszełką możliwą pomoc% Oprócz! ky, S:) ` 
misyj lokalowych jest dopiero —jak | dorażnej zapomogi finansowej moż- 
to się mówi — „rozkręcany”. Loka- ną by np. wejść w porozumienie z: 
le, które mają służyć eksmitowa- | Ministerstwem OGbreny Narodowej 


— 


mieścili się na stertach mebli, bie- 
lizny i sprzętów domowych pe dru- 


bem. Znajomych, ani rodzia — jak 
twierdzą — w Warszawie nie mają. 
Tak wygląda — opisana bardzo 


Ludzie 
Ludzie byli przygnębieni. Jeden 
z robotników — mieszkaniec do- 


——nn e a A W 


Warszawa lepiej oświetlona 
niż niezniszczona Łódź 


300 nowych lamp ulicznych 
zapali elektrownia do końca roku 


3000 elektrycznych lamp ulicznych pali się znowu w Warszawie 

— Posiadamy w tej chwili lepsze oświetlenie ulic niż Łódź — 
oświadczył przedstawicielowi naszego pisma, dyr. techn. Elektrowni 
Warszawskiej inż. Sławiński, dodając, że stzn oświetlenia ulic sto- 
licy polepszy się jeszcze, ponieważ Elektrownia Warszawska ma z8- 
pewniony regularny dopiyw żarówek 300, 500 i 1000-wałowych, 


Ostrożnie z toiib wy i 
mogą bgć zatrucia! 


Z nastaniem upałów ukazali cię na 
julionch eprzedawcy lodów. Są to dł 
sami „lodzierze”, którzy w ub. roiu R 
spowodowali wiele wypadków zate 
cia. ; SE 

Czy za mało doświadczeń z ubiegłe: ii PD 
go roku? Czy dopiero wypadki zatrue o 
cia zmeczą odpowiednie władze do =€ 
kontroli „lodziarzy”, (St) ES 


ke względy reprezentaeyine stolicy, 
— lecz przede wszystkim, rosnące Z! 
dnia na dzień natężanje ruchu po- 
jazdów mechanicznych. x 


w 


BADIO) 


Stało się to możliwe dzięki temu, p" 
że po raz pierwszy od chwili SeA PONIEDZIAŁEK, 10 MAJA 
kania. niepodległoścj znalazło się w| 68.00 Sygnał czasu; 6,15 Wiądom. por; ` 
budżecie Elektrowni Warszawskiej 4 EE 5708 dna var. 9. akcja, jęz wa. 


z 1 4 iwi dwór’; 8,50 Muz.; 12,04 Dzien. połoudn.; - 
miliony gł, na polepszenie oświetlenia|igog JĄ. 1245 Mami 1800 Na aan 


Daleko więc odzunęliśmy się od ulic stolicy. Zapalono więc nowe la- sa gute”: 14,00 Utwory „ortep.; 26, 
p m) i 3 1 t f. His a naszegi t są -$ 
tragicznego października 1947, gdy | Obecnie Elektrownia nie tylko 'żapa: | 97758 "s Sai | CE 1 rach? Pog. sport,; 16.00 Owe Popo; ie 
wych skrzyżowaniach ułłc (ostatnio j Zagadki muzyczne”; 1540 „O Stanielas 


liczba latarni oświatlających War- | liła wszystkie wygaszone wskutek 
sząwę spadła do 1300 sztuk i nawet | braku żarówek latarnie, lecz przystę- 
na najbardziej ruchliwych arteriach | puje do zakładania nowych purktów 


5 e ję tę: r le- |wie Mon!uszęe i jego pieśniach"; 17,60 
pląc przed „Poli echnika) oraz oświe- "W rytmie walca" w wyk, ork O 
tłoso prawie wszystkie osterunk! |RUŁ; 1800 Fragmenty z oper Verdiego; 
M, O, regulujące ruch.. Około 300]1945 Zaklęty dwór"; 19,06 Kono. roms — 


stolicy panował ipskie ciemności. świetlnych. Wymagają tego nie tyl- rk. ork, ła Śląskiej; 20. > 
Y p AR k diaa wi. A ZY pa nowych lamp zapali Elektrownia piei 21.0 a A A ai A JR RAGE ` 
z x 2.00 Recital skrzypo, Br. Gimpla; 2290. . 
Warszawska jeszcze w tym roku Í Kocha. lubi, i 4 Aa 8 prz. Ra 
} . é Przeszkodą w zwiększeniu i tak już | Muz. tan.; 23,09 Ostatnie wiad’; 2820 AN AA 
Słusznie postępują saperzy: Hyma, ARG) 


niezłego tempa jest tym razem brak 
armatur lamp oraz kloszy osłaniałą* 
cych przed deszczem wrażliwe żarów 
ki. Niemniej jednak już wkrótce Za- 
płoną lampy elektryczne na ciem- 
sych dotąd uliczch św. Wincentego, 
Kołowej, Odrowąża. (Bródno). 


Warszawa H Av: 
16.82 Muz. lekką; 18.090 Dzien. popol.? 
13,20 „Od grzyba do piynnego ow onpa Ń 
poz 18.35 Recital‘ skrzypce. Z. Lednice- 
kiego; 19.15 „Francja przemawia do Pole 
aki”; 19,45 Pieśni Faurc’ go—mon 


most dla pijaków — zamknięty 
| odprowadza 


śni G, D 
w wyk. T. Dsbrowstdego: 20,00 Dzieanik 
wiecz,; 20,50 Muz, taneczna, NS Ło 


cię 


poz 


Sapefzy, etrzegący porządku na mo- nio się awanturuje, 
ście pontonowym, nauczeni perir go do komisariatu, 
doświadczeniem ewcich poprzedników Sharai Cori | zu? i ` 

AN, p tie. Lepiej walczyć z pijakam! 
w ub. r, którzy wydobywalj po kilku- aa lądzie, niż w wodzie, 

Dzięki temu systemowi pracy na mo' 
ście pontonowym mie było dotąd żad- 
cego wypadku. 


EEN STETERIT 
CEŁTSZERIA BROBAE 
CHOROWY FLUC i SERCA, RENTGRR| 


prześwietlenia, zdjęcia, Dr med, Piotr 
ZAŁĘSKI (dawniej Przychodnia — Bena: 
toraka 28/20), obecnie Puławska 5, 


Równocześnie prowadzi eię napra- 
wę uszkodzonych kabli. Odbudowuje 
się też ciągle zniszczone *w czasie 


siu na most pilnie uważa, czy ktoś z Porywa przewody napowietrzne na 
oohodniów nie jest aietrzeźwy. W| Przy okazji przypomnizć należy (cą) PoryTeriach miasta. Najbardziej pod 


pre . A $ Ń t 1 ą $ 
razie wykrycia nadużycia alkóholu|z tego powodu nieporozumienia), że |!/m względem upośledzona jest Wo- 
la. Niestety odbudowa przewodów 


napowietrznych to przede wszystkim 
zdobycie dużej ilości słupów drew- 
nianych, które w czasie złmy 1945/46 
poszły przeważnie... na opał. (Rem) 


ARTYSTYCZNA CEROWNIA tardorohy, - S 
dywanów — J. Retmańczyk, Warszawa, - 
Wilesa 9. 3054 


WSPÓLNIEA z wepółpracą i gotówką pór 

szukuję do przemysłu, Oferty pod .,Przed - 

siębiorczy'** do Impetu, A. Sikorskiego 42, i 
3776 


przez most — a w wypadku gdy zbyt: 12 — 14, 18 — 20 ; 23 — 3. (pa) 


PANBIWOWY INSTYTUT 
TELEROMUNIRACYJNY w WARSZAWIE | 


RATUSZOWA Nr 11 
zatrudni natychmiast: 


1) Kilku inżynierów-elektryków i techników, z praktyką w dziedzi- 
Na NAS T | BAI 4 OGC TOPY AAC O ia NI Pi MIAAOTEM IA. I OOO WAN 1 ata | oonóńńenic noni 
nie tele i radiotechniki. 


p- A PR 4 e 
a ze CP 
oma PP S WY 


z Przez h ZEE tz S 
ZYSTKICH KRAJÓW cacati si 


PROLETARIUBZE | 
2) Inżyniera elektryka, z praktyką w dziedzinie urządzeń zasilają- 
"R WENECJA AE WYDA A 4 2900. KAM MRPO. 0 OG PTR 10 WATA aaay 1 ANO 


PORIIN A > 
cych i instalatorstwa. 3 
AKP PYTAC KK TT METOE 

3) Kierownika biura wydawnictw P. I. T., z praktyką redaktorską, 
obeznanego ogólnie z techniką graficzną. 


Podania z życiorysem, ewentualnie osobiste zgłoszenia przyjmuje 
Naczelnik Wydziału Adminstr. P. I. T. Warszawa, Ratuszowa 11 IV klat- 
ka schodowa, II piętro, pokój 233. 3073 


Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 55. 

Telęfony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02;. r 

Dział Ogłoszeń 8.85-05. Admin Drukarni 8 86-87. Drukarnia 879-617 
; Administracja Wydawnictwa 8.85-04 | 


Godziny przyjęć: Redakfor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red e 13 —15 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kass czynna od g., 8 do 14 

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Rank Gosp. Spółdz.. Oddz w Worszawie Nr 195 


> —— 


Ogloszenie o przetargu 


„Społem“ Dział Transportowy Warszawa, ul. Stawki 4 ogłasza prze- 
targ nieograniczony na sprzedaż samochodów osobowych, ciężarowych 
i przyczep. 

Oferty należy składać do dnia 18 maja do godziny 10-ej. 

Przetarg odbędzie się 18 maja o godzinie 11-ej. 

Bliższych informacji o warunkach przetargu udziela Referat Tech- 


niczny Działu Transportowego, Warszawa — ul. Stawki 4, od godz. 8 — 
3680 


Prenumerata miesięczna w kraju” zł 135 zagranica 500. Prenumeratę należy onta: 
aat do 10 każdegc miesiąca na konto PRO 1-90 Przy zzioszehiu premwnneraty 
naieżv podać dokładny ! czytelny adres Przy opłacania prenmneraty na odwre 
cie odcinka podać nanieży nazwisko. imię, pocztę ora numer saaku. Przy 
zmianie adresu podać 'rzeba poprzedni adres, 
CENY OG'OSZERS: 
Jzłoszenia drobne po zł 80 za wyraz, Poszukiwanie pracy po 7} 15 ra wyra? 
W tekście redakcyjnym: do 70 mm zł 100, od 71 — 120 mm zi 140, od 121 — 
200 mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225, powyżej 300 ram zł 30 za 1 mm sze- 
rokość 1 szpaity. Za tekstem: do 70 mm zł 60: od 71 — 1% mm zł 80, ód 121 — 
200 mm zł 100; od 291 - 300 mm zł 130, powyżej 300 mm zł 150 za i mm szerokość 
. Nekrologi do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 75: od 121 — 200 mm 
od 201 — 300 mm zł 150, powyżej 300 mm zał 200-za 4 mm szerokość 
t1 szpalty. Za niedziele į święta dolicza się 30 proc Za terminowy druk ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada, 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 
Centralne Biuro Ogł. i Reki, Sp. Wya „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al 
Jerozolimskie 85, tel 385-05 oraz Agentury miejskie: Ai. Gen Sikorskiego 18 — 
„Impet”*, Koickiura: Marszałkowska | — L. Urbanowicz, skiep a mat. piśm 
1 wszystkie oddziały Sp Wydawn. .„Wiedza* w Poisce; Polska Agencja Pra: 
sowa—Biuro Ogłoszeń I Reklam W-wa, ui. Młodz iugosłowiańskiej 11. 


s waz <s 


r 


Pracownia Haftów Artystycznych 


CENTRALA: WARSZAWA, ul. ŚNIEŻNA 4, tel. 10-44-63 


oddziały P. A. P w Polce Biuro Ogłoszeń .Czytelniw' = tUentraia ul K 
Wykonuje w każdym terminie: i 3733 szyńskiegc 16 i oddziały: Marszałkowska 35 Poznańska 88% Targowa 5 "A 
„Wolność — Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prusowej .,Gioh”. tę: 


855- 
Robotnik” art 


ul Złota 4: Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa Wsbólna 50. tel 


SZTANDARY oraz APARATY KOŚCIELNE, 
/DYSTYNKCJE WOJSKOWE, HAFTY LUDOWE itp. 


Druk Sp. Wyd. „Wiedza — 


à s 
` 


Praga, w maju 

Gdyby w Polsce przyszło stawiać 

_ groboyriec człowiekowi tej miary, co 
prezydent T. G. Masaryk, zbudowa- 


każdym razie nie obeszłoby «ię bez | niny. To wszystko. 
jakiegoś monumentalnego pomnika. 
W charakterze Polaków, w naszych | skiego cmentarza. 


Gmach Ministerstwa Handlu w Pradze 


n ATARE 1 tradycjach leżało i leży, 
aby wielkich i zasłużonych ludzi czcić 
w taki właśnie sposób, 

„Chcecie wiedzieć, jak wygląda grób 
Prezydenta _ Oswobodziciela Czecho- 
słowacji, który w tym krajn uważany 
jest. za najbardziej zasłużonego i naj- | 
uóżoęgj kochanego przez naród męża 


jest pochowany? — pytam szeptem. 
roko otwiera oczy: ę 


Masaryk! 
ES 


Stajemy  zasłuchani w ciszę wiej- 


— Dlaczego tu mie napisane, kto 
Czeszka, która nas oprowadza, 6ze- 


— Przecież każdy wie, że tu leży 


ROBOTNIK 


sca pochodzą znane fotografie prezy- 
denta Masaryka. 

Co nas, jako Polaków uderza? 

Dozorea wyliczając pokoje, które zaj 
mowałi kolejni prezydenci Cze- 
chosłowacji, bez zmiany tonu i bez 
komentarzy tak opowiada: 

— Tu mieszkał pan prezydent Ma- 
saryk, tu pan prezydent Hecha, a tu 
ban. prezydent Beneez... 

Nie należy wyciągać zbyt dale- 
ko idących wniosków z takiego spo- 
sobu patrzenia dozorcy ma historię 
Czechosłowacji. 

W naturze przewodników po miej- 
scach historycznych na całym świe- 
Gie leży widać zwyczaj patrzenia na 
postacie į wydarzenia dziejowe z je- 


dnakowej perspektywy: własnego 
nosa. 

3 
Jest taki plac w Pradze, gdzie 


zbiegiem. okoliczności w „rozmaitych 
formach zanotowane są historyczne 
momenty z dziejów Czechosłowacji. 

Na środku stoj pomnik Husa, wiel. 
kiego reformatora i bohaterą narodo 
wego Czech, który wsławił się walką 
z duchowieństwem katolickim. Obok 
stary ratusz z częściowo zachowa- 
nymi zabytkami z XV wieku, dziś w 
znacznej części zburzony niemiecką 
bombą w 1945 roku (jeden z nie 
wielu w Pradze śladów ostatniej 
wojny). Obok ratusza arób Niezna- 


-W murach Pragi ukryte jest 
10 wieków historii Czechosłowacji 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 
Magpósał E. PB. Strzelecki 


«oby mu chyba drugi Wawel, a w|ty!ko wielka litera M ułożona z dar- | dzieć z jakiego czasu i z którego miej 


wspaniałe sklepy, to Praga — stolica 
państwa. Wąskie, krótkie uliczki, koś- 
ciół z XIII wieku, most Karola ozdo- 

biony alegorycznymi figurami, sala ko 
ronacyjma Jagiellonów — to Praga, 
miasto _ pomnik, to jeden wielki za- 
bytek muzealny, to Kraków Czecho- 


"| słowacji. 


Te dwie Pragi przemieszane są ze 
sobą jak najdokładniej, bez straty dla 
żadnej ze stron i, co również ważne, 
bez naruszenia harmonii i bez ujmy 
dla piękna tego istotnie cudownego 
miasta. 

Oczywiście dla zewnętrznego Wy- 
glądu miasta kolosalne znaczenie po- 
siada pagórkowaty teren, no, i wstę- 
ga Wełtawy przecinająca Pragę na 
pół. Widoki, jakie otwierają się co 
chwila przed weędrowcem, coraz no- 
we i coraz ładniejsze, sprawiają, że 
człowiek opuszcza z żalem każdą u- 
liczkę lub plac w tym mieście tysią- 
ca wież. 

Rozpoczynając wędrówkę od starej 
uliczki Alchemików z małymi, dosko- 
nale zachowanymi parterowymi dom- 
kami, poprzez dobrze zakonserwowa- 
ną dzielnicę żydowską ze starymi Sy- 
nagogami, poprzez dostatnio, ale bez 
gustu zabudowane dzielnice miesz- 
czańskie, poprzez tradycyjnie ogrom- 
ne, a dziś pustawe kawiarnie z cza* 
sów Habsburgów, aż do nowoczesnych 
gmachów i dzielnic willowych prze- 
chodzimy oczarowani całe miasto, u- 
cząc się historij Czech. 

Tak się złożyło, że na chwilę przed 
przybyciem na wspaniale urządzone 


; 


Nareszcie więc Warszawa docze- 
kała się amerykańskiego filmu, któ 
ry nie pokazuje, ani pięknie wystro- 
jonych kobiet, ani „młodych bo- 
gów w rob gentlemanów i bokse- 
rów (gdy tego wymagają okolicz- 
ności), ani knajp, ami nocnych lo- 
kali, ami whisky. Jest to film tak 
odległy od normalnej sztampy ame- 
rykamizmu, że warto nim się dłużej 
zająć. 

Na wstępie podkreślę, że recenzja 
moja dotyczy taśmy oryginalnej a 
mie tej, którą po fatalnym mrzeko- 
piowaniuw'w Łodzi wyświetla kino 
„Palladium“. Od nieczytelnych na- 
msów wieje z ekranu nuda, a bar- 
dziej krewcy widzowie słusznie omt- 
seczają salę, gdyż tego rodzaju 
„spreparowanie' kopii jest niedomu- 
szcza!ne. 
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„Zielona Dolina“ jest dość wier- 
ną transpozycją powieści znanego 
pisarza Ryszarda Llewellyna. Autor 
starał się w niej, z pewną, niezbyt | 
może słuszną w tego rodzaju tema- 
tyce, bezstronnością, w ykaz ać kon- 
flikty między górnikami i właścicie- 
lami kopalni w ubiegłym wieku w 
Walii. Mamy więc nazbyt poczciwe- 
go właściciela, mamy górnika-ugo- 
dowca i jego synów, którzy, łyk- 
nąwszy trochę wiedzy, są bardeiej 
postępowi. Nie znaczy to jednak, 
laby potrafili ocenić, gdzie leży 
ało i aby umiejęjnie przystąpili do 
walki z ich jedynym prawdziwym 
wrogiem: kapitalistą. Podczas gdy 
stary ojciec uważa, że wszystkiemu 
winien jest kryzys i wcale się nie 
zastanawia, kto jest odpowie- 
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STOLICY 


Zielona Dolina 


„Gron gniewu. Ford należy do 
tych nielicznych reżyserów amery- 
kańskich, którzy nie idą na pasku 
producentów, wybierają sumiennie 
swe tematy i nie ograniczają swych 
filmów do rewii kostiumów i nóg. 

Patrząc z tego punktu widzenia, 
„Zielona Dolina“ jest na tle produk 
cji amerykańskiej osiągnie. 
ciem wybitnej klasy i słusznie zo- 
stała przez Akademię Filmową w 
„Hollywood nagrodzona jako najlep. 
sze dzieło 1941 roku. Robotnicy są 
w tym filmie robotnikami, praca w 
kopalm przedstawiona jest zgodnie 
z rzeczywistością 4 mimo kilku 
ustępstw na rzecz gustów publicz- 
ności, film w sposób zdecydowany 
wyłamuje się od idyllicznego wy- 
glądu innych obrazów amerykań- 
skich, 

Gra aktorów nie jest wyrówna- 
na, co w filmie Forda dziwi. Do- 
nald Crisp, jako stary górnik, jest 
doskonały, chociać stara się swą 
antypatyczną, łamistrajkową rolę 
przedstawić w świetle sympatycz- 
nym. Jego najmłodszy syn (Roddy 
Mac Dowall — także nagrodzony) 
świetny w dość trudnej robi. Walter 
Pidgeon w kilku dłuższych  epieo- 
dach, jàko pastor Cruffyd, jakby 
zgaszony i nie tak doskonały, jak 
w filmie „Curie Skłodowska”. Praw 
dziwym nieporozumieniem jest 
wprowadzenie do filmu niedojrza- 
łej artystki Maureen O'Hara w roli 
Anghkaraad. 

Spośród dalszych wartości arty 
stycznych wymienić trzeba piękne 
zdjęcia plenerowe. kilka znakomi- 
tych ujęć kopalni, głównie w koń 
,.cowej scenie katastrofy (dymamicz- 


i ra 

Cmentarz w miejscowości Lane, let- 
mtj" rezydencji Prezydenta, jest kwa- 
dratem o powierzchni 1 km. kw. W 
„różnych szeregach stoją tu pomnixi, 
_ krzyże i symboliczne figury, znaczą- 
KR miejsce „wiecznego spoczynku oby- 
wateli tej małej osady. Na kamien- 
, „tych lub : "marmurowych płytach wy- 
yte są nazwiska, imiona zmarłych. 
Zwykły cmentarz, jak tysiące innych. 


tomi. wyróżnia się brakiem tablicy. 
Tataj nas prowadzą. Trochę kwiatów, 
jakieś wieńce zawieszone z tyłu na 
KA Stary: w IFY. rzuca się 


Zwiedzamy rezydencję letnią prezy- 
dentów. Czechosłowacji w Lane. Star 
szy i bez przerwy męczony atakami 
kaszlu dozarca pokazuje nam okna 
pokoju, w którym pracował Masa- 
ryk, aleje, po których jeździł konno 
na przejażdżkę, drzewo, pod którym 
wypoczywał czytając książki, Starszy 
pan informuje nas również, w których 
pokojach mieszka dziś prezydent Be- | 
nesz, gdzie śpi i gdzie ma gabinet. W) 


| W rogu jeden z grobów usypany z | innej <zęści pałacu, położonego w ol- 


| 


brzymim pięknym parku; mieszka ro- 

dzina prezydenta Masaryka. f 
Starszy pan wszystko pamięta, wszy 

stko wie i. ponar dokładnie tti 


dzialny ża ten kryzys, synowie > 
jego potrafia tylko jedno: emigro. to wprowadzenie echa). Należy 
wać. Nikt nawet mie mysli o walce. | Mieć nadzieje, że filmem tym, sta- 


Owszem, jest strajk, w czasie nowiącym wyjątek na tle szablon 

[strajku do mieszkań górniczych: za- tam eoir aa zajma się 
gląda głód, ale ruch robotniczy nie 
pa wtedy ruchem zgodnym i jed- LEON BUKOWIECKI 
nolitym. Robotnicy w tym filmie 
|przedstawieni są przeważnie jako 
istoty bezwolne, dające się łatwo 
przekonać argumentami czysto ka- 
pitaistycznymi, podczas gdy ich ro- 
dzimy mają tylko jedną ucieczkę, 
jedną radę, w postaci sympatyce- 
nego pastora. 

Naturalnie, że film ten nie obra- 
zuje dzisiejszych górników  brytyj- 
| skich, którzy — sądzić należy — 


„Halina z Warszawy i „R. W.“ — 
Warszawa. Sprawa urlopów na ©- 


XXIX Koncar Pe A 


1, ines 


© Muzyka symfonii Es-dur Mozdr- 


Mozart mm Beethoven. — W. Lutosławski — P.. Czajkowski. 
ku współczesnej muzyki polskiej. 


Most Karola na Wełtawie 


nego Żołnierza 1918 roku. “Wreszcie 
z historii najnowszej mamy ta" doin 
z którego bałkonu przemawiał tow. 
premier Gottwald w czasie ostatnich 


lotnisko oglądałóm kościół Św. Jerze- 


|bardziej są uświadomieni, lecz ich 


| kolegów z ubiegłego wieku, gdy 
wiedza marksistowska była jeszcze 
mało rozpowszechniona, a wńłado- 
mości o powstaniu i komasacji ica- 
pitału oraz o wyzysku kapitalistycz 
nym z trudem przenikały do szero- 


go z X wieku. W ten sposób w ciągu |; mas. 
godziny, wracając od grobów królew| Mimo to nie ulega wątpliwości, żć 


skich i wsiadając do samolotu, prze- 


gdyby film ten powstał gdzieś w 


kres egzaminów dla pracującej mło- 
dzieży została uregulowana okólni= 
kiem. Informacji może Wam udzie- 
li: Wydział Personalny Min. Pracy 
i Opieki Społecznej w Warszawie. 


Leokadia Gorzałówna — may 
Po informacje radzimy 


k. Siedlec. 
zwrócić się do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego — Łódź, 


Piotrkowska 51. 


| ta, stworzona w letnich miesiącach 
„1188 T. pełna jest niefrasobliwej po- 
Jeśliby ją uważać za wyraz 
> nastrojów, to czas w któ 
rym powstała, był dla Mozarta cza- 
sem szczęśliwym. Niestety niepre- 
| cyżyjne: wykonanie sprawiło, że 
słuchaliśmy tej muzyki bez przeko- 
7 nania. 
; “Dobrze kontrastował z pogodą 
symfonii Es-dur koncert c-moll 
, Beethovena. Dramatyczne w wyra- 
n sie, Allegro rozbudowane jest w kie- 
i runicu popisu wirtuożerskiego, po- 
dobnie jak Rondo Allegro. Wyko- 
"zystamie instrumentu solowego, ży 
wa. petna dynamicznych kontrastów 
 mytmika — stwarzają świetne ramy 
PCA dla: części środkowej, 
skupionego Larga. 


lirycznego, 


A (ur. 1913 r.) są chara- 
_ ktęrystyczńne dla pewnego kierun- 


i Rozmówa przerzuciła | a 


i chłonięty spr: 


awą Haymar ket. 


PAT 


Lg H ważyła panna Cordwood. 


powolanie od odwół 
1 W odpowiedzi. 


pA 


w. 


bernatora, 


„Wariacje symfoniezne” Luto- | 


— L Wielką? Żadną! proiesorze!... 


w 


Najbardziej interesują: formalnie. 
Zarówno w opracowaniach lapidar- 
nego tematu, jak i żywą, oryginal- 
ną istrumentacją, wyrażającą w 
pewnym sensie oblicze tej chłodnej 
muzyki, zamkniętej w kręgu poszu- 
kiwań stylu swej epoki. 

Uwertura - fantazja „Romeo i 
Julia" Czajkowskiego jest mużyką 
pełną swoistego wdzięku, naiwnego 
koturnu i. bardzo osobistego, ściśle 
swego twórcę. charakteryzującego 
liryzmu. Jest troszkę jak staro- 
Świecki kostium, którego stylowość 
obroniła przed brzydotą. ` 

Solistką koncertu była znana kla 
wesynistka M. Trombini Kazuro- 


wa, zbierająca tym razem - piani- | 


styczne laury. í 
Orkiestrą, sleale, *brzmiącą, 
dyrygował M. Mierzejewski, 


‚TADEUSZ MAREK 


TŁUMACZYŁ JÓZEF BRODEM: . 


l A EREET gospodarczych, 


jalnie z dającego się wyczuć zastoju w interesach na spra- 
ligijne, na toczący się obecnie spór z władzami świetkimi, 

j i nymi co do wpływu na szkolnictwo. Poruszono ponadto 

co najmniej z tuzin innych tematów. o. 

i Po podaniu ostatniego dania, w oczekiwaniu na deser Em- 

ma spostrzegła, że jej mąż już po raz szósty przeciera rękami 

Ę oazy: Wtedy przeprosiła swych gości słowami: `° 

1 — Proszę wybaczyć memu mężowi, jest cały obecnie po- 


Powiedziała to, nie zwracając uwagi na dość zirytowane 
 spójrzemie, jakie skierował do niej 
Powiedziała — a bankier po chwili odezwał się: 

|, — Gdyby się powiesiło kilku agitatorów, którzy ach na 
- nowo rozpętać tę całą historię mielibyśmy nareszcie spokój. 

| | — Pański pogląd wydaje mi się niezbyt miłosierny... 


gubernator, Ale łosi br 


zau- 


1 — Pozostawiam uprawianie miłosierdzia tym, którzy są 
do tego powołani... Ww każdym rążie może ci ludzie czują duże 
ywania się: do:mojej kieszeni. 

roziegł się powszechny śmiech, nawet Gora: 
pa uśmiechnął się, a profesor Haley powiedział do bankiera: 
w, r Jak widzę nie obdarza pan anarchistów „wielką sym- 


za co przepraszam pana 


1% » 


|skoczyłem dziesięć 
Czechosłowacji. 
Ten przeskok możliwy był w Pra- 
dze, stolicy Czechosłowacji, gdzie kuit 
ków razem wzięte. Wielkie, z rozma- dla pomników kultury rozwijany jest 
chem budowane miasto, ogromne re. | równolegle z troską o postęp i cywi- 
prezentacyjne gmachy, szerokie ulice, | lizację. 


lutowych. wydarzeń. 
Jak na jeden plac to wystarczy. 


Praga to tak jakby Warszawa i Kra 


Przetarg nieograniczony 


Wydział: Komunikacyjny ` Urzędu Wojewódzkiego w Szczecinie 
ogłasza na dzień 19 maja 1948 r. przetarg ofertowy nieograniczony 
na budowę 5 mostów żelbetowych belkowych o ogólnej rozpiętości 
48 mb oraz na rozbiórkę prowizorycznych mostów drewnianych 
o ogólnej rozpiętości 35 mb i usunięcie zniszczonych konstrukcji 
żelbetowych 745 m sześc. 

Bliższe informacje, ślepe kosztorysy i inne podkładki przetar- 
gowe otrzymać można w Wydziale Komunikacyjnym w Szczecinie, 
Wały Chrobrego 4%. pok. 164. 3727 


— Jest powszechnie wiadome, że zamierza pan ułaskawić 
tych nicponiów. 

— Doprawdy? : 

Emma rozumiała zbliżające się sygnały piebezpieczęństwa, 
ale już było za późno. 

— Sprawa nabiera zdecydowanie politycznego charakte- 
ru. To mam jedynie na myśli... Byłoby to posunięcie na rękę 
robotniczej partii. Czterech powieszono i wiadomo, dlaczego. 
Jeżeliby się miało teraz ułaskawić tych trzech, sprawa nosi- 
łaby wybitnie polityczny charakter, — wyjaśniał swoje sta- 
nowisko bankier. 

— A. œ pan o tym sądzi? — zapytał Altgeld Gompersa. 

~ Ruch robotniczy — odpowiedział Gompers nie sympaty- 
zuje ani z socjalistami, ani z mordercami... 

— Łączy pan tak bezpośrednio te dwa pojęcia? 

Bankier śmiał się z całego serca. 

Za pozwoleniem gubernatorze.. s 
jeszcze nie zarzuca, 

— Jeszcze nie! 

Zwracając się do Gompersa ^ltgeld dodał: 

— Jeżeli jak pan powiada, ruch robotniczy nie sympaty- 
zuje z nimi, czym wytłumaczy pan, że zarówno tu w Chicago 
jaki w całym kraju, właśnie sfery robotnicze domagają się ! 
ode mnie abym tych ludzi wypuścił z więzienia. | 

Wśród robotników są różne elementy zaczął Gompers usi- 
łując odgadnąć z twarzy C aih e po czyjej stronie są jego 
sympatie. 

\ — Tak, ale pan z taką ARDEN AN użył słowa „mordercy'*. 

— Tak orzekły sądy — wtrącił biskup — cóż pozostaje in- 
nego każdemu  poszczególnemu obywatelowi, jeżeli nie opie- 
rać się na opinii sprawiedliwości, wymierzonej przez republi- 
kańskie instytucje? 

— Czy na południu jest bardzo gorąco — zwróciła stę 
Emma do żony biskupa, czyniąc rozpaczliwe wysiłki skierowa- 
nia rozmowy na inne tory. 

Gubernator usłyszał jej pytanie, zrozumiał jego intencje, 
uśmiechnął się, jak gdyby chciał powiedzieć: „Nie martw się... 


Morderstwa nikt panu 


wszystko bedzie w porządku"! 


wieków historii Europie, 


scenarzysta, względnie re- 
żyser, potrafiliby przeciwstawić za- 
cofanemu ojcu oraz bezwolnym je- 
go synom postać dodatnią, pozy- 
tywną, prekursora późniejszych sil. 
nych ruchów robotniczych, które 
w omawianym okresie, były już bar 
dzo daleko posunięte i na pewno 
silniejsze w Anglii, niż nam się to 
starają wmówić film i Ryszard Lle 
wellyn, 

Mimo więc wielkich zalet tego 
filmu (o których niżej), trudno go 
nazwać filmem postępowym. Jest 
on niezłym i ciekawym szkicem hi- 
storycznym, ale stanowczo należy 
przeciwstawić się teorii jakoby sze- 
rzył zdrową propagandę społeczną. 

Jego wartość leży w innym miej- 
scu. Realizatorem filmu jest John 
Ford, twórca kilku wybitnych fil- 
mów społecznych, między innymi 


W. L., Szczecinek. Do egzaminów 
o tytuł inżyniera mogą przystępować 
absolwenci szkół technicznych, ma- 
jących odpowiednią ilość lat prak= 
tyki. Szczegółowe informacje uzy- 
Skacie w Naczelnej Organ zacji 
Technicznej, Warszawa, Czackiego 3. 

ZNMS-owiec, Warszawa. List a- 
nonimowy. Nie zam'ęścimy. 

Eugeniusz Jasiński, Pacanów. Opis 
jest stanowczo za długi. Z nadesła- 
nego materiału nie skorzystamy. 

Pracownicy PMT, Radom. Na dłuż- 
szych trasach (ponad 100 km) bile- 
ty miesięczne na PKP nie przysłu- 
gują. Jeśli zostaliście przeniesieni 
do pracy z Warszawy do Radomia 
i nie otrzymaliście mieszkań, po- 
winniście zwrócić się do dyrekcji 
PMT o chociaż częściowe pokrycie 
przez nią kosztów Waszych przej- 
zdów. 


me O ZONOROZEP OZON 

Joe Martin zwrócił się do biskupa zapytując go wręcz: 

— Czyżby akt miłosierdzia był sprzeczny z pańskimi zasa- 
dami biskupie ? 

Czy "można być miłosiernym dla ludzi, którzy chcą burzyć 
dzieło Boga? 

— Chrystus wybaczał — zaczęła żona bankiera, odzywając 
się po raz pierwszy w ciągu całego obiadu, ale nie skończyła 
pod druzgocącym wzrokiem, jaki skierował na nią jej mąż, 

— Życie uczy czego innego — replikował biskup. Są tacy, 
którym nawet Chrystus nie mógłby wybaczyć. 

— Czy zechciałby pan wytłumaczyć mi pewną sprawę — 
zwrócił się gubernator do Gompersa, mówiąc bardziej uprzej- 
mym tonem, aniżeli poprzednio. Ci ludze, których powieszono, 
byli jak na przykład Parsons robotniczymi działaczami, przy- 
wódcami ruchu -— prawda? Brali udział w akcji, która miała na 
celu pewne zdobycze dla świata pracy.... tak? czy nie? W każ- 
dym razie ja tak sądzę. Jednym z oskarżeń, jakie skierowano 
przeciwko nim było to, że pragnęli zdobyć władzę w tym kraju 
dla robotników. Jeżeli chodzi o mój osobisty pogląd, uważam ich 
do pewnego stopnia za swych wrogów, gdyż jestem przeciwny 
temu, aby robotnicy zdobyli władzę. Sam zatrudniam robotni- 
ków i nie uważam siebie za wcielenie zła... Ale pan? Pan jest 
działaczem robotniczym, związkowym... Czy interesy tych ludzi 
są tak dalece rozbieżne z pańskimi? 

— Nawet bardzo rozbieżne. Ci ludzie wykorzystują ruch 
robotniczy dia własnych egoistycznych celów. Gdyby doszli do 
władzy, robotnikom działoby się jeszcze gorzej... 

— Ale przecież umarli bohaterską śmiercią ? 

— Niejeden zbrodniarz tak umiera... odezwał się biskup. 


— Odnoszę wrażenie, że nie żywi pan również sympatii do 
anarchistów — powiedział gubernator do Gompersa, 

— Osobiście nie bardzo współczuje. Chociaż przyznaję się 
że istnieją w Amerykańskiej Federacji Pracy takie organiza- 
cje, które mają duże zastrzeżenia, o ile chodzi o bezstronność 
przewodu sądowego i sędziów w tej sprawie. Jeżeli chodzi 
o mnie osobiście nie sprzeciwiałbym się ich ułaskawieniu.. 


(53) (D. c. n.* 


